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Rok li . Warszawa 

REZłJREKCY ~ -- Jest w tym stwierdzeniu potęfoa moc j cy, że luCłzltość liro czy niezachwianie !{u od· 
pokrzepienia. nadająca sens życiu cz.łowie- ległemu celowi - powszechnej sprawiedli­
ka i to zarówno w jego osobistych poczyna- wości. Że istnieje jakiś głęboki sens życia, 
niach, zmaganiach wewnątrz najgłębszej 1ai<1es szlachetne ideały - zapewniające 
swej jaźni jak i w zbiorowym życiu spole- z·wycięstwo duchowi nad materialistycznymi 
czeństw i narodów. i goistycznymi sądami. 

Wsr.elki_e czyny, wszelkie ~oj~wanie 0 Jeśliby ta wiara w ostateczne zwycięstwo 
Prawd„ p1„kno dobro o szerokie 1 doglęb- eh • · b · ł ;- • " .' . . ' . , . prawdy zostala za wianą czym y się sta o 
ne upowszechmeme się tych 1dealow czerpią . . ł · k .,. p k t I ·1 b · 

· , · Ch zyc1e cz oWte ar rze sza c1 o y się ono swa moc J swoJ sens z rystusowego zwy• . . . . . . , • 
cię;twa prawdy. I nie tylko to. Ta sama w 1ak1eś zwierz~ce bytow~mc, skup1a1ące su; 
prawda ~prawi a, że z mogił szermierzy o do- w. b~zwz~lędneJ b~tal~eJ, :'.aIC:C o byt wy­
bro i spraWiedliwość. wolność i r~wność Y:-Y- raza1ące nę W: praWie p1?~ 1 s~ły, prze~ocy 
rasta nowe życie, ciągnące się merozerwal- nad słabszymi, w gwałcie 1 ucisku moznych 
nvm łańcuchem z pokolenia w pokolenie ku tego świata; a wszystkie deklamacje o rów· 
c~ raz wyższemu doskonaleniu się ludzkości. noś~i. człowieka. 2:. człowiekiem,. sprawiedl~-

Dzisiaj po przeżyciach potwornego od- wosc1 ~połeczneJ 1 gospodarczeJ stałyby się 
mętu burz, ciskających pioruny gw?łtów i pustymi frazesami w ustach, obłudnyc~ !a­
bezprawia, powódź intryg i zakłamania zwy- ryzeuszy, tych sa~ych, ktorzy krzyzu1ąc 
cięstwo walczącej demokracji z przemocą Chrystusa, pragnęli raz na zawsze zamordo­
hitlero • faszyzmu, dodawać nam może mo· wać prawdę. 
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LUX ROA!ANA 

Pierwsz.a Wielkanoc po zakończeniu wo.i­
ny. Święto triumfu prawdy nacl kłam~twem, 
dobra nad znikczemnościami. 

Ileż to mamy za sobą owych Swiąt Wiel­
kanocnych, które w tych dniach potwornej 
okupacji, w dniach rozpasania .się najbrutal­
niejszych sił, podłości i złości ludzkiej -
święta te stawiały nam przed oczy to krze­
piące stwierdzenie, że prawda zwycięży, że 
prawda odniesie swó_j triumf, że głaz okupa­
cyjny jakim nas przygnieciono, zostanie od­
walony i Polska Powstanie, by żyć nowym, 
sprawiedliwym życiem. Wiara ta stała się 
faktem, i oto po raz pierwszy po zakończe­
niu wojny,, po rozgromieniu hitlerowskich 
Niemiec w wolnej, niezawisłej naszej Oj­
czyźnie rozlegną się dzwony, by głosić 
Zmartwychwstanie ludzkości do nowego, 
pokojowego życia po okropnościach wojny, 
by przywieźć na pamięć istotny sens chiy­
'tianizmu. 

Jest bowiem w ży.ciu Chrystusa, tego na)­
większego Nauczyciela i wychowawcy Siew­
cy idei piękna, dobra i prawdy moment o 
najwyższym napięciu emocjonalnym. 'Mo­
mentem tym jest Jego boskie Zmartwyclt­
wslanie. 

Triumf życia nad śmiercią, Clol>ra nad 
ziem, prawdy nad kłamstwem są ową głębo­
ką treścią życia, śmi~rci i zmartwychwstania 
Chrystusa. Są ową wieczną tęsknotą serc, 
umysłów i dusz ludzkich w ich prawiecznym 
wspinaniu się i bojowaniu na drodze ku o­
siagnięciu powszechnej sprawiedliwości, 
ró~ności, braterstwa wszechludzkiego. 

W poszumie budzącej się po sn1e zimo­
wym natury, w odradzaniu się nowego ży­
cia całej przyrody opchodzone jest święto­
Rocznica Zmartwychwstania Boga-Człowie­
lc,a, co za wyznawane prawdy i za.sady dał 
się ukrzyżować, · aby swym boskim zmar· 
twychwstaniem stwierdzić. że nad prz~mocą 
triumfuje dobro, że prawda ostateczme od-
llicsie zWYcięstwo. j 

,,Otoś Z.ni qch1Nstal!'' 
Otoś zmartwychwstali Triumf naa przemocą„. 
Dzi; ar.i:;łowie w obu głąb otwarli ..• 

' Lecz czuż pow51aną nasi bracia zmarli -
z ową przedz;1vną Twego cudu Nocą~ 
Tak wiele grobów pełnych p~lskiej chwalg, · 
przy których ot' .klękniemy w pokorze, 
ale tych mogil _.;aden anioł biały - · 
w dniu Zmartwychwstania Twego nie otworzy! 

f akn szero1ia. 'długa ziem.ia nasza __.. 
ogień ją wojny przepalił i zniszczył, 
niemiec pot~gą żelaza opasał 

~ 

i serca dławił pośród krwi i zgliszczy. 
W męce ,icT-: była - Two]a m~ka Boia, 

ro'd<!cy polskośc. wqznawali wiernie! 
W męce ich byla - Twoja męża Boża, 
~fonie przebite i czoło pop cierniem .•• 

Ale im lrutlriie] cierpie"ć było. Chryste, 
bo praw.dy swoje] - nie jawili w cu'dach 

1 
i chociaż sercem wciąz walczyli czystym -
nieieden wte"dy ich zaprzedał /u"daszl 

Czy!i ·dziś bliższe nam królestwo Boze, 
ż: ziemię naszą - zaległy zwaliska? 
te ( hociaż tułacz powrqci zza morza, 

-; ta nieraz - 'drogich swoich nie odzyska? „. 
Nieraz - litości pogardzi /ałmuiną 
i pożałuje aaru krwi gorącej, 

i trull swój przeklnie - który śię nie Tionczg, 
i p_orvie gorzko- ze walczył napróino„„ 

Otoś Zmm'flL'yc~-ws·tal! Zdj~ty grob
1
u kamien.. /. 

Ojciec Synorvi - niebiosa otworzy • 
Więc mękę ncsz~ - w radość, · Chryste, za~ien. 
ześlij zbawier.;e i "dla dzieci Bożych! , 
Niech pozostaną w sercach Twego luilu 
ci - co zgin;li w miłości porywie„. 

/ 
W ślad bohaterów - niechże chłopi po]dą, 
'duch nieugi.ęty - niech w ich czynach iywie! 

Krwią lam.tych zmarłych - nas zechcie] zbogacić, 

aby nie była napróino przelana .•. 
Mil. ~ć wza]emną w sercach naszych b'raci 

obu'J:i dziś, Chru.ste~ w iwi~to Zmartwuchwsft.lniti/. 

Na przestrzeni dzie}ów lu<łzk:ości i czło­
wieka toczy się nieprzerwanie owa walka 
prawdy z kłamstwem, dobra ze złem, wol­
ności z przemocą. Toczy się ona wewnątrz 
nas samych, w zwykłych stosunkach między 
lu'dim,i w ich szarej codzienności życia. Wy­
bucha po ężnymi po'dmucbami wśród tpOłe­
c:zeństw i narodów, wyrazem których może 
być \Vielka Rewolucja Francuska, :Wiosna 
Ludów czy też niedawne, ostatnie zmagania 
się dwu światów o to, czy ma panować u· 
cisk i gwałt, kłamstwo i obłqda, czy też wol­
ność i równość. prawda i zaufa.nie. 

Po<lstawo•.vym warunkiem zwycięstwa 
prawdy jest wolność " i to wolność pojmowa­
na jak najpowszechniej, jak najpełniej i jak 
najszerzej i to wolność osobista każdego 
człowieka, każdej warstwy, społeczeństw i 
narodów. Tym czym dla każdego człowieka 
jest wolność, tym dla każdego narodu 'jest 
jego niezawisłość i niepodległość. I dotąd 
nie będzie na świecie spokoju, dotąd nie hę~ 
dz.ie odegnane widmo wojen, mordów i zni­
szczeń dopóki każdy człowiek nie będzie 
mógł w całej pełni używać darów wolnoś­
ci. dopól<i ka7dv naród nie hedzie mógł W 
całej pełni rozwijać swych sił w atmosferze 
szczerej niezawisłości i niepodległości. 

Dzisiaj, gdy bitwa- o Niemcy została 
skończona, gdy i.bliża się dzień, w który~ 
przy stole konferencyjnym ~ędą ostat~cz.n1~ 
układane i ustalane zasady t prawa, Jak~m1 
świat się ma rządzić, na czoło wszystkich 
zagadnień winna się wysuii.ąć troska. o to -
aby po okresie mordów ' zak~amania, • ab! 
po dziesiątkach łat krzyżowania spraw1edh· 
wości, - zwyciężyła prawda. 

Być może, ze wiele jeszcze goqrczy~pić 
nam wypadnie. Być może, że wiele 1~zcze 
przeżywać będziemy rozczarowań, lecz pe­
wnym jest to, że wszelkie wysiłki w ramach 
realnej rzeczywistości, musimy '!ytę~yć -:­
aby zapewnić zwycięstwo zasadzie mezaw1-
słości państwa Polskiego i wolności wszyst­
kim jego obywatelom, 'by przez to mogła 
zatriumfować prawda. 

Zwycięsł'No prawdy - to utrwalenie nie­
podległości Pa11stwa, to zapewnienie wol­
ności poszczególnym jednostkom naszego 
narodu. 

Zwycięstwo prawdy - to urzeczywistnie­
nie i upowszechnienie ideałów piękna i do · 
bra, równości i sprawiedliwości. 

Zwycięstwo prawdy - to ,Chrystusowe 
wskazanie milosci bliźniego, to szczere bra­
terstwo człowieka z człowiekiem, narodów 
z narodami w oparciu o wzajemne zaufanie 
i poszanowanie godności człowieczej. 

Zwycięstwo praway - to triumf odnie­
siony nad obłudą i zakłamaniem. to zmierzch 
panowania farrzeuszów, gnębicieli, wyzy­
skiwaczy. 

W imię zwycięstwa tych prawd kilk~set 
lat temu poniósł męczeńską śmierć na krzyżu 
Chrystus, aby swym boskim Zmartwych­
wstaniem dać światu i ludzkości świadectwo 
i stwierdzenie, że prawda zwycięży. 

Niechaj w rocznicę Zmartwychwstania 
Chrystusa, Siewcy najpiękniejszych i naj­
bardziej podniosłych ideałów ludzkości, po­
krzepia nas ta wiara, że ostateczny triumf 
odniesie prawda. Czerpmy z tej wiary moc 
i otuchę w walce o nieŻawislość i spra'A;e­
dliwość społeczną, polityczną ' i gospodarcz;i 
Państwa i Narodu naszego. 
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Przywita tak tłu'n~nie i gorąco, roz-
rocznę od wspomnień. 

Ostatni publiczny pobyt mój w Kato· 
wicach był wtedy, kiedy ze ś. p. preze­
s~m Wincentym Witosem, z obecnym 
w1ceprezydente~ KRN prof. Grab­
skim, z dzisiejszym ministrem Stańczy­
kiem i wieloma innymi kolegami, odpro­
wadziliśmy na óstatnią drogę syna ludu 
śląskiego Wojciecha Korfantego. 

Dlaczego mi ten moment utkwił w 
pamięci? Było to bezpośrednio przed 
wybuchem wojny; chmurzyło się na nie­
bie politycznym. już biły pioruny, zapo­
wiadające w jak najkrólszym czasie 
gwałtowną burzę. Równocześnie zaś sa­
nacja szalała. a wojewoda Graźyński 
urządzał wtedy w Piekarach galówkę, 
by oderwać ludność śląska od ostatniej 
posługi dla Wojciecha Korfantego. 

I muszę powiedzieć, że nigdy w życiu 
nie widziałem takich tłumów dobrowol­
nie zebranych na pogrzebie człowieka, 
którego lud ten żegnał. , 

Wojciech Korfanty nie był członkiem 
naszego strónnictwa, byliśmy nieraz w 
sporach politycmych z nim, poznałem 
go w bardzo krytycznych momentach 

I na emigracji, w rozmowach, kiedy alar­
mował o niebezpieczeństwie hitlerow­
skim. Nie jaka3 łączność polityczna jest 
więc tym momentem. który mi dzisiaj 
od tego każe zaczynać moje przemówie­
nie, ale coś innego. 

W.!eje nant niestety przez lat 50, wiał w I gospodarczym - a prz2c1ez musim) 
czasach zaborczych, wiał w sanacyjnej równocześnie , przebudować państwo, 

Polsce, wiał za czasów hitlerowskich i zarówno w dziedzinie refonny rolnci, 
wieje nam dzisiaj. (Oklaski). jak i w zakresie upa1istwowienia w;~l-

A jednak jesteśmy. a jednak będzie- kiego przemyśłu, jak i w zagadnieniu 
my! (Burzliwe oklaski). Wiemy, że do uregulowania pracy i il}-icjatywy pry­
stronnictwa, któremu wiatr w oczy wie- watncj, ażeby, uporawszy się z tymi rze­
je, ludzie niechętnie .idą. Idą nie_ dla ka- czami, budować nowe i szczęśliwsze ży-
riery, nie dla galówek, nie dla bezpłat- cie. • 
nego kina. (Wesołość i oklaski), idą, bo Dlat~go uczciwie i bez fanfaronady 
ich wzywa sumienie, bo ich wzywa oho- mówimy: jedną z głównych zasad, od 
wiązek, bo ich wzywa przekonanie i za których na pewno rozpocznie się znacz­
te przekonania i w imię tych przekonań nie szybsza stabilizacja stosunków. jest 
gotowi są •'użo poświęcić. kwestia jak najszybszych, uczciwych 

ODPOWIEDż BLOKISTOM. 

Wypadnie mi może w swoim przemó­
wieniu choćby potrosze przejść rzeczy, 
które były zawarte w piśmie odnośnie 
propozycyj bloku wyborczego. 

W naszej odpowiedzi wskazaliśmy 
przede wszystkim, że zadania włożone 
na Tymczasowy Rząd Jedności Narodo­
wej, są między innymi te. że wziął on 
no siebie obowiązek jak naiszybszego 
i>rzeprowadzenia wyborów. (Oklaski). 

wyborów. do których Rząd Jedności 
Narodowej został powoi.an). f Oklaski). 

BEZ MONOPOLIZOWANIA 
RZĄDóW 

Ale tu nie chodzi o ?rocenty, .bo po, 
wiedz~eliśmy - jeżeli mówię, że np. 
Sironnictwo Ludowe ma większość 
chłopów za sobą, to niech będzie te 75 
proc. dla PSL i SL. Trzeba wyraźnie po­
stawić kwestir. Żędaliśmy większości w 
parlamencie znowu nie dlatego, ażeby 
t."t większość była jakimś naszym koni_­
kiem, na którym chcemy jechać, tylko 
dlatego, że.naszych członków przekona­
liście, że są traktowani jako Opozycja, 
a nie jako członkowie stronnictwa rzą­
dowego. przekonaliście naszych człon­
ków w terenie, że war,unki nie są do­
trzymywane i wobec te~o nie ma zaufa­
nia do zawieranych umów. Przeto jedy 
ną gwarancją na . tó. co uzgodniło się, 
będzie to, że w parlamencie będziemy 
mieli większość. (Oklaski). 
Równocześnie powiedzieliśmy jelłnat(~ 

„My nie tak jak wy. Wy nam dajecie 
20 proc., a potem powiadacie, że więk­
szość będzie decydować o wszyitkim, 
kto w Polsce będzie Prezydentem, Pre­
mierem, Przewodniczącym Sejmu, jed­
nym słowem o wszystkim od góry "do 
dołu. N!c licząc s~~ jak doświadczenie 
nas uczy, w ogóle z nami. My nie jesteś 
my tacy. Żądamy większości jako gwa­
rancji. że umowa zostanie dotrzymana, 
ale gotowi jesteśmy ułożyć się 'z góry 
co do tego, które ze stronnictw będzie 
mogło pretendować do taki.eh czy in­
nych najwyższych stanowisk i wpływó~ 1 

w państwie. 
Widziałem wtedy dziesiątki tysięcy 

prostego ludu śląskiego, który przyszedł 
na pogrzeb. a nie poszedł na galówkę. 

Mówi nam się, że prowadzimy pod­
wójną buchalterię. Mówi się o tym, że 
się jest demokratą, a równocześnie wy· 
raża się żal do nas, że żądamy szybkich 
wyborów - a więc tej najbardziej de­
mokratycznej formy, na której podsta­
wie w każdym demokratycznym pań· 
stwie opiera się władza, rząd, ustrój . 
(Oklaski). Dla przypomnienia na pierw· 
szym m:ejs~u w naszym r liście o blokt 
wyborczym podkreśliliśmy te zobowią 
zania szybkich wyborów wobec naro 
dów i państw, które w związku z wie 
!oma innymi sprawami uznały Rząd Jea­
ności Narodowej. Tó panowie czytali 
Uważamy, ~ż Polska potrzebuje jak naj­
szybszego unormowania stosunków 
pełnej stabilizacji. 

Ujn ując odpowiedź w kr-Otkich wyra­
zach, wskazaliśmy równocześnie, że za­
dania tak przeogromne, stojące przed 
nami, powódują, że pragniemy koalicji 
stronnictw w rządzie po wyborach. Nie­
którzy ekstremiści zaatakowali nas za 
to, że lak stawiamy sprawę - mimo to 
powiadamy, że nie chcemy monopolu 
dla naszego stronnictwa. choćby nikt 
nie mógł tegó nazwać monopolem, gdy­
byśmy w uczciwych wyborach rzeczy· 
wistą większość dostali - a jestem pe­
wny, żebyśmy ją dostali. (Oklaski). Mó­
w-i się, że byłby ~monopol. To nie był­
by monopol, lecz jak w każdym <lemo-
kra tycznym pań:;twie, gdyby większość 1 

społeczeństwa uczciwie wypowiedziała ULEPSZENIE BEZPIECZENSTw A. 
się, bo prawa opozycji byłyby zastrze-

Dwie były główne przyczyny takiego 
zachowania się ludu śląskiego: wdzięcz­
ność dla tego, który go uczył polsko· 
ści, broniąc jego praw i intuicja tego lu­
du, przeczuwającego zbliżające się nie· 
bezpieczeństwo niemieckie. Lud śląski 
manifestował podobnie, jak manifesto­
wali wówczas chłopi całej Polski w mo­
mencie, gdy sanacja starała się jeszczt? 

żone, a równocześn-ie społeczeństwo Prawda, powieClzieliśmy kilka rzeczy. 
pilnie żądałoby rach1;• ków od tych, któ- które zostały roztrąbione w terenie w 
rych obdarzyło większością i z pewno- niesłychany sposób. Powiedzieliśmy, że 
ścią w następnych wyborach kazałoby proponujemy zniesienie ósobn-ego mini­
pójść im do diabła, gdyby źle gospoda- sterstwa bezpieczeństwa, a natomiast I 
rowali. (Oklaski). włączenie go do ministerstwa administra 

uśpić s'połeczeństwo. WYBORY - FUNDAMENTEM 
DEMOKRACJI 

Ale powiedziano nam, że 'nie można cji publicznej. Przecież chyba nie moż­
jeszcze dzisiaj przeprowadzić wyborów, na nas uważać za takich idiotów, albo 
bo są bandy. Tak jest, są! Nie należy szarego obywatela za 'akiego idiotę, któ­
t go lekceważyć, jest tó niesłychanie ryby sądził, że władze policyjne i bezpie· 

ebezpieczne dla stabilizac;i państwa czeństwa są ....- ogó}e niepotrzebne. T" 
polskiego. Tak iest! Nie wolno w Pol- go nie powi-edzieliśmy, ale powiedzieliś­
sce nikomu z bronią w ręku zabierać my, że tak jak to jest w wielu pań­
życia drugiemu człowiekowi. To strasz- wach, jak tó jest nawet w na wzór nam 
na zbrodnia! Za dużo krwi się polało. często stawianej Czechosłowacji, mini­
(Burzliwe oklaski). Te bandy które kry- ster spraw wewnętrznych ma pod sobą 
ją się w lasach i strzelają d~ ludz·i, sto- administrację i bezpieczeństwo. Uważa­
ja na · przeszkodzie stabilizacji stosun- my· tak nie dlatego, jak nam powiedzia­
ków. to trzeba uczciwie powiedzieć " no. że ministrem administracji publicz· 
bez~zględnie potępić. Mówiliśmy o at- nej jest akurat Kieinik. Tu nie chodzi 
mosferze politycznej w kraju. o kwestie personalne, ale o kwestie za­

NAJCZYSTSZY TEREN LUDOWY 
Wchodzą.; do rządu Jeclno.ści Naro· 

Słusznie tu powiedzianó już w czasie dowei, uważaliśmy i uważamy, że jak 
'dzisiejszego zebrania. że jeżeli mówimy największe i jak najszersz€ warstwy 
o śląsku, to powiedziałbym, że ludo· społeczeńestwa polskie~o powinny być 
wość najczystsza była na tym terenie, podstawą i podporą pracy-t"ządowej nie 
gdzie wielki kapitalista i obszarnik był z przymusu, lecz z dobrowolności. 
wrogiem, a :,!dzie wszystko to, co pracą (Oklaski). 
rąk ludzkich zarabiało na swoje utrzy- Kiedy to ma mi-ejs~e? Wtedy, kiedy 
manie, było polskie. Ten lud śląski w uczciwych wyborach obywatel wy­
utrzymywał polskość tych terenów. I powiada się przez swoje glosowanie, 
muszę powiedzieć, że jeżelibym jedne- jak i w jaki sposób komu pragnie dać 
go w życiu pragnął, to tego właśnie, aże- swe zastępstwo w ~prawowaniu wła O RóWNE PRAWA. 

by ~v życiu publicznym, przywódcy po- dzy. . 
lityczni mogl~ naprawdę na jedną rzecz Nie! Nie można tak rozumowa·ć. ie Czy to znaczy. że przez to byliśmy 
zasłużyć, - na szczerą i bezpośrednią wiele nie zostało zrobione już w Polsce. zdania, że jeśli ktoś prowadzi opozycję 
przyjaźń ludu, bo okazuje się, · że w naj- Tak jest! Zostało dużo zrobione. To legalnie, a nie gwałtem, to należałoby 
bardziej ostatecznych momentach, ona trzeba uczciwie powiedzieć że dzięki go prześladować w państwie? Nie! Ale 
nie zawiedzie. (Oklaski). ' zdecydowanej, ofiarnej pra~y wszyst- tymbardziej niedopuszczalne jest trak-

Może n;e wypada, ale pówiem parę kich warstw spółecznyc;h narodu pol- towa?ie członków stronnictwa rząd~w~­
słów osobistych. Przecież urodziłem się skiego które zaraz rzuciły się do odbu- go, yako zdecydówanych opozyc1om­
niestety nie na terenie Polski, ale jako dowy, 

1

zostało ogromnie wiele zrobione. stów. Muszę jeszcze raz podkreślić, że 
syn gón)ika westfalskiego, wychowałem Ale równocześnie trzeba powizdzieć że zagadnienie atmosfery było pierwszą 
się wśród kominów do 7-go roku życia jednak nie ma tej pełnej atmosfery z'au- kwestią, któr~. postawiliśmy, która po­
pó to. by razem z ojcem wrócić na mały fania, nie ma tej pełnej jeszcze atmosfe- winna była być załatwiona w ogóle 
kawałek ziemi ojczystej, kupionej za ry dobrowolno~ci w podporze pracy rzą- przed kwestią rozmów na tematy -wy­
uciułane grosze, ażeby na polskiej ziemi dowej. borcz-e. Bo i do tego mamy prawó i te­

rozpocząć pracę. naukę, doświadczenie, Uważaliśmy, że na drodze stabiliza- gc. ~yma~a zdr?wie i. i~teres o~ywate­
T nie jest wcale moim celem, wygrywać cji stosunków pierwszą rzeczą jest wy- l~, azeby Jak na1sz-ybcie1 stosunki mogły 
te fakty wiążące mnie tak silnie z lu- danie szerokiej amnestji, aby obywatel, się unormować. . . 
dem pracującym. ale jest i pozostanie który rzeczywiście nie iest winien iak Pó drugie, na to, by tworzyć blok wy­
ta wieczna fluktuacja i przechodzenie najszybciej znalazł się na wolnośtj.'Ma- bórc~y, trzeba mieć zaufanie, że wa­
wzajemne z jednej warstwy społecznej my zadania przeogromne, których żad- runk1 zostaną dotrzymane. 
do drugiej. Toć przecież tak. jak każdy ne z pokóleń naszego narodu nie! miało Stawialiśmy i stawiamy ·to zagadnie­
chłop i syn chłopski chci:ołby chociaż przed sobą. Ja nie lubię mówić frazesa- nie w imię najlepiej przez nas zrozumia­
kawałek ziemi mieć na własność, tak mi, ale uczciwie biorąc, . czy któreko1- nego int€resu państwowego, apelowa­
samo przecież i ten, który poszedł do wiek z pokoleń miało przed sobą takie liśmy r apelujemy, żeby zagadnienie 
kopalni, warsztatu, czy huty, chciałby zadania: usunięcie zniszczeń wojennych, zaufania i atmosfery jak najwcześniej 

chociaż odetchnąć bodaj w swoim ogromnych strat zarówno ~ ludzkim mogło być w Polsce odbudowane za· 
ogródku, chociaż w swoim domeczku i materiale, jak i w życiu gospodarczym? równo pomiędzy stronnictwami. zasia­
t€go z jego serca nikt nie potrafi wyeili- Przecież łó samo oo rabunkowej, eks- dającymi w rżądzie, jak i pomiędzy rzą­
minować. To jest ta najbardziej natu- ploatacyjnej -gospodarce niemieckiej wy- dem a każdym obywatelem z osobna. 

ralna więi, łącząca lud Pfacy między stai:.czyłoby na pracę i zadania całego (Oklaski). 
sobą. , pokolenia. A my równocześnie musimy 

przesuwać miliony ludzi z jednego miei-
PSL. NIE DAJE !5YNEKUR. sca -na drugie, by w nowym domu pol-

.JEDYNA GWARANCJA. 

I rzeczywiście nie jest na~:>:Ym zada­
niem, naszym celem, gwałtem kogoś na­
pędzać do naszych szeregów, Raczej 
powiedziałbym, j~k to mów{ przysłowie: 
„biednemu zawsze wi~tr w oczy wieje". 

skim zagospodarówać się. My musimy Dalsza kwestia, którą iedn.ak posta-
równoc7eśnie spełniać szereg innych za- wiliśmy, to głośna sprawa 75 proc. Kie 
dań. Jeżeli weźmiemy zagadnienia dy się nas zapytano czy to rzeczywiście 
ustrojowe, zmiany społeczne. które na- na ser;o traktujemy. odpowiedzieliśmy: 
wet w normalnym czasie dokonywane, tak samo serio, jak i Wy, ~dy ~am pro­
pociągają za sobą komplikacje w życiu P.onujecie 20 proc.I" (Burzliwe oklaski). 

sndnicze. My stoimy na stanowisku sze­
róko rozbudowanego samorządu w te­
renie, stoimy na stanowisku kontroli 
społecznej i politycznej nad poczynania­
mi urzędnika państwowego, a tymbar­
dziej stoimy na stanowisku kóntroli 
społecznej urzędnika państwówego, któ­
ry ma do czynienia z najdroższą rzeczą 
to jest zdrowiem i życiem ludzkim. 
(Oklaski). Więc pod tym względem nie 
zmieniliśmy nigdy naszych prz·ekonań . 
Uważamy, że jeżeli starosta w powiecie 
będzie tym. który z jednej strony ma 
radę narodową, przedstawicieli samo­
rządu, który ciągle styka się z porózu­
miewa\vczą komisją międzypartyjną 
która mu doradza ·j przynosi to co dzie­
je się w terenie, a z drugiej strony hę· 
dzie miał organa bezpieczeństwa. jako 
czynnik wykonawczy do swojej dyspo­
zycji - to twierdzimy, że wtedy bez­
pieczeństwo będzie lepsze. 
Abstrahując od jakichkolwiek wzglę­

dów politycznych, uważamy organizacię 
bezpieczeństwa scentralizowaną za gor~ 
szą i mniej zależną od kontroli społecz· 
nej i politycznej, aniżeli tę powiązaną 
z administracją publiczną państwa. 
(Oklaski). 

POPRAWA APROWIZACJI 

Pówiedziano 'demagogicznie~ ,,'Ale 
zażądaliście równocześnie zniesienia 
ministerstwa aprowizacji. w tym mo­
mencie. kiedy akurat brakuje chleba. 
Więc chcecie wyJ!łodzić robotnika!" J::i 
nie sadzę, żeby robotnik był tak głupi. 
żeby uwierzył w tegó rodzaju clemago­
~ię. Czy aprowizacja zależy od te~o, ja­
ki iest urzad. czy od tel!ó, kto ·i jak pro­
dukuje? (Oklaski). W naszym ustroju 

I 
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Jfaii~twowym prz·emysł ciężki jest upań- Możnaby jeszcze' mówić o wielu in- łiyć prawo public.znie ódpowiedzieć na - DWIE MIARY 
stwowiony, a rady zakładowe odpo-- nych rzeczach które na popularny język te zarzuty, mało prawo; obąwiązkiem 

· wiedzialne są za ilóść i jakość produkcji przełożone, znalazły się w naszej od- tego, który kłamie pisząc - ·powinno Czasami, jakby istniał brak logiki w 
przemysłowej. A czy dobrzeby było, że- powiedzi, a -międ:ay innymi. i o tymf co być - odwołać! :, - argumentacji. Mówiło się nam - nie na-
by chłop był tylko producentem, a więc wydaje 'mi się jednak dość zasadniczym My wyjaśniliśmY' spro~towanie i nie„ l.eży ludzi odrywa~ od pra~r dla wybo­
tylko miał pracować, a nie byłby w ża- - żeśmy odpowiedzieli, że naszym zda- wątpliwie każdy zarzut skierowany pod y-ów:. ~tosun~i są jeszcze . meunormo":'a­
dnym. stopniu o.d.powiedzialny za apro- niem sejm wybrany powinien mieć te naszym adresem, bardzo pilnie śledzi- ne. Nie ma Jeszcze nalezyhigo bezp·rn­
wizację kraju? prawa, które przewiduj~ konstytucja z my. Ale żądamy, 'by każda sprawa była czeństwa dla wyborów. Z pewnością 

My chcemy wziąć odpowiedzialność 1,921 r., a nie połączone prawa sejmu i badana w całej aureoli prawa, a nie by- obywatele zastanowią się nad tym, j~k 
za aprowizację kraju, tylko chcemy ją Krajowej Rady Narodowej. ła tylko pretekstem do rozgrywki par- to jest, że dla wyborów jeszcze be~p1e-
wziąć V( ten sposób, ażeby podzielić się tyjnej. cz·eństwa nie ma, a dla.referendum 1est? . 
nie tylko obowiązkiem, ale i odpowie- POMIESZANIE KOMPETEN,CY J Wysunięto zarzut, że jesteśmy anty- Gdyby ręferendum otworzyło nowy 
dzialnością. Toć nieda~no jeszc.ze, jako :rajowa Rada Narodowa jest dzisiaj sowieccy. Zarzut brzmiał: starosta jed- okr~s walki wybórcz~j, .a nie końc~-
minister rolnictwa wskazywałem na to: · al neńo z powiatów PSL-owi~c został za· ło się aktem ńłosowama, Jak to ma truei-

jectyną reprezentacją, e reprezentacją s 5 
„ostrożnie Panowie! Nie trzeba robić d k str-"lony przez nieznanych sprawców. sce przy wyborach, wtedy zamiast skró-

tymczasową, reprezentacją j na stwo- 4le 

reklamy, że chłopi mają zboże, a odda- rzoną w rozmaity sposób, począwszy od PSL zrzuciło odpowiedzialność na Czer- coneg0o mielibyśmy jeszcze 'okres cza-
wać nie chcą, bo tó mOŻ{? się źle skoń- konspiracji póprzez nominację aż do woną Armię i zrobiło w tym powiecie su przedłużony. -I zamiast skrócó1:1eg::i 
czyć, bo w mmm przekonaniu, gdyby je kandydatów wysłanych do niej pq:ez wielką demonstrację przeciwsowiecką. okresu walki, inicjatorzy referendum 
mieli, toby oddawali", Myśmy, jako · · . · Badamy tę rzecz i okazui'e się, z·e sta- mogliby Polske .• narazi.ć na pr.zedłużon.y 
P orgamzac)'i! party1ne, czy nommowan!<l 

SL, robili wszystko, ażeby oddać ciała samor:..ądowe. · 1 rosta ów nie był PSL-owcem,• ale był z okres walki wyborcze). Dlatego woleh-
świadczenia rzeczowe. Dlaczego nie Ch d · PPR, a żadne· 1· demonstraci'i PSL-u. w byśmy, żeby to referendum odbywało cemy sprawnej a ministrac1i pań-
opublikuj się statystyki, któraby była stwowej, w któret wyraźnie i jasno hę- tym powiecie nie było,, ponieważ dopie- się równocześnie z wyb~rami - ponie-
bardzo ciekawa. Mogę wykazać, że dz·ie 'Powiedziane, kto jest i za co odpo· i:o w .dwa miesiące później PSL na tere- waż jednak wmawia się nam, że ko­
członko"Vie PSL są !ymi, k.tórzy najle- wiedzialny. Za kontrolę niech będzie nie tego powiatu zostało założone. Nie niecznie chcemy rozbijać, chcemy grać 
piej zdali świadczenia rzeczowe. My odpowiedzialna Izba Kontroli, za ad- było więc ani starosty z PSL, ani J?SL- na nędzy, gotowi jesteśmy zaczekać i je­
dzisiaj n:amy prawo woła~ głośn~ o ~o- ministrację państwową rząd. Dzjsiaj owskiej demonstracji przeciwsowiec- żeli to ma przynieść ze sobą uspokoje-
moc zaro~no nam przyrze.czoną ~ak ·1 o przy ustroju Krajowej Rady Narodowej kiej. nie, jeżeli w międzyczasie zostanie u-
przypadającą z UNRRA większą l szyb-- te rzeczy są pomieszane. bo KRN i jego czynione wszystko,, by naprawić atm~-
szą. . . . . • Prezydium powołuje i ótlwołuje, uchwa- REFERENDUM A WYBORY sferę w terenie i stwórzone zostaną fak.-

WskazY.wahsmy na to, .z~ me. iest la ustawy, spełnia funkcje Izby Kontrc:i- ty na których podstawie zrodzi się za-
prawdf. 1z u nas są nadwyzki zbozowe li' a 1·,..dnoczes·ni'e wt'dac' ui'awnia P.n- ; · ufanie do zawieranych umów. Wtedy • „ '° Powiedziano, ie wyborów uczciwych f d · ść k 
i nie należy u.mies.zczać. tego w publ.icz- denci'e do wydawania decyzYJ', które i'uż to re eren urn może przyme orzy-

1 cl h k być nie może z tego względu, że jeszcze .• 
nyc l "'O'pówte z1~c. • 1a to czyn1o~o należą do władz wykonawczych. Uwa- · b · • p 1 W set. 
skądby te nadwyzk1 zresztą mogły się ~·amy, że teńo rodza1·u sytuaci'a, 1'eże1i nie ma • ezp1eczenstwa w o sce. er 

b l IS bee tego wpłynęła kwestia referendum. TRZY PYT IA DLA NARODU 
wzią~, wo ee tego, że przesz.iśmy woj: c odziło o ty~czasowość, jest móżliwa, Refe'renduJ.111, czy głosowanie ludowe, AN 
nę, z~ st.an nasze~o pog!owi~ wynosi ale jeżeli chodzi o norinalne warunki, czy też ankieta, czy plebiscyt. Obojętne 
prz_eciętrue V: c.ałeJ Polsce 30 Io przed- to muszą one być w ramach ~rzepisów, jak to nązwiemy, chodzi 0 riecz, a nie Je~eli chodzi o trzy pytania refer~n­
wo1ennego i. Z{? o~romne. obszary .ze które konstytucja z 1921 roku przewi-

0 
nazwę. Czy referendum i wybory, czy dum, to pierwsze będzie, czy ma być 

względu na ich zammowame, czy' me- duje. (Oklaski). referendum bez wyborów. sejm i senat. - ,W tej sprawie nawet w 
zagóspodarowanie, nie były jeszcze pro- łonie stronnictw istnieją różnice zapa-
duktywnym warsztatem w roku zesz- BUNT DOŁóW. Posądza się nas O to, ie wszysttCo trywań. Najlepiej będzie gdy oby~ate-
łym. Jeżeli mó'w.imy o aprowizacji, to . __ . ~hce~y rozbić .. - Nie. Uważa ktoś, le na ten temat wypowiedzą się. -
chc.emy, żeby tak rolnik, jak i robotn~k Kiedyśmy tę odpowiedz dali, od ra- ze referendu.m 1est potrz~bne? Proszę Jeżeli chodzi ó zagadnienie reformy' 
~iał od11ow~edzjalność. za produkcję, ale I ~u po.~stał wielki. szum - rozbijacze b.ardzo, ale l7den ~asad~czy warunek: rolnej, nacjonalizacji ciężkiego przei;i:iy­
rownocześme, ze by miał wpływ na dal- 1ednosci narodowe1 - od razu rozpo- referendu1?1:_ nie mo~e w zadny~ wypad- słu i zagadnienie inicjatywy prywatnej, 
szy ciąg rzeczy, mianowicie, co się z tą cz~ła się akcja przetiwko Naczelnemu ku zastąp1c wyborow (oklaski). to pod tym względem mogą istnieć np. 
produkcją dziej·e., #by móżna czynić gÓ Kom.itl~~owi Wykonawczemu. Przypu- Powiedziano nam, szczególnie nasze· różnice co do szczegółów wykonania. 
odpowiedzialnym, a_ nie potrzeba było szcz_ałem, ze Jak przyjadę do Katowic, mu naczelnemu organowi „Gazecie Lu- np. czy słuszna jest parcelacja, która 
posyłać brygad robotniczych w teren. to tutaj zastanę 3-4 kolegów, bo te dó- dowej", ze „Gazeta Ludowa" jest prze- prowadzi do całkowitego rozdrobnie­
Bo to zysku nie przyn~si, tylko niepo- ły poszły precz z PSL. Ale nie o to cho- ciwko NKW PSL, dlatego, ze sam NKW nia, czy też taka, która stwarza samo­
trzebne .rozgorycz·enie. _ ~zi. S~mi naj.lep_iej w~ecie, że by~o i !est PSL mówi to o ref~rendum. pa.rtioni wystarczalne gospodarstwa. _ Widzimy 

Dlatego wskazaliśmy .na ten drugi za· i~acz~J· Napi~ac ~ozna - pap1er Jest zblokowanym, w swe1 odpowiedzi. My np. reformę rolną w sowi~ckiej strefie 
sadniczy, wynikający z. naszego syste- ~i~rP!1"':Y· . (Oklaski). _ ..•• -;-_ .• _ ni~ widzimy w tym ' żaónei. różnicy, ra- na terenie Niemiec, która obrac• się w 
mu społeczna - gospodarczego problem :Teze~i ~as :vszyscy 'Opu~;C1h, iezeh JUŻ dztmy tylko informować ściśle, a wtedy granicach 15 hi na gospodarstwo. To 
reorg.anizacji systemu.aprowizacji. Uwa- ~!kowic1e rue ~~my rac11, to dla.czego informą.cja będzie brzmiała. ta~:_ PSL, jest zupełnie .inne zagadnieni~, ale nikt 
żaliśmy bowiem, że ten system nie zdał me pr~eprowadzic . szybko uczciwych owszeniw skazywało na to_ 1 wie, że o- z nas nie neguje kwestii samej reformy 
egzamimi i naszym zdaniem egzaminu wyb~row~ (Okl~sk1). r pinia publiczna jest podzielona, czy ma- rolnej. Byliśmy zwolęnnikami zanim 
nie zda. . Więc widoczme rzecz polega na czymś jg, być dwie izby ustawodawcz·e - sejm dzisiejsza rzeczywistość istniała i 1es-

„ innym. .,., . ," ,. . , i s~nat - czy też tylko sejm. Konstr- teśmy nadal jej zwolennikami. ZagaCl-
CELOWOSC ·PROPAGANDY Oczywisc1e rze1como na1wi~ICs~a klę- tuc1a z r. 1921 wymaga bezwzględme nienie nacjonalizacji wielkiego przemy-

ska P.o „znanych 2 prze~óv.:ieruach __ ~ sejmu .i senatu. Po to, a~by być~ .kon- słu i kapitału znajdowało u nas zawsze 
Wr·eszde powiedziano: „Równiez za- "Ronue • ktore poszły wielkim. ~chem stytuc1ą w porząd~u, Vf 1.~dnym 1 Jedy- gorących ~olenni~ów. I dlategó nie 

iądaliście zniesienia propagandy I To b)'.ła, n~ Sam?~omocy ~hłop~teJ. Tu nym wypadku pow1tidz1eh~my: . ......,... w ta- jest ono zagapnianiem, o które mógH­
jest dopiero robota szko3lłwal" (Weso- tai dopie~o mmistra. roli;i1c~a 1 pre~e~~ kim_ r.az1e przed w~boram1 albq ;ówno- byśmy prowadzić _ -walkę. ·znowu moze 
łość). Powiedziano nam - prosz~ wziąć ~S~ dobito! Ta~ dziwme się składa, _ze czes~e z wybora.mi zapyt~my się. oby- być różnica zdań co do szczegółów, a 
pod uw.agę, że my jesteśmy tak atako- Ja ies.tem. wygwizdan~, pr~z akt~~y watel~, czy głos.uJąC: do seimu ro":"°o- n-ie zasady. . 
wani zagranicą, a tu PSL żąda zniesie- par.ty1ne ~nn'fc~ partYJ, a. ro~oczes?ie cześme domaga1ą się w 'dalszym ciągu Zagadnienie Nisy i Odry. To · zagad-
. . · · t t ń d Od mni z moich koJe.'l'ów ma1ą bunt swoich natychmi'astoweńo ńłosowani'a do s·e„a- . . . . . ·. . 1. . ma m1ms ers wa propa1San y. po- . . E: • • • •.. 1S 5 , • u menie wymaga rzeczyw1sc1e sm111 ego • 
wiedź nasza jest bardzo prosta. Jeżeli czło~~o~, ktorzy im wymysla;ą, ze me- t~. f~o lbyło na.sze stanowisk~ 1 w tym wyraźnegó postawienia ze strony wszy­
chodzi o kwestię propagandy zagrani- w~asciwie pr.o~adz~. swą po\itykę par· me 1es~e~~y niekonsekwent~. Ale 1,ak stkich stronnictw właśnie w . dzisiejszej 
cznej, jest ona najbardziej naturalna. ty1ną. Wolę JUZ swoi los. pod~resliłem, -; to mogło by.c zała~~IO- chwili. Granica nasza na Nisie i Odrze 

. Do tego są powołane te nasze władze, W -SPóŁCE Z BANDAMI ne .rownocześme z wyboram-1 do Se1mu. po Szczecin i ze Szczecinem musi l)y'ć 
które reprezentują Państwo Polskie z'a- Al . t hl .. -, • . 1 f!ranicą dla państwa polskie~o i nie ma 
granicą, qo teg? są z~bo°":'iązane te na· b.I'k ~ 1es. pr~ dem w.~azniteiszy:. -/st KTO ZNISZCZYŁ WARSZAWĘ? Polaka, któryby inaczej myślał (okla-
sze władze, ktore zasiadają w poszcze- i uie się wia omosci. 0 ym,. ze ·, ski-). · 
gólnych organizacjach międz narodo- ma .kontakt z ban~am~, mo:d?Je lu?zt· , . _ „ ~ . , 
w h I · · • a · · .. · ~ 'b (Śmiechy). Proszę stę me śDUa-d To Jest Jl!zeh chodzi o kwestię referendum, 
d kJ' ·z Jed~ Jeszc~e rz~cz 1.es naJ d- problem bardzo poważny, b6a jeieli się czy głosowania ludowego - jak to się PSL WOBEC REjFERENDUM 

. b z a . asa mczał ~ !1f więce~ n~ka~ ę to publikuje, to albo to jest :Qrawda al- obecnie nazywa - to popatrzmy; kie-
• ę ziemp ':"~P~ nPcl k'rmyt ebo da' Y.- bo to ma za sobą pociągnąć inne kon- dy byłoby ono złe. Wtedy byłoby złe, Nie będ~ mówił na ten iemat 'dzis°iaj 

cz~e wt ans~:'."1~ ;' s im,_ ,Y~ br dzi.eJ, sekwencje. Otóż zdarzył się taki wypa- gdyby chciano nim zastąpić wybory, szerzej. Sądzę, że będę miał okazję ju­
' a~ om~lczn'.l i r:~klzesme, g ę :;ie- dek. Pismo wychodzące tutaj, napisało gdyby ą_hciano okres wyborczy przedłu- tro w Opolu szczególnie z tym· zaga.'d-

rDklm k ')1 naJ epsz e amę za ramcą. o tym Cesarzu, jako ó kierowniku ban- zyć w nieskończoność. Gdyby równo- nieńi.em się rozprawić. Jeżeli t{?feren-
~s .

1 
• . • dy NSZ, które!!o legitymację PSL zna- cześnie _starano się postawić . obywa te- dum ma poza tym wprost odpówk{dzieć 

Jezeli :h~dzi o-propagandę wewnętrz; leziono w bunkrze bandytów. A tym- lom taką ilość pytań i na tak zawiłe t1?- na te pytania w drodze tajnej, przy nor­
n~, to mow1my pro~to: ".Zawsze ~re~y- czasem to ie.at od A-Z nieprawda. Ow- matey, że obywatele musieliby się zgu.: malnie zor~anizowanym aparacie, ko-
-u_ urn. Rady ~1~11~trow m_rnło swoie btu- szem tego Cesarza, bardzo porządnego bić. Odpowie. ktoś na tó - ·aha tu was • 

f · t k k mis1'ach i bez przymustl (a więc równo-
.o !n orm.a~y1ne , i zawsze ~ czy owa człowieka aresztowano. zrewidowano. mam~! Wy nie tyle boicie się referen-
kazde. ;n!msterst°":'o potrafiło . d? g~~et li:afaano papiery, wszystko mu zwróco- dum, ile pytania _ kto jest odpowie- cześnie jest przygotowaniem całego a­
~s~dzic to, co ?ailep.sze~o z;obiło 't ie- :o.o, tylko legitymacja nie została zwró- dzialny za zniszczenie Warszawy. Nie, ~aratu ~~bórcz.eg?), to nie ~ą~z~, ażeby­
z~I.i t.o co tam pls~~ si~. będu.e zga?zało ~ona, a później w „Trybunie Robotni- my tego pytania się nie boimy. My wie- Sffi:j mieli tut~J się sprzeciwiac. ~asz 
się z. tym co .ludzie w1dzą w terenie, !o czej" czytam, że ta legHymacja została my, „że Warszawę zniszczyli Niemcy! Naczelny Komitet Wykonawczy w sro­
będzie to najlepszą reklamą. (Oklaski). 1znaleziona w bunkrze jako bandyty z (oklaski). ·My wiemy równocześnie. co' clę odpowie na to pytanie, ale równo-
. Ale tr~dna r~da :-- to musimy jasno NSZ. ' i sam premier przyznaje, że obywatele cześnie postawiliśmy zagadnienie w dy-
1 wyr~ime pow1edz1eć :i tośmy też po- Warszawy, którzy •przeszli powstanie, skusji wyraźnie. Powiedzielłśmy ow-
w~edzieli. My, jako strón~ic~wo rząd~- BEZKARNE KALUMNIE są tak związani krwią i uczuciami z tym szem, co do tych trzech pytań nie ma-
v.:e, m~my prawo domag.a~ s~ę, .aby ~1- Proszę panów, to są rzeczy, które powstaniem, że. żadna. agitacja. w roz- my wątpliwości, ale chcielibyśmy r.az 
n~sterntwo ?ropagandy, iezelt Ili~ z~1e- wymagają bardzo prostego postawienia f;!rywkach partyjnych nie może nfo zro- nareszcie dowiedzieć się · kiedy będą 
n1 swego kierunku, prz~stało IStn~~ć. kwe!'tii . J~ nie t~ierdzę .. że k~żdy czło- bi.ć. . My ;-i.em.Y, równocześnie, że to wybory w Polsc·e? (Okl~ski). Powie-
Zostawmy wtedy stronmctwom pohty- n& PSL iest amołem 1a da1ę bardzo wielkie poswieceme, ta bohaterska wal- d ._ I'. b . . k' d . 'd . 
cznym propa~a?dę n~ własną rękę i na- Ostre polecenia przyj~owania bardzo ka Warszawy,' która rozległa się po ca- zie ism~ °.wie_m, ze ie Y POJ ziemy 
pewno ,to leptęJ z.robią. ostrożnie członków', wolę mieć ich łym świecie, której .z kart histori·~ nikt . w. sp~awie r eren?um do_ naszych człon 

Nas oskarża Się o to.,- że fo my szko- mniej, ale ncwnych. aniżeli jakiekolwiek nie' wymaże, będzie zawsze .pisana zło- kow, t~. na ~tame:. ·;referendum czy 
dzi~y Polsce zagranicą ta ja twierdzę, wtyczki My nie chcemy żadnych wty- tym~ zgłoskami na dobro narodu i pań- wybory , musimy miec got~wą odpo­
że te krzyki. puszczone przez radio z czek u siebie (oklaski). Nie twierdźę, że stwa polskiego. Tego nie da się zarna- wiedź, czy mamy prawo powiedzieć, że 
Łodzi, zrobiły więcej szkody zagranicą1 może być takie, czy inne nadużycie, ale skować dla celów partyjno - politycz- wybory odbędą się w sierpniu, wrześ-
aniżeli cośkolwiek, inneg~ jeżeli sta_wia się zarzuty„ ~o powinno nych. {Oklaski}. niu, czy najpóźniej .... październiku. 

I 
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Str. 4 CHŁOPSKI SZTANDAR. Nrt6 

KIEDY WYBORY? . Trych publicznie w prasie rozbija się na PODSTAWY MORALNE d · h b d - " 
Wszystkie stronnictwa zgodziły się I każdym kroku, tylko jedni mamy być .:;a~ . i;rio;emy tu. ~w~\,iwszystkie nal"" 

ie wybory odbędą się na jesieni. My są~llojalni? A my mamy milczeć? Czy więc Często, walcząc z sanacją, zarzuca-
1 -~kme1s~ t wa: obci, l~ 1e kiedykól- -

dzimy, że po referendum wszystko bę- to nie jest nasz teren. My na ten teren łe~ pułkownikom, że chłopi, gdy przyj· WJ pans wo 
1 0 

ywa e mogą posia„ 
'dzie goto~·e i żądamy, aby wybory od- nie !!lOŻemy wchodzić. A inne stronnic- dz1e potrz~ba, będą kłaść życie w ofie- dać. (Oklaski). 
były się jak najwcz~śniej gdy chleb po twa nie usiłują wchodzić na wieś? Czy rz.e, a gdzie wy wtedy będziecie - nie TRWAŁA BUDOWA 
ż~iw~ch b~dzie, a więc ..;; drugiej poło- ja m.am pretensj~, j~żeli .na wsi jest ko· wiadomo. ~rzyzna~ si~, że nie p~z~pu- A mówią nam: chcielibyście wybo.­
w1e s_1e~pma. _ . mun~sta,. czy ~?cJah~ta: i n.ależy do tej, s~czal~m, z~ Jako z?łnierz będ~ swi?-d: rów bardzo szybko, bo na przednówku 

Jezch to zagadmeme zostało w ten czy mn'eJ partu? Jezeh to 1est jego głę- kiem, !ak ci pa~owie pułkownICy wiali\ głód. Owszem chcielibyśm j k naj-
sposób postaw~one i st~arzlł; słowem ~okie p~zekonan.ie, to ja je s~ani:ję, ~le zag~aruc.ę. I tutaJ .właśnie dl.atego, że s~- szybciej, ale, jeżeli nie mo~na awcz~ś­
„kanle~~arz.yk 1 zóbow1ąza01e", to z ządam, zeby moie przek~name rown1eż nacia me ~otrafiła ~~amac ch!opa, .ze niej, jak po. żniwach, to może, i lepiej, 
pewno~c1~ die. łudzę się, że od dziś dnia było u~zano~ane (o~lask1). , została w ?1?1 godnosc ludzka 1 patn~- bn wtedy nie będzie nam mógł nikt za­
~~stąp1ą idyll1cz~c stosunki. Ale sądzę, ~lat~go tez kwe~ba ~astr.aszeń1a, c~y ty:m, własme dlatego za~howały si~ rzucić, że my na ~łodzie i na nędzy 
ze byłoby dobrze, ażeby to, ·co było t~z pro~y upodlema, w1~ce1 bolą. Mme na1szersze podstawy. ~a. ktorly~h c?łop·i chcemy wyborów. Nie chcemy wybo­
przez nas zasadniczo stawiane, w roz- się ~daJe, że dla zdrowia. moralneg~ i r~ka w r~~ę z robo~mkie~. i ~tehgen· rów głodnego człowieka I Chcemy, :te-

, mowach P.rzedwyborczych: atrqosfera i P~.bhcznego nar?du P_?lsk1ego .. P.QWm- CJ~ potrafili ~p:zeć stę zgm~iźn~e ~oral- by każdy miał godny kawałek chleba 
trak~owan:e obywatela. oraz dotrzymy· ms~y zawsz~ pilno~ac wolnosc1 .1 god- neJ, terrorowi l gwałtom memieckim. i coś jeszcze do tego chleba dla siebie 
wame umow, znalazło swoje rozwiąza- nosc1 własne) człowieka. To chciałbym Czy my chcemy budować państwo na i swoich dzieci 
nie w najbliższ~m czasie. Bo jeżeli at- t~raz P?:Wi~dzie~- że ni~raz wyżej to ce- sł~bych charakterach, spo.dlonych lu- My na nędzy i malkontentach llu(ło-
mosfera. zostame rozładowana, jeżeli mę, amzeh chwilowy iego medostatek, dz1ach, czy wolnych ludziach. którzy wać nie chcemy I 
cz.łOnkowie n~sze?o stronn;ctwa nabio- czy_ t~ż chwilową nę~zę, b.o ja wie?1, ~e godnie noszą czoł? d.o gó.ry, którzy wi~- ~y z polskiej ziemi wyrośliśmy i pol­
rą przek~~~m'.1, ze umowy. są dotrzy- czł.ow1ek praw.dy,, ktory me _upodlił ~1ę, dzą do .czego ,dązą i ~tor~y wypełmą sine są nasze serca, polskie nasze uiny· 
mywane, 1ezeh trzy,....zasadmcze pytania ktory. ma s~voJe 1.deały w sercu to 1est wszystkie sw.01e obow1ązk1 w razie po- sły! ' „ 
?zyska odpowiedź ~ śm;em. twierdzić, człowiek_ wartościowy, na którym pań- trzeby w czasie pokoju i w czasie woj- Takimi są i takimi pozostaną! (Okla-
Jednomyślną narodu polskiego - to stwo moze zawsze budować. (Oklaski). ny vobec państwa. Przecież na tych lu· ski, niemilknąca owacja). 

wtedy nic ni.e_ stoi i;ia .przeszkodzie, by -1111111111111111111111111111111111111e1111111111„.-.1„„1111ui•111111111111111111HHIHIHIHIHeueMHHHHHHllHIHH„ ... 

przel?rowadzi7 uczciwe ~bory przy KAZIMIERZ BAGIŃSKI 
oddzielnych listach. (Burzhwe oklaski). , 

ZAMIAST ZOHYDZENIA -
REKLAMA STAilSL'AW KALI OWSKI 

Przechodz~ do zakończenia. Z ·pew-
nością w -czasie qstatnich kilku tygodni "' • pilnie pr1zypatrywaliśmy .się temu, co Ciclio zmaTł w Swidrze w dniu 27.III I?o.~iedni.ego formalnego cenzusu\ tak I · A była to praca ciężI<a wonec specy-
jest i co się pisze. Przyznam się, że nie- Stanisław Kalinowski. Tak cicho, że sc1sle . v.:owczas. przestrz~.&an.eg.ó przez ficz.nych wa:unków na tamtejszym te­
wątpliwie nie należy do rzeczy przy- nawet najbliżsi przyjadele nie mogli czyn.~1k1 hamu1ące rozwo1 osw1aty lu- reme. Apministracja była wogóle fa• 
jemtiych cz:ytać o sobie i SP.odziewać wziąć udziału w ppgrze,bie.. doweJ.. . . . . . . . tal~a, a już za czasów sanacji - skan­
się, że jutro napiszą, żem ojca swojego Stało się to na wyraźne życzenie . Z te1 lde1 zrodziła stę Wolna Wszech· dahczna. Kalinowski był fanatycznym 
zamordował i wszystkie najgorsze ,rze- przedśmiertne, aby pogrzeb odbył się ruca, której był założycielem, 5-letnim obrońcą praw człowieka, obrońcą mniej­
czy, które rzekomo zrobiłem, albo i nie tylko w gronie rodzinnym. Ta ostatnia rektorem i stałym opiekunem. Walczy] szości narodo'\vych. Był jednym z ini· 
zrobiłem. z pewnością należy do jesz· wola charakteryzuje człpwieka dużej niestrudzenie o nadanie jej praw peł- cjatorów .,Ligi Obrony Praw Człowieka 
cze mniej przyjemnych rzeczy nie móc miary: nieugiętego w pracy dla dobra nych wyższ~j uczelt~i. Nie była to wal- i Obywatela". Nie było zdarzenia w 
na pewne rzeczy odpowiedzieć. Ale mu- Polski i ludzkości, a tak skromnego za ka ła.t~a. Wi.ęk_szość ówczesna świata kraju, gwałcącego te 'prawa, aby pro-

' szę stwierdzić, że tak, 1Jak śledzi- życia. nauki l czy~rukow państwowych ni~- fesor nie stanął po stronie słabszego, 
łem ~pinię publiczną, to przyszedłem •. Stanisław Kalinowski, jako wybitny ~hęt~y?1 okiem patrzyła. na t~ u-czelni~ krzywdzonego. , Protest profesorów w 
do przekonania, że lepiej byłoby, gdy- uczony, łącz~ł w sobi.e _rzadko ~p?tyka- i na 1e1 ~rotekto~a, g?y~ woko~ WolneJ ~p~awie. "Brze~cia" zainicjowa~ on wła­
by tak źle ó nas nie pisano, bo to do ne w?-lorr:: ro.wnoczesme był osw1atow- Wszechn~cy skupiło się srodOW1sko. zde- sme w srodow1sku warszawskim. 
pewnego stopnia stało się dla nas rek· cem 1 politykiem. cydowame łlemokratyc~ne. Wychowa· Z . t 1.. k. ·, • i:'.! -. . . ła ona całe zastępy dzielnych pracow- wiązany z erenem resow i rueru 
lamą. , . Nie us1łu1ę nawet odtworzyć szero- ·.k. R h L d . 1 d . jąc organizacją tamtejszą, wchodzi do 

Jeżeli doszło do tego, że cały szereg kiej naukowej działalności, której w ro· w ~w:. v/ hl .owy. ~l~ ~ z.aw zięKza grupy posłów Wyzwolenia" której 
ludzi nie wstydzi się nazwy reakcji, bo ku 1938 obchodził 40-st.o letni jubileusz. 1. 

0 neki. sz~c ~ncy 1 le.1 wtorcy .. k a- przewodził Woje~vódzki. Woj~wódzki. 
tak wykoszlawi-on to ł t N' 'b t . . • k mows 1 za1mu1e sze:res s anow1s w . k . . , . . k ł b ł k' . o s owo, o z pew- 1e sposo u wym1en1c prac nau o- d · d - · · · t · d ·k· Od Ja się pozmeJ o aza o, y · wyso 1e1 
nością źle jęst z ~pinią publiczną, jeżeli vrych, kontaktów z zagranicą. człon- zkie z1•9n0ie5 · ~s~v~a yp 

1
1 k~eza~ogiki.N _ klasy konfidentem Piłsudczyzny. Or-

t · k' ś · ·1 · k ł k . 1 .. • ro u 101c1u1e o s 1 wiąze au . . ł. . 
_o, ~06 o d1r;i ,.~1Az e )ltbe, a ~ribt s ~- osthwa 1dn~tytuc11 nau~?wyc1h ~agramc-- czycieli Szkół $rednich, a później ściśle k~amzowałh lewicę W- g o\\1 ·n~e „ pobsl~ 
zy 1e~o ooru. wo a . ym,, z_e y p1- nyc , . g zie zmarły cieszy s1~ dużym współpracuje ze z. N. p, „ res?'!'Yc . --:-. ~ „ yz~o emu , a Y J~ 
sano i żeby było prawo p1 ma 1 o tym, uznamem. P k 1905 d . . d . , rozb1c. PozmeJ zorgan~zował komum-
co --jest dobre i o tym, co złe- i aż~by ,Tako specjalista fizyk poświęcił się k 0 ro_ du . wy aJ~ 1 re aNgu1e nTau- zującą grupę Niez. Partię Chłopską (N. 

P
isano z duz-

0 
· d · ł. . . , . owo-pe agogiczne P.lsmo „ owe o· p Ch) b \.._ ł ·. tk' t 

. . . ym p c~uc1em ? powie- g owme magnetyzmowi ziemskiemu. Z r " Rektor" - . . „ . . : a y wY, owic ws~ys ie. eęo ro-
dz1al?osc1 na podstawie prawa 1 na pod- uporem Jemu właściwym z ofiar, skła- Y ' " •• •• • • .• • • dza1u l~dnostk1 dla celow póhcy1nych. 
stawie .. obow1ą~k_u s~uże~ia pra~dzie, danych w r. 1911 ufundował Obserwa- ~ ~zas.1c p;erwsze1 WOJDY swiatoweJ Wyareszt~wano wówczas wiel1;1 ~d~o­
~o t_o 1e_st przcic'li ~a1wyzszy ob?w1~zek torium Magnetyczne w Swidrze i do o- w. ~lJOWie'. .Jako szef Dep_a_rtamentu wy~? ludzi, którzy .alb.o sami truelt ko-
1 naiwyzsze prawo i zaszczyt dz1enmka- statnich dni życia troskliwie chronił j.e Osw1~ty Mm~ste~stwa Po!s~ego pr~y mumstycznc nastawienie, albo też wpły-
rza. • przed okupantem i wojną ani na chwi- rządzie ukraińskim.. orga01zu1e polsk~~ nął na nich W-0jewódzki. 

1 · . · . ' • . h szkoły, a nawet umwersytet. Redagu1e , . 
ZASŁUGA DZIENNIKARSTWA dl me S{/eryw,ai{c R?miObw, w~znyc również pismo "Przegląd Naukowy i Kalinowski miał światopogląd luoo-

p 
. . 'd aśn;;i.d 1 swi

1
a ~wedJ. . liserwahonum Pedagogiczny". wy, za marksistowską ideą nie poszedł, 

rzecież za cenę pisania praw y w w w.1 rze na ezy o n~e ;znyc teiio P . - . W został w _,Wyzwoleniu". Zdecydowanie 
czasach tej wojny mieliśmy dziennika· rodzaiu zakładów na śwteCle Instytut oza profesurą na Pohtechmce ar- 1 ł . . . . . . 
rzy, którzy szli na śmierć pracując, w Fizyczny zorganizowany prz~z s Ka· szawskiej·bierze udział 'W pracach par- wla cz~ .z1 ~anacy1nmi 1 m.eprawosci~1Ill, 
k 

· „ 1 1 1 . . ' , . · 1 - ta . · t h J t - _ a e specia me za1mowa się wyrwaniem 
onspl;:-acJl_ sz i na po a wa ki ginąc - lmowsk1ego, odegrał wybitną rolę w a~en mo-osw1.a .?wy.c : es . przewo kl - · eh z N 

po to, by służyć opinii publicznei' i słu- I ki · dn1czącym Komis11 OswiatoweJ Senatu, z eszczy sanacyiny w. aucz: 
nauce. po ~ eJ. . . d ł ł k Polsk. Wraz z I. Kosmowską wydawali 

żyć jej dobrze. I dlatego też przyznam Pob1eżn1e tylko wspomnę tak bogatą a g Y zosta pos em w ro u 1928, prze- · k ' · · · ·· d 1 h 
się, że w imię moralności publicznej, w działalność wychowawczo-oświatową wodniczącym Kom. Ośw. Sejmu. Jest pi~ma.1. 5 k~ptdai~cłe nizez~ owk 

0 
onyc z 

ł 
. · · ' · ż d W · t teJ po ity 1 zia aczy wiąz u. 

pe nym poczucu prawa i odpowiedział- Zawsze ona ma podkład ściśle patrioty- ~o,yrue . ra nym . ~rsza"':y .1 am po- . ,, , „ 
ności chciałbym i będę zawsze dążył ku czny _ niepodległościowy. . swi~ca się zagadmemom oswiato~vym .. _ W •:Wyzwolenm w o}tres1e łączema 
temu i z pewnoścją całe nasze stronnic· JU:ż od . najwcześni~jszycłi lat jal<o u- Nie potrzeba chy~a ud~wadmac,. ze stroI?n~ctw ł~dowych ~ył gorącym zwo-
t".'o dołoży wszystkich wysiłków w tym czeń gimnazjum kijowskiego (ukończył Muzeum. Przemysłu 1 Ro~mct~a, kto:e- lenn1k1em ~Jednoczenia Ruc~u. Z tego · 
.kierunk.u, ~eby zarówno prawó propa- je w r. 1890 ze złotym medalem) w faj- gc .był fila:e.m .. P~zyczymło się do r~z- pcwo~u doswfadcz~ł nawet. meraz. przy­
ga?-dy, 1ak i prawo kryfyki kontrolowa- nym „Kole Ludowym" prowadził nau- WOJU nauki i o.sw1~ty .. Wszv,scy pa.mię- kroś;1 od ~ych, ~t~rzy byli. p~zec1;-r, t.e~ 
neJ w.ym~gami interesu państwowego i czanie polskie na wsi. . tamy podręcz01;k f1~yk1 Kalmowskiego, m~ : w1ę~szosc1 znaleźli się poznieJ 
ob~w1ązu1ącego ustawod~wstwa służy- Dalszym etapem była walka 0 polską ~ak ~owszechme uzywany W\ szkołach wsrod sanacJl. . , 

' ło.1~dn~k. p:zeae v.:s~y~_tk1m obywate~o- szkołę w Kongresówce .. W Warszaw~e sredmch. . . . . " . Jeszcze w okresie ol<upacji przed sa-
w1, 1ego. sw1adomosci, Jego podnoszenni uczył "': szkółac~ średmc~ (propozycJę w.e. wspomniemu nm1e1.szym. mec~ mym powstaniem już poważnie chóry 
(Oklaski). . . . . . . . w">'.'kładov.: w Un1wersyte_c1e Warszaw- pełn1e1s~y ob.raz m~gę d~c poht!czneJ okazywał zainteresowanie pracą kon· 
Czas~m me pisze stę, ą mow1 się, 1 s~1m, wowczas rosy1sk1m, odrzucił}! sylwe~ki Kalmowski~go, licząc, z~ ~o- spiraqyjną. Prezesowi Mikołajczykowi 

móW:i. się rz?czy, które ~aj:ic kogoś u- Był ~ednym z głównych organizator?w wołam dadzą ocenę innych. działow po powrocie jego do kraju zgłosił, że 
po~hc" To. me Jest dro~a 1 zle przY_sł':1~ walki o szkołę polską, proklamu1ąc pracy. . . _ _ jest do rozporządzenia. Niestety, cho­
g?Ją się c1, ktorzy ;moz~ ~byt gorhw~e p~dczas. walk w 1905. roku bezkompr?.- Zasadmczym rysem. charakteru zmar- roba już mu nie pozwoliła wziąć udzia­
n!eraz w walc.e poht~czneJ dopuszcza1ą mis~we, wbr.ew ugodzie, wbre.w ~11dec11 1 łego był głęboko poJęty demokraty~m. łu w pracy szerszej. 
się tego rodza1u czynow w stosunku do strajk przeCiwko szkolJ rosyiskiel Demokratyzm nawet w skromnym zy- . . . - . -;;-, 
obywateli. Jutro te masy chłopów, inte- Pomnę te dni burzliwe, gdy jako u- ciu osobistym, wypełnionym tylko pra- Muszę po~mesć speci~lną ~łaśc1wosc 
ligentów, robotr;iików tu zebrane na- czeń gimnazitim rosyjskiego w Warsza- cą naukową i społeczno-polityczną. Od profesor~: niezwykłą ?ftarno~ć. Z .w~a­
zwane może 1ostaną samymi burżuja- wie wraz z kol~gami oblegliśmy gmach wczesnej młodości wychowywał się i snkym 1;1szczerbkiem 

1 .rodzm~, ~yiąc 
mi i zbankrutowanymi' obszarnikami. „Muzeum", gdzie w obecności kuratora brał udział w demokratyczno-niepodle- s romme, dochody s~OJ~ (głownie_ z 
Jeźeli ktoś taki jest, to niech się może carskiego Sz'Yarca odbywało się tłum- głościowych ośrodkach. Nic więc dziw- prac naukowych) . posw~ęcał _na rózne 
przyzna. •Trudna rada. Istotnej prawdy nc zgromadzenie rodziców, na którym nego, że wstąpił do „Wyzwolenia" i w c~le sp~łeczno-pol.ityczne. Ilez wyd~w­
nikt nie sfałszuje! Ty,ch chłopów w Pol- głównie Kalinowski przyczynił się do roku 1922 został senatorem, a później n~ct~, pism zawdzięcza Jem:i ~woie is~­
sce członków PSL jest spóra gromada ogłoszeuia strajku. Szwarc wściekły, w roku 1928 posłem. Niezmie.mie cha.: nt~rue.. Z ~łasne~o dosw.ia~czenta 
i nad tym nie da się przeskoczyć do po· wypadł z sali, a my, młodzież, dając rakterystyczny objaw, że człowiek o wtem, Ja~ na cele polttyczne ~!~zko by­
r;rądku dziennego na stałe. folgę nagromadzonym uczuciom niena- tak rozległych obowiązkach: profesury ło dos~ac. od tych, l<.tórzy i;iieu z cz~-

MONOPOL NA ROBOTNIKóW 
Jest Rniew nawet na n że my ma-

my pretensje tera?. wchoazić w szere­
~i robotnicze. A gdybvfo v chcieli. to 
kto nam i'edo ?:akaże? (Oklaski). Myś· 
mv nie r0b:li · Pńn mvśmy nie mieli za­
miaru nikogo rózbijać. Ale czy my, któ-

\ . 

wiści do szkoły carskiej, rzuciliśmy się w Politechnice i Wolnej Wszechnicy, go dac, Jak łatwo uzyskac pomoc od 
je demonstrówa-ć. (W związku •z tym, kierownictwo Obserwatoriun;t Magne- profesora. 
jako 15-sto letni, przeszedłem pierwsze tycznego1 wymagające stałej pracy i Niechaj te dorywcze wspomnienia za­
„przeszkolenie'' aresztu). Inst. Fizycznego, wydawanie dziel nau· początkują obszerniejsze i będą hołdem 

Przez całe życie profesora przewija kowych, parlamentarna działalność - złożonym prochom zasłużóne~o czło­
się nić walki z ciemnotą. walki o wol- mimo to zajmował się przez szereg lat wieka dla Polski i demokracji, hołdem, 
ność i }łiezależność oświaty, oświaty organiz-acją partii na terenach woje- zamiast ostatniej "10słu~i na pogrzebie, 
zwłaszcza dla tych, którzy nie maja. od- wództw wschodnich. o którym nie wiedzieliśmv_ 

I -

' 

I 

• 



Stt. 5 

STANISŁAW MIKOŁAJCZ~ 

ZI MIE N D OD Ą S I ł;DĄ łł ZE 
(Przemówienie z 8 kwietnia w Opolu) 

Opolanie! łe być trzymani niżej, aby ich drogi eks- lcowi krzykacz<'.:, nasłani tutaj. Chcemy,· do podniesienia imperiaHzmu n!emiec-
Je~zc.ze prze~ wojną w tajr.ym nau- pansji gospodarczej nie stały się w przy-, by la ziemia została za~ospodarpwana kiego, zagrażającego Polsce. 

czantu i w akcii przysposobienia rolni- szłości drogami, po których będą ma· jak najprędzej i jak najracjonalniej. I Chcidbym, korzystając z okazji, 6-

czego_ poufnie I,Jr~wadzon~_i spotykaliś- szerowały buty i armaty niemieckie. I Stwierdzam z dużym zadowoleniem mówić pokrótce sprawę referendum lu­
my się z Wami,, 1akkolwtek odgradzał Inny~ ar?umentem, k~óry podałe?'l i .salysfa_kcją ~ t~go ~ieisca że Kładz-1 dow~go. Trzy postawione pytania nie 
nas. kordon gramem~, k~zyczący 600- Church11low1, był ten. ze odzyska.me i kie, Raciborskie Jest JUŻ w ;ełnym wła-, budzą zastrze~eń z punktu _wid~enia. 
letruą krzywdą ludn sląsk1ego. tych ziem dla Polski stwarza wnrunki daniu chłopa polskiego robotnika i inte- 'naszego stronmctwa. \V punkcie pierw· 

.Teg? ludu, który pod jarzmem nie- do sojuszu z Rosją Radzi2cką, którego' ligenla polskiego. Krzywdzące i nic po-' s~ym. naród ma się wypowied~ieć ~~~ 
m1ec1um, pod panowaniem junkrów to sojuszu Churchill był tak zdecydowa-1 trzebne są le od~łosy zrt~ranicą i na ten \gro~ui~c do p~rlamentu pragnie_ m1ec 
pruskich i kapitalistpw niemieckich nie nym zwolennikiem. Sojusz ten zresztą· temat, bó co chłop polski rnz zaorze, : d~r11;~ izby. ust<nvodawcz~, cz;: tez ~ylko 
wyrzekł się pi<;knej mowy i wiary oj- musi być szczerym zwią'?'.kiem państw tc~o mu już nikt nie odbierze! 

1

1 
seim. Narod w gło~owaniu .t_a1nym i do: 

ców. słowiatiskich Francji Anolii i Ameryki I J t.. 1. 'k .. d . . . browolnym ma hyc o zda.me zapytany 1 

W 
, d d ·. 1 

"" • es esmy zwo enm ·amt ie nosc1 mię- t 1 "n~· 
czasie tej wojny spotkałem wielu a. wte Y . op_iero mamy gwarancję, że dzy wielkimi narodami dla budowy' po· ispzawę cl ~. r?zs rJ!8 ."'c. f 1 · 

Waszych braci w pracy tajnej i wśród Niemcy się me odrodzą. I ko\u świata Chcemy by nil•omu nie I '.lga i?ien.1e . ~ -u.gie re orma {o n_a i 
tych. którzy przymusem wcieleni do Te argumenty przedstawiłem Chur- 11 pr~yszło ni~dy do głowy kokietować I n.~~Jo.nati~acJa ~ie !.: iegb·odp~zemr 1'!' ro_w: 
wojska niemieckiego, przechodzili na chillowi, a powtórzył~m je na konfc- N:emców. J'ednolite i twarde stanówi- nBiel~. ies iasna 1 n1e ··fu zi wąlp iwSosci. 
stronp alia t · b 1 , ·1 „ p d . z . . . I k b N' . . 1. lk I y 1smy zawsze za rf: orrną ro ną. pe-

"' n ow, y wa czyc o wspo ną rencJI w ocz anue. amm te z1em1e s ·o wo ee 1cmców p~st m0ż twe ty o · 1 · 7· · . h z h. d · h · _ 
sprawę d · · . l l cl d . lk' . ł d b d c1a nie na .~temiac ac o nic powin 

· . • . . . . . przyzna~o nam .w a mm.1stracię po s cą wte .Y• g y wie ie 1 ma.: ~aro y ę ą ny być jak najprędzej zlikwidowane 
Nau~z!~1s~y SJ~ cenić wzaJ~mn.I~ i ~rzez mko,go. me kwestio.nowaną, mu· i "'.·spo~pracow~ły h~rmonqme w Orga- wielkie obszary, a indywidualny war­

rozum1ec 1 wiem, 1_ak p~ykro tym tysią- I siała od"?yc się ko~ferencia_ Poc~dan;-1 mzac11 Narodo-w Z1ednoczonych. j sztat chłopski oddany do rąk właści­
c?m Was zebranyh. m~si h_yć w morn en· 1 s .. a,_ gdzie,. zo.~:.!dła 1ednomyslna decyzia Opowiadał mi niegdyś Sikorski o ciela, stanie się na;lepszą gwarancją 
cie:, gd~ przyp~tru1~cte się g:upce lu: Trzech \'( ielkich Mocarstw. 1 swej rozmowie z generalissimusem Sta- polskości tych ziem. 
dzi, kt<;>rzy prc~~n;: krzyku 1 napaści Jeżeli dziś nikt nie ma prawa kwe- linem. Z ust Generalissimusa padła wó-1 Najłatwiej tu o szczere zrozumienie 
p~agnęh me do_pusc1c do naszego zebra- stionować praw polskich do tych ziem. J wczas uwaga, że gdy Niemcy napadli I tych dążeń, gdzie kapitalista i obszar­
rua. jeżeli nam oddano je jednomyślną de- na Związek Sowiecld , nie można było !nik był Niemcem, a ludowi pracujące-
Al~ może i lepiej, że awa.nturn.foy o· ,cyzją w administrację, to właśnie tył- odróżnić wśród nich komunistów, byli 1' mu zawdzięczamy, ż~ pozostała tu krew 

kupują salę nie chcąc jej opuścić wbrew ko dlatego, żeśmy weszli do Rządu Jed- to wszystko nacjonaliści niemieccy, jed- polska, wiara i mowa. Nie było tu dzi­
nakazom władzy policyjnej, bo tu na ności Narodowej, co z kolei przyczyniło nakowo zajadli i okrutni. My znamy ' siej szych krzykaczy, gdy toczyła się ta 
wolnym polu w piękny i słoneczny dzień się do uznania Rządu Jedności Narodo- Niemców i wiemy, że oni zawsze jedna- I najcięższa walka. tylko lud~ie wierni. 
mozemy spokojnie i bezpośrednio się wei prz~z Wielką Brytanię i Amerykę. cy - tak za Fryca, jak za Wilhelma i I odważni i uczciwi, dla których Polska 
powitać i porozumieć. bez obcych Wam Dziś te ziemie są nasz~, i a~ po Odrę. jak za Hitlera. Nie wierzę również, gdy była „matl~ą świętych''. Dziś ci ludzie 
i nam elementów. Nisę Łużycką i Baltyk - pozostaną dzisiaj przywódca niemieckich !·omuni- wiary w swoją wymarzoną i wywalczo-

Zresztą to, co chcę powiedz-leć nie na zawsze polskie. Myśmy nigdy nie stów Pieck wzywa byłych niższych Iną przez wieki Ojczyznę nie tracą. 
dla nich przeznaczone. Wierzę, że' sło- wydawali ulotek, zrzekających się ślą- członków NSDAP dó partii komun~-1 Raz jeszcze rozegrają ll'iekrwawą, ale 
wa me tu na ziemia.eh odzyskanych w s~a i G~ańs~a, .gdy inni to czynili.. My styczn~j, obiecują~. im zapomnienie I o. zasadniczym znac~(!niu W:~l~ę. _o tE'. 
obl.iczu Was wypowiedziane pójdą w wiemy, ze ziemia ta. pozostame .polską ~rzechow. przeszłosc1„ w zarm~n za l.~-j ?1~yznę, dąz~c do demokrac71 l iedno­
świat i trafią, gdzie należy. na zawsze dl.a tego, ze. zaorze ią pł~g ialną słu~bę w pa~tu ~omun.tstyczne!· sc1 narodo~eJ ~oprze.~ J~ar!eczkę wy_~ 
Są jeszcze politycy, a między nimi chhłłop.a pbolsk1.ego: .że 11.ą za~osp~dar1;11ą 01.caz~ć ~~ę może ki?dys,ł że i ~{Qdm~ml: I bgłorczą. tg~gz1e dkazkdyńópojdzie !fOd~a SWO] 

były premier brytyjski Churchill, któ- c op1, ro otmcy 1 inte 1genci, a me wie- śc1 niem1eccy swynu w:e ywamL ązy i os na e o, o 0 5 ma zau ame. 

rzy uważają, że Rząd Jedności Narodo- ... 0111111 , 11111111uHHineuniu1111111111„„11111111111 111111H•11e11111111111111111111111111111sa11H ... „uuu111HM11es11111H ... 

wej, a w nim Polskie Stronnictwó Ludo-

we, które mam zaszczyt reprezento- K A T O W I C L E 
wać. poszło w swych żądaniach teryto-
rialnych za daleko na Zachód i wdarło Ś 
mę za daleko w ziemie niemi~<:kie, pod (Uroczystości ląski~) 
przymusem nas~go wschodniego sąs~a-

-da. Kiedy w sobotę 6 lcwieln!a w przeddzień uro· ków, wypełnia ulicę Krasfńskiel!o i wyloty ulic na sie nroczyst')ŚĆ. Chór „Echo'' śpiewa Gan. 

T ' czy~tości Katowickich spytałem pewną znajomą wyc!iodzących w okolicy gmachu. Wicepremier de Mater. 
O Jest nieprawda. Nasze granfo~ mu- ślązaci!kę jak sobie wyobrata jutrzeisze świę· wysiada z auta. Znowu zrywai~ się_ potężne o· Do preT.ydium zostali powołan!. ~reitcs Miko· 

szą być na Odrze i Nisie Łużyckiej. Ma- to, odpowiedziała mi, te nie należy oczekiwać krzyki na cześć 1:„rzybyłego. M1koła1czyk wcho. iłnjczyk, nacz. sekretarz St. Worc1k, prof .. Fr. 
my do tegó niezaprz.eczalne prawa hi- ta~ ży"':iołowych. manifeslacji _jakie m-0tna o~lą- dzi do gmachu. Zebrani na schodach i sali zry- 1Bnjak, prezes Zarządu Okręgu PSL, J. Wita­
storyczn~, które zr~sztą zostały uzna- dac w i11n~ch. m1as~ach Polski. Inne tu bowiem wają się z miejsc i witają go t,urzą oklasków. 15zek i prezesi powiatowych zarządów PSL. 
ne jednomyślną nch ł d d sa warunki, inny 1est temperament Ślązaków. Predzes pozhdrawia dp~zyjdzT·n1ie zeb~ar;yc~ _i dZ'llika Uroczystość zagaił w Imienia Okęgowego z11 • 

. . wa ą W ro ze po- Jak bardzo mueiala się W6lydzić ta mo1·a zna· w rzw1ac za po 1um. um ro„me t zą a u- d J K 1 t u· d ych słowach 
rozumlell'.'la trz h t P d k 

. . "1. ! . l . za u . a.e a, i•1owca w ser eczn 
. e mocars W W ocz a- joma następnego dnia, że tak zwątpita w zdoi- azanta stę prezei;a. " orze I! osow prze ewa się · . śl k' k · ywitał przy 

m.ti?, gdy oddawano nam te tereny w ność mocnych i spontanicznych odruchów Luda l·J w jedną to w drugą stronę. Duża sala w Do- ob łw~raznym. ds 
1?1 a cca_icie f2 du Jednoścl 

d , . t . SI k' mu Techników wypełnia się szybko, tak samo 1,] e,;do na_. ~1a1 w1cepPrSeLm1Serta 'słzą_,a M1'ko!a'1 
a nurus racJę. ąs iego. Il h d . d . d . . t .M' 1 "aro owe1 1 prez<!sa :i.111 a~ -

Pol
... , . W niedzielę, 7 kwietnia, Katowice były lwiad- hta • sc 0 dy 1 zieh zmte~ wewn! ~ rzly. imśo . 0 ;::zyka, sekr. nacz. St. Wójcika, przedstawicieli 
a.cy poza tym ma1ą prawo ządać kiem sponf11nicrnej i 7vwinlowej manifestacji. ! um p~ze gm~c cm nie mal ~Je ecdz ro ntbe. Rządu i miejscowych władz PSL. Z kolei mów· 

tych granic dla swego życia państwo- Dzień 7 kwietnia jest bardi:o powaźnym przy- Zebram s]:;and11:1ą m'Jcno, 7 .a '~ym -0 za~ · 1 ca stwierdził , że t:roczystr.ść ta jest przede 
w"lfo dla peł " dd h c k' m d t ·ó . t t serwownn1a, silnym zabarwieniem 11czuc10- tk · .f t . . d .. $! k p 1 

"'6 , nez; o o ee u swego na- zy!1" te . o oce~y cas roi w 1 empera ury wym: Mi-ko-łaj_czyk, Mi.ko-fa i-czvk· My ! wszys ·im mant es ac1ą ie. n oset ą~ a z ~ · 
r~du na wo!ny świat. Niemcy nigdy już pol!!yczne! w ~rai~- . . chcemv Mikołajczyka. To nie jest tylkó cie_ 1 sk~. Jednoś~ ta ulrw~lona 1est. pr1:ez 1ednomysl: 
nie mogą s1ę tak podoieść, aby mogli Wan~nk1, w 1ak1ch odbyły się u:oczy!t~śc1, ka,'l"OŚ~. chęć usłyszenia z autorytatywnych j nosć c!iłol?ow polskich, bowiem chłop polski 
znów zagrozić bezpieczeńst p l k' . poucza.1ą, :e wply~y PS~·u, sympat~e ~la iego u~t wyjafoicń na szereg palących zagadnirń , w .Lubelskim, w Malopolsce, n.a Mazurach, 
• . WU O S 1 1 programu i „aufao1e d'la ;ego p.rzywodcow wy· ale zaspokojenie pewnych dyspozycji nczu_ 11\'V1elkopolsce czv na śląsku. to ten sam chłop. 
swiata. c!1odzą daleko poza wieś polską, a się!;!ają głę- ciowych przez żywy kontakt. l ~właszcza tu na Ś~ąsku, gdzie tylko chłop poi· 

Tak wschodnie okrę.si orzemvsłowe boko we wszystkie śTodowiska społeczne Na- k . k . E . b 1 sin przez 600 lat pielęgnował w dmzy polskoś.5, 
· k · R h . L~ • • • rodu. Prcz-es u azał się w o nie ..• ntuz1azm ze ra: chloo i robotnik reprezentuje Naród. Nie boi· 
Ja i u ra muszą im raz na zawsze zo- . . . nyc!i. doszedł do szczylu, ulica huczy, czapki, my ~ię surnwej oceny historii _ mówił mówca 
stać odebrane jako podstawa ich zhro- ~lica Kato,.,•tcka _ma wygląd_ wyraźnie od- kapelusze, kitle górnicze lecą w l!órę . Mikołaj- _ l · I I d .,_ k' " niać lekko· 
, • ' . k .. N'.. I . śwtę!ny. Ze W!zystkiC'h stron miasta z dworca. k „I k 'tk" . . . M. . a ". n,1c wo no u u .s><\s. ie,;o oce . 
)en i e spans11 ie wo no pozwohc . . . . 1 d : W czy 'vy,; asza ro te przemowienie. owi 0 myślme'. Walka ludu sląslne.so o wolność i de-
N

. · 1 tramwD1 wysypu1ą się grupy u zt. szncy 'cdno§ci społeczeństwa poł<kicgo 0 jednoś~i · d · · d d ° K I l>k h 
rnmcom na posiadanie surowców i go śpieszą w kierunku kościoła Mariackiego. Jest ~uchu robotniczo • chłopskie"o ~ """'sokichlml dokrac : ę abtut1eFs1ę ot t awnza. I~ e „dą _ru~ i~ 
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1 u owego y rysz .a na ao ztu, 5 zie 1uz 
"rowante ntm1 na zl'iu ę W'la a. i;o ina -a a osc10 1uz wype n1ony po rze· wartościach chłopa śląskiego który tu na śla- d ' ł . k' !k t I 

P , t p · J J . b d , d gi a tlnrn narasta co raz wi~kszy I ł I I '. p 1 k b t k prze po wi e iem zapoczą owana zos a a 
ans wo o Sue, ę ąc w pos1a a· ' .· . . · . · · s <U re~rez_ento":'a . po 9 toś.ć 1 ~ s ·ę, 0 • a: działalność ruchu ludowego. Podczas okupacji 

niu bieg. u Odry będzie służyć w wymia- Wpół do . d7.tcw1.ąt.e1. samochod ~ Pr~~ese~ obszar~ik i kap1t.ahsta ?~lt tu Niemcy. Mow1ł powstały tu Bataliony Chłopskie, duma ludu 
. e g d . • ł Mi koła czyk11~m za1ezdza na plac 1 zbhza stę wres7.cte o tym, ze własme ten lub przeczuwa! śl-oskiego. Tak więc powświęcone dziś sztanda-

nl ~spo a:czeJ • zar?\~n.o W asnym O ?<' kościoła. Tłum na placu, wypełnione okna i rozumiał niebezpieczeńslwo niemieckie i dziś ry" są symbolami wieloletniej pracy i walki. 
bywa telom, 1ak ~O\~Iuez ·1 szers.z~m po- 1. balkony, obl6pione d~chy i ?rze.wa. p~ruszyły rozumi jego tro;;kę. o za)twar~towa?i~ bezpie· 1,;,Ale mu•zę Tobie Prezesie złożyć boleSlly ra· 
trzebom eurooe1sk1m. Odra w1ąze nas się. żywiołowe okrzyki zrywaią się 1 nie slab· czeństwa tym z1cm1om. A na1pewnie1szą gwa· port że z wyjątkiem jedne!1o wszystkie nasze 
gospodarczą drogą tranzytową z brat- na już. a'fli na C'hwilę dopóki .Pr~zes Polsk~el!o r~nc!i\ wspól?oty. celów ?oszczegól~yc~ ~z '.el~ 

1 

star~ sztandary J)adły wraz ~ tymi, którzy ie 
nią Czechosłowacją jak i z inn mi pań- Str.o;n;ctwa Ludo_wego n:e zn1~me w d.rzwia~h J mc 1 śr.odow1sk. iest ws~olnota celow 1 oąz~n d7.ierżyli. Z1tiną ł więc Paweł Niemiec w oho· 

. Y kosc10 • ~. Samochod 7. tru:inośc•ą przeciska się chłopa 1 robolP.tka polskiego, dla te~o ,,wspol· ?ie koncentracyjnym T.ginął ścięly toporem Jan 
stwam1 na naszym zaplecztt. przez tłum, który w jak najbardziej bezpośred- nym wysiłkiem robotPika i chłopa odbudu' emyl C'e 1 ola o~strzela,ny Je w· lk p I 

· · k 'b 1 · · t . b h P 1 k d kr I . ,1 .... 1 c.1 u r ,, . ~ rzy ise a, awe 
Na tej dródze gospodarczP.j również ni,. w Ja na1 ~raz1e1 z':wr..ę _rzny .sposo c ~ą o . ~ ę emo atyczną ,wo ną t suwerenną . Kaleta, Paweł Bobl"k i wiele d7.iesiątków żoł· 

db
, N' h. I d~c wyraz swour. uczuciom 1 swoim sympatią. · B t \' · Chi I · h" W k ń · 

o t:)rzemy 1emcom doc od z tranzy- N' kT ·k· · "t : dk ·t ! 1 Prezes· ~zedł z okna i w małym pokoi'lm za 1 nierzy a a 1onow opsuc . o cu mow-

t · 
kt · · t l' d · l · kt · ie 0 Z) i, me . "6 • y, n.e. 0 ry c I! owy, , a e d' m d" I k · a! ee' j ca prosi Prezesa Mikołajazyka o wręczenie 

ow, orym S I ~ ucz.y .1. z.tę U oremu le h~~. rze o?ro~1e111one wiarą w wartość t w po iu •t i;ir~zyB iał nym ozcozne iwpr y'ęro.zpmoc'.:;k:a sztandarów województwa śląsko - dąbrowsk e· 

PrzvP,olowywah bron i woine zw•!cie~bro 1de1, reprezentowanych przez tego uroc7.y. oset. Y wzrus Y z 1 cie J te . . . . . . . 
· ' ~ ,. ( ; k · · d t. ·1„ · · zgotowat mu Lud ślą~ki. go l powiatu katow1ck1e"'o ich chornzym 1 za· 
Ws7.ysl1de te argumenty wysuwałem c;o: owie a ~ :via ~zą 0 )m naJ -P10l · T 

1 
. b lk , .

1 
. I pewnia, że sztandary te dzierżyć będą wysoko 

C h'Il · · d • Prezes Miko? JC7.yk przeszedł przez wypeł· ymczasem sa a : a ony zape1r.1 y stę po 
~urc I .~wt z~r?wno wte y, gay O~O- Piony po hrzegi ko&c'ó! i zajął miejsce przed brzegi. Po~ium przJ'.b rane zie!onymi i biało . Po tym prze.mówieniu chorążo;vie podchodzą 

w1adał Sl'< za lin i ą C•trzona, przyrzi:?.{a- ollar7em. Mszę św. celebrował i olrolicznościo- czerwonymi barwami. Na rcente 7.a stołem pre· ze sztandarami do stołu prezydialnego, prezeF 
jąc publicznie rekompensatę na Zacho- we kazanie wygłoEił ks. Maślicki. Przed roz- i zydialnym. z dwu stron białego or~a tablice. z M.il~ołajcz_y~ w.bija gwoźdz.ie .w d~zev.:ca ~zt.an-
dzi e, jak i w Poczdame. poczęciem m~7.y poświęcono oba zielone sztm- 1 ~ymbol.o~i Ruchu Ludoweg~, napisy.: „Żywią da_row;: !m1emu: ·1ł.asoym 1 mm. K1ęr01ka. ~KO• 

. . . . darv. Licznie zgromadzony w kościele lud śle,sl;i · i flron <! , o tui. za ~tntf'm. n :rc<J 1a nim trnn•- lei wh11 a1 ą gwozd7te sekret:1rz gen. Stanisław 
Przypomniałem ·rowniąz l l0, ze m· :i.ł <>ka 7 ję dać wvraz swemu przywiązaniu do pnrent i cytat z pism 'i!/, Wito"\1' .. Pclsł(a. winna Wó 'c"k i _prezes okre!!owy Wilas7.ek. Zosla1e 

Niemcy m1.tszą być otoczone żch:z:nym w:ary oic:ów, a jednocz"'śnie swym svmpatiom , trwać wiecimie - nie może być w iej elity odczytam' przy tym li d m'u. Kicrnilrn, w któ· 
n i crści e i~icm sojus7.ÓW i gospodo.rczej I dla Rt:.::hu Lu<lowei: o. I ~:rnjąc~j i n·cwolników.". 7.:a s tołem ~1ą7.aczki ry m 'f' i<> obecny z J?O'A:odu św'?la morza minister 
k ontroli przez państwa otnc3a;ące. 1 Po rnl.ońc 7 eniu mszy św. tłumy zclna:t'? w , i ślą7acy z_e s z tand~r~m1 .. Wszyscy w bo1a.ty~h pr esyla pozdrowienia dla z1a zd11. 

N' l · bT • ko;lri ele i pr7ed koi:ciolem odśpiewały „Boże swych s~roiach, znnc ziemia zamożn:i. To J~tz. me Kolejne przemówienie wy:,' lo ~i ł p~ezes Wita-
, ie~cy f~ tym ~vszyst ~Im co Z!? ~i I coś Pohkę". Wychodzącego z kościolo prezesa : sam?clzial.y, t~- l~rn ale :. Ha<:ow.e fnrfu stki, JNI- sz~k. Mówca podkreślił, 7e PSL jest stronnic-
1 po to, bv mgdv nic mo~li oclrodztc Się Mikol.:ijczvka powitały niemiliknące okrzyki. I wabiste kteck• 1 blyszc ~ące !!trlandy we wlo- lwem, które buduje na wspó łpracy robotniczo -
de.• ;iowych 7.hrodni''. .P~winni dłn~ie l~ta T!um ' ~"~.do~~!: ~li·k?·łai~czy!;:, . Mi-ko-łaj- sach. Ch!~py rosłe w. gr~nalowych k~potkach . ch l op~k iej i dlaleg'I uwz1!lęd n ia w swy:n proiira­
!':tac tS{'~norhr ::: .,.o m;: ::: 1 od ~wvch sas,a- . c"yk. N1 ::.1 Z'!Je M•kolajC'zyk. A kiedy samo- z ~ chwilę rozpocznie się uro c1 ys lo śc. Prezes mie nie tylko in! eresy chlopó , n!e i robotri:­
d ów ."' .~w. i 1 1 -, L.n ; ć v;··ś c ·· ~ '>r~cy w 1ch·:i:l 1 t•~ :z ; l , wi ~ l:t y~i~c;;nr.r?zenluz!~z1!1~w1ny .1:~ _o!:• j c 1y l. ~\'C· li od zi n:i pc li1 '111 i 7_nj nn• ~ ·· k0w. ?~ odz1skanlu n!epo<l!z;!!.iśc i chr.: em· hn-

1
. ., 1 , . 11 .--· •.l 1 • .7 . _; •. i t t! '..:m .-u•1yl ;: ~ l"lfl'I •• Co h1·.;:s1 t~zyma', ą się )!o, m w~-~·( • I~'' ;ucm prr·: . .11~11 ~: •. 111 . s~illl (l O"" 'H 1C dowac i· ~ls ~~ nc.pr :n1u~ cl ~J::l'.>k r a iyczu ą i lt'.do­

(]C:· '1 ~ 1; · I yc L-;-„? pOGllle.,_ en.a S opy , rzucaią na snmochod k•Nialy 1 wznoszą bez 1 llllC'J c 1 wraz 1 n rkicstrą sp1c"·a Jn·mn n aro- wą Pr;:) swi<"ca r.am c z y s t ośt idei . n 'n;. leżnosć 
życ1ow"1 wszy~ ' !·ich narodow otaczaią- 1 p~zerwy o~· rzyki na r zcść wicepremie·a. Fai aj dowy, po rzym dlugo wznosi okrzyk na cześć polityki i jedność ruc!i.u ludowe10. Nie prag_ 
cych Niemcy. Muszą óni przez lata ca- manifestantów lh;ita się do gmachu Tcchni· prezesa: - Niech żyje :Mikolajczyk. Rozpoczv- ' niemy jednak monopolu na wlad~ę. 
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Chcemy współpracować z innymi stronnic­
twami na zasadzie „wolni z wolnymi - równi 
z równymi" w oparciu o rzeczywi~ty układ sił 
politycznych. Jesteśmy ruchem najbardziej po-
5tępowym i najpardziej demokralycznyrn, chce_ 
my ustroju w którym każd\' obywatel mógłby 
pracować wydatnie nie tylko dla dobra slron­
niclwa, ale przede wszystkim dla dobra P•ń­
stwa. Przemówienie prezesa było owacyjni~ 
przyjmowane przez zebr:u:ych. 

W imieniu Wici witała zja.:d kol. Płatowa -
śląska iciarka, powitała w imieniu śląskie; mło­
dzieży ludowej prezesa Mi!rnlajczyka, syna lu­
du wielkopolskiego, który równie !lik lud ślą­
ski wyszedł zwycięsko ipod wieloletniej oku­
pacji niemieckiej. Z kolei mówczyni zapewniła 
dostojnego gościa, że śląska młodzież Wicio­
wa wiernie wytrwa przy zielonych sztandarach 
Ruchu Lu<lo\•.ego w imię w0lności, równości i 
sprawiedliwości społecznej. W imieniu Wici 
zyczy, aby te zielone sztandary rozwinęły się 
nad całą zi~mią śląską. 

Na mównicę wszedł witany dłu~otrwalymi 
ob.laskami zebranych naczelny sekretarz St. 
Wójcik. - Drogi chłopa i robotnika aą lak pro­
ste ,jak proste jest życie człowieka pracy. Wy­
tyczne tej pracy to - uczciwość, sprJwiedli· 
wość i wolność człowieka. W imię tych base· 
podejmiemy trud uzdrowienia życia polityczne­
go w !<raju. Tu w sercu życia robotniczego 
chcemy dać wyraz naszej solidarr:ości ;. dą7.c­
n ·ami robotników dla poprawy ich bylu. 

Manifesta~ ! a, jakiej świadkiem są Katowice 
1tadają kłam tym, k!órzy twierdzą, że tylko on; 
1m;.ją prawo reprezentować masy robotnicze 
Robotnik poklei tak sam jak chłop pols'ld cięż­
ko pracuje na ka„vałek chleba, lak rnmo prag­
nie szczęścia tej ziemi i tak samo jak chłop chce 
piacować dla dobra narodu i pańslwa polelde­
go. A jeśli społeczer1stwo c!ice wyborów to dla_ 
tego ,że naród przez szereg lat nie miał mo.l­
ności wypowiedzieć się kogo darzy zaufaniem, 
kogo chce mieć za swego przedstawiciela, jaki 
pt·ogram za swój przyjmuje (sala żywiołowo 
stwierdza, że Mikołajczyka). Nic więc dziwne­
l!o. że społeczeństwo chce iak najszybszych wy­
borów. Czy więc ci, co chcą w1•bc>rów zasłu • 
gu ją na miano reakc"i? Jeśli tak, to my na­
prawdę jesteśmy reakcją - stwierdza sek!'. 
\Y/ ójcik (długotrwałe okl• ~ki). Cele nasze są 
jasn e- chcemy aby w Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej zaistniała prawd7.iwl'I demokracja i 
prawdziwa sprawiedliwość. Sala żywo man·fe­
~tuje swoj11 solidarność z mówcą. 
Następuje najuroczystsza część z azdu. Prezes 

Mikolaiczyk wręcza sztandary chorążym i wy­
głasza mocne przemówienie. Mówi spokojnie, I 
głosem pełnym, niskim. Sala słucha w skupie­
niu W czasie przemówienia dziewczyna śląska 
podaje mu bul<iet kwiatów oolnych. 

Przekazuję W łm sztandar 'I)'/ ojewództwa ślą­
skiego. Bierzcie J(o twardą chłcoską dłonią, bo 
dzieżycie symbol na5zego stronnictwa, symbol 
w;illd i symbol poświęcenia. Ten zielorty kolor, 
to kolor nadZ"lei, która musi tkwić w sercach 
ludzkich, by człowiek miał sile do pracy i wal­
ki. Zycie jest wieczną walką. W niej wykuwają 
się hasła i programy, które wypływają z prag­
nień ludzkich, z potrzeb życiowych, oraz z obo­
wiązków na rzecz najwyższego obowiązku pań-
stwa. · 

Niech więc Chorąży tego s?.tandarn w twym 
sercu i pamięci tkwią nie tylko ideatv i sym­
bole, lecz zaw~ze i te masy ludzkie, które stoi!l 
za tym szhndarm: ci z pracy na roli, ci, którzy 
pomal!ają idei myślą i piórem, ci, ·którzy z cha­
ty c~łopskiej wy. zli i ze•zli w podziemia, wy­
dobywa·:ąc węgiel.. Niech tkwi zaw;;ze w tej 
pamieci, że te sztandary nieraz się krwią zaru­
:rnienily, w walce o demokracje, w walce " wol­
ność, w walce o Polskę. Nie trać z myśli tych, 
klńrzy pndli. 

Powiedziano na tej sali, że wasze stare sztan­
dary padły w walce z Niemcami ra?.em z tym:, 
którzy ie trzymali w swych rękach. Idźcie w 
łch śla.dy mówiące, 7.c śl11_sc:y chora:i:owie są 
wierni ~wym ~ztandarom do śmierci. Życzę 
Wam, Choniży wojewód7.ki, v1ylrwania na sta­
nowisku. w służbie dziś poświeconego sztan­
daru i idei. które on reprezentuje. 

Tobie. Chorąży powiatu katowicki~o. naj 
bardziej przemvslowe6o okrę~11 całej Polsk:, 
:tyczę, ~by w bratenkim u~cisku dłoni praca 
robotnika i chłopa pod tym sztandarem mogła 
ci dać najwiecej zadowolenia i uczucia ~polecz­
net!o obowiązku. 
Chorążowie przyjmuią sztandary i z kolei 

i;1,ładają ślubowanie. Pierw<zy skłach ślubow~­
nie chorąży wo'.ewódzlwa śląsko - dąbrowskie­
~o Mokry. Mówi wvraźnie wzrnczony, mówi o 
tym, iak to przed 3{) latv R11ch Ludowy na ślą­
sku świecił swoje sztandarv. Były to sztandary 
o chuakterze reli~ijnvm, bo w tych czasach 
innych być nie mogło. Dlates,l'o to młod1ież gro­
maddla się pod 57tandarami św. Józ-?fa budując 
pol,ko.ść, jakkolwiek o Pol!ce jeszcze wtedy 
trudno było marzyć. Pod tymi sztandarami wy­
e!towana młodzież stanr,:la pófoiej tak ofiarnie 
do wa11d powstańczej, plebiscytowej, a później 
de walki o demokrację. Ten nowy sztandar ślu­
buję dziertyć wysoko dla dobra naszego stron 
nictwa i dla dobra całej Ojczyzny. ślubuję, że 
nie opuszczę tejfo sztan<laru aż do śmierci. 
Następne ślubowanie skl~da chorąży powiatu 

katowickiej!o Kasper Korfanty. Prezes ścifka 
1erdecznie dlo'lie obu chorążych i wchodzi po­
nownie na mównicę, aby wygłosić przemówie­
nie polityczne. 

Pnemówienie to jak i przebieJł całej uroc?y­
stc§ci, d:-i~l<i zainst~lowa..,ym głośnikom, ~~y­
szały llurny zebrane przed '!machem. na dzie­
dzińcu i schodach gmachu Wiccoremie• mówił 
swoim zWyc:a·em swobodnie, rac7ei cicho 11'k­
centując oie natężeniem, ale barwą ~losu. Sa· 
la słuch~.ła w napi~ciu. reaśuiac żywiołowo 
na pNzcze~ólne definicje i uo~ólnicnia. Niem­
niej żywo reagował tłum zebrany na ulicy -
nieiednokrotnie sala jut się uciszyła, a z ulicy 
dobiegał jeszcze gwar rozentuzjazmowanego 
fhmu. . 

CHŁOPSKI SZTANDAR Nrt6 

Kiedy przewodntczący prezes Witaszek skła­
dał podz iękowanie wicepremierowi za krzepią­
ce przemówienie, które wiele wyjaśniło i które 
każde wierzyć w lepszą przyszłość, sala p?­
y.rstała z miejsc i owacje ani na moment nie 
ustają. Orkiestra <Sra hymn. Na zakończenie u­
roczystości została odczytana rezolucia i •ed­
nornyś'nie przez zebranych przyjęta. 
Zakończenie uroczrtcści byio nową okazją 

do wznoszenia owacji. Tłum na ulicy ponow­
nie żądał ukazania się Prezesa. Mik"lajczyk 
musiał raz jeszcze ukazać się w oknie. \V/siada­
jącego do samochodu wicepremiera odprow:i.­
dziły długo niemilknące ohrzyki i wiwaty. 

\V tym samym czasie czwórkami przeciąf!ały 
czwórkowe kolumny członków Związkó'.'I Za­
wodnwyeh. \'r~zy .;l ko było tu wrgunizowanc 
poprnwnic,. z orkie· trami, transparentami, 
~ztandaram1. 

W OPOLU 

Od rana niecodzienny, niepow~zechni ruch nJ 
ulicach wdtazywał na lo, że dzień to bed<ie 
w Opclu wyjątkowy. Zbliżamy się <lo gm~c'.rn 
teatru., Je.st jeJzcze wcr.cśnie, ale budyne1< jesl 
m,; nb.ep1ony przez tłumy publiczności. Bocz· 
-~·m wejściem dosta 'emy się do pokoi za sceną 

Scena przybrana 7.e smakiem. na transparen­
cie napis: •• ~ląsk Opclski wita wicepremiera 
.":1=!rn:a·c::yka". Z powodu defektu motoru pre-
7s Mikołajczyk prawdopodobnie spóźni się 
~co, oq;anizacja zawiadamia o tym zebranych. 
Około <lwun~stej samochód z wicepremierem 

Hzybywa clo Opol~. T~k zebrani na ulicach 
mieszkańcy ślą:;ka Opoldciego, jak tłum przed 
·~machem teatru i zebrani na sali żywiołowo 

przyjmują przyjazd Prezesa. Znowu te same raz kiedy Polska posiadła te ziemie, weszła też 
sceny szczerej, bezpośredniej, sp.ntanicznej a na drogę lepszej przyszłości - zwracając się 
radosnej sympatii tłumów dla człowieka któ- do prezesa Mikołajczyka mocnym śląskim ak­
ry reprezenluje program tak bliski każdemu centem - On syn górnika westwals'kieg-0 i rol­
Opolanowi. nika poznańskiego przyjeóał na nasze zapro­

Wicepremier wstępuje na scenę j zajmu;c' szenie ~o Opola i <?pole d~!ęk~je za to" - (sa­
miejsce przy stole prezydialnym. Sala powsta-

1 
Li grzmi oklaskam~). DaleJ mow:a apeJow~ł i> 

je z mieisc i dlugo manifestuje na cześć dostoi-. pomoc dla. Opola t Opolszozyzny. ~omoc, Jaka'. 
ne;!o gościa Opola i opol~zczyzny. Na scenę ' lu? opolski olr~yma, _odda z i;iadwyzką. Z .kolet 
padają pierw~2e wiosenne kwiaty. Orkiestra i mowca wypow1a~a się. przecnv .systemo~1 go­
~ra War:zawianhę. s„Ia podejmuje melodię il spod~rczemu, .ktory nte odl?ow1adal?y 10ter~­
śpiewa. W ogólnym entuzjaźmie giną pojedyń- som _ 1 _duchowi n~rodu po~s~1e~o .. Op~eramy się 
cze glosy protestu. Ale skąd one dochodzą? z. na sw1alop,o_~:ądz1e ;hrz~sc11ansk1m 1 od~zU~ll~ 
balkonów. Okazuje się, że na balkony, na któ- my ,~?r~s1zm. 1 ols~Q checmy w1dz1ec 
r:} nie wolno było nikomu wchodzit, wtargnął cl~rzcscHnnską, pract!Jqcą l lu_dową,, bo-
tłumek gości bez !cart wstepu wogóle. Wiem tylko lud ~p~rł się t~ ~erma111zmow1. My 

• tu na Opolszczyzo1e zgodm Jesteśmy w swych 
Na mównicę wstępuje prezes Powiatowego• poglądach. Tak Polacy od wieków tu osiedli, 

Z. a rządu PSL ob. Zmarzły. „Zagajam III-cią ko-1 jak i nasi kochani repatrianci, wszyscy w nad­
l't1q uroczystość PSL w Opolu i mam zaszczyt chodzacych wyborach opowiadamy się za Pol­
powitać drogiego Prezesa naHego stronnictwa skim Stronnictwem Ludowym. A jeśli słyszymy 
- mówi stary działacz opol~ki. - My, Polacy, I takie czy inne rady, że dla dobra państwa na· 
za~v~z? tu byliśmy i. _na zawsze tu zostani~my. leży uniknąć walk wy~orczyc~, to stwierdza­
DlisH!JSZa uroczystosc ma zadokumenlowac, ze i my, ze żadnych ·valk nte będzie, bo cała lud­
Polska i '"ląsk to jedno i to samo. A dorzecze ność śląska Opolskiego opowiada się za Pol­
Odry i Nysy łączy się harmoni jnie z resztą Pol- skim Stronnictwem Ludowym. Niech żyje PSL 
ski. Granica naturalna biegnie dopiero przez Niech żyje premier Mikołajczyki Głośne oklaski 
Sndely, Nisę Łużycką i Odrę do Bałtyku. Niech i okrzyki na część premiera (nieliczne głosy 
1''~'mcy pamiętają, że przegrali raz na zawsze. prote•tu). 
Za pol~kością śląska p~zernawiają ?owie~ nie/ Już w czasie przemówienia preze~a Zmarłe!!<> 
tylko . względy .,_ geo~raficzne a~e t ~tm~z.ne "·cszli na sali: krzvkaczc i wpuszczeni w otsaL 
BOO.<X'.'.>. zweryfi~c>~~nych Polakow. na1lep1~J .°J niej chwili na balkon osobnicy, pr7.eszkadzali 
tym s~1adczy .. Brlismy lu p_rzed w1.eka_m1 1 m- mówcy wznoszęc okrzyki przeciw prezesowi 
gdy ~te ods~a·p'.my. Cała. ta slą~ka z1~mi_a. zyv - .\likolujc.r.ykowi, a chcąc upozorować, że sa. 
c1 wi do ciebie r rezes1e abys bronił 1e1 mte- czbnknmi PSL, n jcnyuie zwolennikami wi­
resów na konferencji pokojowej. Historia bo cc11 ojcwody Arki.Bożka. 
wiem uczy, że państwa, klóre posiadaly śląsk . 
przeżywaly erę pomyślności i dobrobytu. I te I :- _Kochani Ro~acy - zaczyna swe prze016-

I w1crue .\rka-Bozek bardrJ to smntny 
~ ·~•HMMMC'~N•••••fł'K•••••••••••••:--eMS•••••••ec;111a81111•••••eeaaeiio0t• 1 obja\v, że przychodzi do wrzawy. a jeśli kto 

myśli, że moim nazwiskiem można rozbijać 

• 19 ~'-'"~~t&łł1~«łł . ~czeDm~y~L wn~itu„ Ll ~t~~:;~~~ti~mt0p~~~a~;;dz~ęm~li·~~d~:;z~G;3~ 
I ll~IHV6..~&iliii~ ~ iH · ~H \ltfłJgl.UJ&. 1 roku 1 1uz wtedy mow1ltsmy o te1 z1em1 opol-

skiej i mówiłem mu wtedy jaki lud ten jest sta­

I. 
teczny, poważny i zdyscyplinowany. I nie może 
być, żeby miP,dzy tymi Polakami nie było po-

Nacnlny KomH->i Wykorvtwc„.:;- P S, L., . wysłuchawszy sprawozdania rozumier>ia. Jeden może w len sposób rozu­
mować, drugi w inny, ale wszyscy c!iczo, jej do-

Prezcsa M1kofojczyka i Sekretarza Naczelnego V/ójcika z ostatniego posie- bra. Jeśli ja mam na pewną sprawę inny pogląd 
dzenie Głównej Kom.isil Porozumiewawczej Sironnictw Politycznych biorac niż dronniclw„, do którego należę, to jest mo-

od 
.. , , , . , , . , 1 , ' ja osobista sprawa. Niemniej stwierdzam, że w 

P uwagę tresc irzcch pylan. ktore maią byc postaw10ne narodowi polslne-' stu procentach uznaję program PSL. Nie mam 
mu, a na które nn.ród polski miałby w głosowaniu ludowym odpowiedziećj najmniejszych rozbijackich celów. Stoję tak, jak 

'b t • · d h 1 d • k . . . stałem 6 lat na emigracji z presezem Mikołaj-
W sposo a1ny 1 o rowo ny - zasa mczo 8 ceptu1e stanów1sl-o, za:ęte ! czykiem, kiedy cała Makc'a rzucała sie na 
przez j2go Prxeds!awic:eli na Głównej Komisji Porozumiewcz2j Stronnictw. 1 preze~.a. Mi.kolajczyka, kiedy napadali na· i:a·~ 
D I t • k I • • d t t • d k •• h k , rozma1c1 Bieleccy Sornkowscy Andersi i m­a sze swe s anow1s o uza ezms o os a cczneJ re a CJI tyc pytań, tore 111· r ni'e było r d' · · k - · d' · I t , . .oz zw1ę ow mię zy nami. a~ 

pow.inna us~alić Komisja Porozum:cwawcza Stronnictw, oraz od ordynacji wy- będz:_emy d~żyć ć~;ilej do naszych celów i wie-
borczP.j rzę ze będzie wyorany ten program, który br;-

v • diie najlepszy dla Polski. 
N.K.W, PSL uważa, ie dla skró~enia okresu wyhorczego - nie odrywa- Hałas na sali wzrasta. Strnż: porzędkowa 

' ł"' ' t od ' h · b k • z przyczyn od niej niernleż:nycli nie jest w nia spo „czens wa mnyc waznyc prac - ws azanym 1es• przeprowadze- stanie usunęć z sali. \\Tobec tego organi-
nie głosowania ludowego w czerwcu razgm z wyborami do Sejmu. zatorzy zjazdu wzywają zebranych do opu.-

, • • , • , • czenin sali. Puhliczno5ć opuszr.za salę. Zostn -
Wobec nega~ywnego JCdnak stanO\\'lSKa innych stronnictw do odbycia gło- je jcdrnie grupa około stu osob, ora;. „pu~-

sowania ludowego równocześnie z wyborami, - N.K.W. PSL, biorąc pod liczność", '~PtlS7._czona na balkon, ktora Dl<' 
· · d ł ' l d .. b d • chce opusc1ć sah. uwag((, ze o g osowania u owego ę z1e przygotowany cały aparat ,.,,,._ 

·' Wobec taki~o stanu rzeczy, zebrani uprzed-
borczy, jak np, Komisje - lokale - Listy wyborców itp„ wysuwa żądanie nio na sali członkowie PSL i sympatycy, udaii 
jak najszybszego zarządzenia wyborów sejmowych po odbyciu głosowania. s:„ na dziedziniec przed i:mach teatru. W mię­

dzyczasie zaszedł wypadek, który zdmaskowal 
Termin wyborów przewidziany jestna jesień - N.K,W. PSL uważa za zbyt prowokatorów. Jeden z orl!anizatorów wszedl 

spóźniony i domaga się odbycia wyboról w drugi.ej połowic lipca 1946 r. na mównicę i wzMsił okrzyk: Niech żyje PPR' 

n 
N. IC. W. PSL doma~a się przeprowadz~nia jak najq1chkjszych wyborów 

do samorządu teryforfolnego w Polsce cćkm zastąpienia powstałych z noml 
nacji rad narodowych właściwymi ciałami sa:uorządowymi. 

Ili 

Prowokaton:y podjc;li okrzyk hucznie. Za:l 
ud:ił sir Fałszerze kart wstępu przestali od tej 
porv u<lawać zw(llenników Arki-Bożka, wzn!l­
sz11.c często okrzyki na cześć PPR. 

Tymcza;.em ,..rezes Mikołaic- 1k wygfosil 
prz-::mówienie z bil lkonu do zebranych tlumóv. 
przed leatrem. Zebrani każdy fra<lment prze­
mówienia przyjmowali ze szczerym entuzjaz­
mem manifestuiąc swą solidarność z wywodami 
wicepremiera. Prezes wypowiadając się twarde 

Wobec sfawfanych PSL ZAr:l'.Utów co do rzek~mych kontaktów z bandam z.i nienaruszalnością naszych ziem od7.yska­
nych. wywołał niebywały entuzjazm tt słucha-

NSZ. ·~'Vin" itp. - N.ICW. PSL stw: ~··dza, że PSL potępiało zawsze wszdką czy. W czasie przemówienia nikt nie przcszka· 
nfol~~alną a1l:cię i orz~ciwtizfalało iei. iako sprztcznej z pro~rnm~m i linią dznt. Znkol1c>1cnie prz~n~!)wicnia było hasłem 

, · · , , , , , . . „ ,Jr dłul('o!rwah·cl1 owac11. 
!'oh:yczną PSL. zdąża1ac do J::\kna1szybszego uspoko1ema 1 normahzac11 sfo· N ' · . 1 k 1 St W" , , · ' . I l astęp!' ·· przemawia se re 11rz nacz. • 01-

• sunkow w kraiU- cik. Awantury - stwierdził on - robili ludzi!' 
W myśl tych założeń PSL starało się o wyd<\nie 1 pełne wykónanłe l'lmnć~ I nic z krwią przelaną tu n~ $ląsku 1_1ie mając;: 

" ' • d • . • •• • l J • W •tl • wspolnego, a metody le me są grozne, c~ł p1 , s! x. wzyw21ło ws:r.ysik1ch obywa!eh O zan1cd1an:n ~kc1i n~e (':ga .ne1. yst U 1 bowiem i tak stz.ną pod sztandarami PSL. Nie 
'PSL. skoordynowane z wysiłkami Rządu Je<lności NarodowcL dały poważny I należy się przejmować warcholstwe~1 n.ielicz-

, " • d · 1 · • d • '- • nych 1rnp, gdyż one nikomu szkodzić me po-tezultat, zarowno przez WYJSC1e lu z1 z asu, Jak I z 11wan1e uron1. trafią. Zasadniczy !.rnwód ich niechęci do na~ 
Naczclnv Kom~{et \1'/ykonawczy PSL wydał wszystkim swym op,niwom Or- i b te1~, że_ chcemy by~ stron~icl~vem samoctz=el-

• • - , , • • , •• 1 nym ze me chcemy 1sć na niczyim pasku. Prze-
gan1zacy1nym 1 członkom ostre nakazy Die doµuszczama do org.;m1zac11 ele- mówienie >ekretarza naczelnego było równie 
ml:nłów niepożądanych, z ruchem ludowym niezwiązanych i zasad jego nie żywo oklaskiwane przez zebranych .. Pedo.bały 

, s1" zwłaszcza momenty charakteryzu1ące melo-
ttznających. jalny stosunek innych grup politycznych do 

Wydano polecenia szczegółowego zbadania zarzutów przeciw PSL wysu- PSL. Charakler~styczna syl~\·etk~ sekretarza 
• , • , • • , naczelnego stronnictwa utrwaliła się na zawsze 

niętych, a w razie potwierdzenia tch słusznosc1 - zastosowania 1ak na1szer- w pamięci Opolan. 

. szych rygorów wobec winnych. Na zakończenie członek Zarządu Wojewóc1z­
~ N.K.W. PSL na podstawie dochodzeń wstępnych, raportów i świadków kiego PSL, Kaleta, odczytał rezolucję, któr~ 

zebrani jednomyślnie apropowali. Uroczystości 
. przesłuchanych musi jednak stwierdzić, że zarzuty dotąd zbadane nie polegają zakończyły się. Lud opolski, zamieszkały tu od 

n.a prawdzie. wikeów i świeżo przybyli repatr:anci, którzy 
mają zastąpić usunięty element niemiecki, z 

&M•M••••••••••••1111e11111M11111111111111111a1111110111111e1011e11••••-•••11seoM...-..c wiaryj!odnych i autorytaty,vnych ust najpopu­
larniejczego polityka w Polsce uzyskali zapew­
nienie pomocy w utrwaleniu ich bytu na tych 
odwiecznie oolskic!l ziemiech. Tu słyszeli i<'k 
wielką troską całego społeczeństwa i władz 
nailic2'nijszell:o stronnictwa w Polsce są zi-?mie 
vchodnie. Prze~on•'i •iii' :~k \,J~mliwą i szkod­
liwą jed propa11a,.,da. która stara się podwa-

Uniwersytet Ludowy w Nierodzimiu 
Unh•ersvtet Ludowy w Nierodzuniu koło Oplata m1es1ęczna za mieszkanie, wytywie-

Shoczowa pow. Cieszyn, ukończywszy w kWie1- nie, wyciecr:ki wynosić bedzie 7.('-0 zł. Zdol';!i a 
niu b. r. kurs zimowy przvslępuje do organizo- , pracowici i niezamotni mogą być od opłaty 

żyć autorytet ich stro.inictwa. -wania kursn letniego w czasie od 7 maja do 11 zwolnieni. 
sierpnia b. r. Zi.łoszenia wraz z tyciorysem należy przesy- * 

Przyjmowana będzie na kurs młodzie! wiej-, lać pod adresem: Uniwersytet Ludowy w Nie~ Dla całości sprawozd n' d · że w ur:i-
sika od 18 roku życia z ukończona. szkołą po·lrodzimiu, poczta Skoczów, Śląsk Cieszyński. czyslościach PSL w K~::~~a:~m~~ało udział 
wszechn21,. Przyjęci na kurs otrzymajłl zawiadomienia i ponad 60 tysięcy osób, a ..,, OP.olu ponad 7 t.y-

Nattka jeet be~ałn&. ~litsze islfQ:ua• ~ · · · · 
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WŁ. ST. REYMONT 

w 
- Na m()JeJ pszenicy. Ażeby roam kula~y 

poodejmoroalo - zakląl. 
Dzie1i się już był zrobil ni" mały i Jak zroy­

czajnie przed eamym rosch'>Jl!m słońca, -
sJ..·ororonkoroe pieśni jęły dzmonić po polach, 
lecz rychło umilkl.11, boroiem armat11 zaczy. 
żała róronież m ruinie, !!palom; i rozbita pra· 
roie do fundamenfóro, robiła rorażenie żalos. 

r. •· , 1 r . 1 l . f . nego cmentarzyska. 
_1 .1 .i r1 "-nz·o ponva się ~m,11 orome z bar- , . 

lo,r;u, ja.',by na mo.cny glos, rvrzeszczący mu - Snac na zatrac~nie roµdal na~ Pan J,e-
do 1· .:lza, by m.~faroal czymprędzej Nie doj- z~s - medy_to_roał Michał, '?b;zuc!iJąc '?z_gor­
rza' jc.dn~k nikfJ/!D, ro ciem>tośriach rozlegały ki p~zed kosciołe17!, calą '."IP.~. roi.?ną 1ak .~ 
się j ~ 1w chrapania śpiących [o znorou royra- dlom .. Stara Marcinowa z1aro1fa się skądcl.$ 1 

źnie 11 rlrszal, jaJ.. o ktoś c71?dzi nad nim po I zalra1k~fa~a: „ . . . , 
rum !vi-·kach clrnlup,y 1f ylazl śpiesznie z - Tf- 1ec1e, mo1 Franek powrocil, przymosl 
glc;bokie~o rlofu na ś1Diaf, vr1,11taił dech i na. naly srooje codzienne pacier1'!. Las oddaroał 
próżno brodził oczami ro (;i,mnościach i na- huki bełkotlirąymi echami, :ł przyrotórzaly 
sluc11iroal. Noc jeszcze byla z1,pełna. Na rosi im trza~J.:i karabinóro. Ko7iol rozruszyl nie­
pi. l.11 pieofWS?.e kury, od r:ól niedojrzalych cierpliwie ramionami i poszedł na roieś. u­
zamiemal ciepły, milgofny roiafr, zapach gorz- sporo grosza i korzec grochu. 
kamy pog.orz.eli zamiercił ro. nozdrzach. Na - NiecJi posieje, niemce fr!U niezgorzej za­
SZMym niebie przemal'!l!f ~lf bure kołtuny_ bronują - mruknął urągliro1?. i zadarł gforoę 
chmur, podobne topme1ąc11m śriiegom, ni na parę bocianóro, koluj11c11rh nad koścw. 
jedna ~roiazda nie zamigotał!! na roysokoś- lem. · 
ciach; zasię nad f10blis~i1!1-i borami, majac_zą. - W samą porę przylecial!f - zagadała z 
cymi. cza~ną, falis~ą SC!~• strzelały meu- uśmiechem. - Czeka je robota, tylu dziem-
1tannie ciche, '!gmste ~roiecl', cale płonąc~ kom pomogła roojna ... 
'sielonaroym '1t11atlem. Bilg TO.l/~oko nad luy, Poleciała dalej roznosić n.ominy, a Jlichał 
sarois11ly ~lu~4 cluuilę ro po"t>letrm f rozsy· patrzył za bocianami, któn przysiadły na 
pyroaly nę zroolna ro s_krz~cy. oblok pylów. zlomie ściany kościelnej, za\:!ekotały rozgloś­
Zroycza~ny był tych niem1e~ktcl}, IJl'?S?~óro! nie i poniosły się nad mieś· na próżno roysz~­
mięc dzironą m~ tylko była c1c~()SC dz1S1eJsze1 kując zwalonego gniazda. Krąt11ly co raz ni. 
nocy. Ja"J:te, m hub armat, m trzasku kara- żej i J.:rzyczaly co raz żalo.Htmfej i boleśniei. 
bfnóro, n.Je- - Naroet ptaJ..·om przynbsły krzywdę. Ni-

- To nie darmo, rychtuJ!ł lcłerma Jakqi k-0mri nie przepuszczają. 
~kę - pomyślał, roracaj4c do dołu pod - Ziemia mola, do robot11. Juści. - Rozej­
rumoroi1ka chalupy. Pnylegl na barłogu, ob. rzal się, pakby oprzytomnionymi oczami. 
tuli! się . kożudhem, ale już nie usnąl, boroiem Słońce już royJ!łyroalo z nad boróro, niby zlo­
J&ńaroicznie coś mu 6adalo do ucha. tem jaśniejąca monstrancja. roynosząca tiol 

...... Co to mote być? - medyf.trmal prdbu· co raz royżej nad śroiatem. W bladawym je. 
)le eośkol.rofek pomiarkmoat. Gleny byl.ll nie szcze ś'!'ietlr; OŻ!jlY czar~, s~ra_lorr;ane zaµo· 
do rozeznania i naplyroaly Jakby z ~lębin ny, zazieleniły szę skrarok1 ozimin i .rood~ ni?­
slemł. bnmialy niekiedy jak lcinon.y szloch, rok() porozl!?fVl!ne za~r~ly bla~k.ami Wiu•~11 
t. jękiem nę roydaroaly, to roolaniem dlu- n~a całym sro1atem 1 1a~b1J ~a prukór n12-
'6fm. Jalo1nym, dalekim. Słr1JCh nim zatargał milknącym grzmotem dz1al, Jakby na prze-
1!,f?alltm1nie. kór szalejącej śmierci i mogiłom gęsto u 111-

,;_ Jfk, fmd 'tlrfne JJOMI eh lammtuJ 0 panym, posieroala król&iSk!ł dłonią, bujne i 
lliifunek. wtry to przeklęt~~ niemce, ale_.4 - radosne ~ycie. ~rmaty huczaly P:"nurym lia­
Wzdry-·' li- odm6roil nadrrz i rozb dzi1 sem? Ilf l o"rodz!e ~ p~l roytr.11skiroaly slupy 

6'- „. r. u ognia, dym.óro i ziemi, na w1 :In.okręgu prz •-
~ '" • . mmaly s~ szare la.ńcuchy żJlnierzy, jado1vL 

- Jtał&a, . Mtiłtt~ "tłlił JM lnft( sa łych cie blyszczaly staloroe ploty bagnetóro, roskr·,I 
fl!!l!Chon1an.gc}i. na opndzi& pól przeci4galy nie1kończone obozy, czasem 
.- Co d llę frol AJ«, l'a t11&1i pmbra'ttłm na· przełaj, po oziminach, leciała karoale1··:11, 

-.,_,abym na ~ - podj~a upalczyroie. CZB!!em rroal się okr()pny, rostrząsający krz.r:k 
...._ ~ 1ito ,..., pnynA6dl tło takiej marnacji, mordujących się naro_zajem i grozą pokazµ­
• lnD kij JDZi4ć a tarbg. i na śmiał ilć po pro- roala troan przerażenia. 
~ Mołtt nu te piekielniki. co?. .Ale mśród tych hura~&Mm csłoroiecuJ 

,._ P,.anida. ']da mfloilcfm•· - Wnłcluutl zl/J.k} i zbrodni rod'l!ily si~ rhiie. co ra:r bsr·. 
ł pngpom.nienie .trat ponksion11Ch zroalilo dz~1 na~za"!e i pod ~klzroym1 , ca!unhm! 
dę . .a niefo .tra.:mym dę:iarmi. :te już le. 1lonca Zlen!llJ ~al!' się d.vfotac i P!ęz;1c 

. ~ dyeh:al s udręki, te jut ledwie mó&l roarem mzbtera1ące1 '!locy! t ·1~skaly l'13cłe ~ 
ątrzym.ać krzyk rozpaczy, drzem. ok":leczalych, ztel~ml11. z~ę ~~a •. zakro'-

. taly ciem~, a tu i órodzie dnk1e ro1sntę prz.11. 
. - Ctff ~~ ~ ~ słf!/ doli, okrymaly tit! ro inietne prz.11odzieroy, kacuń­

lil? - sażald nę,. J1T'ZY&niepony • cięiaren ce tkały złotolite kobierce i mszystkim iroia· 
~~ nieszczęścia.. - Nieprzelzczon« tl/" tem przeplyrolłl rrnmołon.y, nie$mierfomy 
~ cut6nęlo tych zb6jóru, a k~tdy łakomy hymn tycia. 
na cudu, a każdy .rroal, co m~ się :tJ11171l-k po- z jam t rumomuk 1ł1ypehalf ludzie, royle­
dobalf1, •· katdy ni: .Pul. ~'>pską kTn?am~c11 .. kle. 1palone łzami niedoli OC'Z!I ze zdumie· 
~u.a jmo ostała i z&lincza, &ola Zlenua i niem midrialy słońce t miosr~ ruł(J si( ui­
lirzyroda. Sluchuz to. matka~ miechaly, nadzieja roysfęporoe.la ro udręc~o-

D"slynaroszy cnrapank! m tHJp()rofedzl, - ne 1erca. Zaroiły ńę sady, roirtrzono poi.:/e­
srolókl się po cichu f roynedl :morori na le, ~dzie jut zadzroonily dziecinne glosy, nikt 
śroiat. Wsfaroal już ciepły, kroietniomy dzień, już nie potrafił roynedzieć poa ziemią, rnz 
śroitalo, ciemności rzedły z minuty na minu- - Niemieckie skororonki - szepnął niena· 
tę, ro brzskach zórz zapalały si.ę roody poroz. niidnie, 'tvyblegając UJbacZIJĆ, gdze up~dl 
leroane. Miało się na pogodę. Przysiadł na pocisk, Właśnie był slup ziemi roychlusty1v3l 
rumoroiskach chałupy i ropil się żalomymi pod lasem. 
oczami ro $Woje zagony, ro.IJlaniające się na 

po raz ktoś przebierał się chyłkiem m po'a, 
ku srooim zagonom. N a og•odach, po mieis. 
cach zaslonif_tych rumoroiskami, kopano zi ?­

mię i zasieroano rozsady. A kiedy którai z 
gospodyń roypuścila do sadu parę gąsek, j~­
kimi cudem ocalonych, pól msi się zbie,?/o 
patrzeć i lubo1Dać gęsiororoyr>a gęgofem. .Ui­
chał Kozieł chodził jakby pijany. Po roie!t! 
razy ro dzień i ro nocy ro11łlł1ił, ro pole MJ. 
zroiady, traroiąc długie godzi1,y na medyt!ł. 
cjach. Coś się ro nim 1vyralAalo nieoporotł!­
dzianego. Nie mógł jeść i nie mógł calki!.n 
1ypiać, roychudł na szczape, ledroie jut no· 
gami porołóczyl, a nie potrafił usiedzieć lllł 
miejscu, takie go żarly ogni.? nieugaszono? ni­
czym. Jakże, trzydzii?ści morgóro jego ziemi 
czekało, trzydzieści morgóm roolalo na .ue 
go słodkim, nakazującym ~losem. A on 1fy­
szal, czul i rozumiał, i chnd1il, szarpiąc się 
ro bezradnej męce. Z dnia nt: dzień boroiem 
royczekiroaf, aż to przeklęte pfactroo kul prz ..... 
stanie krążyć nad jego polami Ale rociąż sll}­
szał, ich piekielny chic1wt. rociąż żela~.u 
np_ony rozdzieraly mu ziemię i roybijaly ·1•1_ 
ly. śmierć perona ta.m czyhała na każd·1110 
śmialJ..·a. Dobrze roiedzial, ill' ~o dnia royno­
szą rannych, ile pod lasem przybyroa mngil 
i krzyżóro. A pomimo te~o m końcu nie mg­
trzymnl. Któregoś ranka o froitania przgklł. 
zal ]aśkoroi zakładać konia do pluga. 

Zastąpiła mu drogę dro&ę fona z nfetn11-
lym lamentem. 

- Nas1t glupi. Kaj fp Jedzfcsr? - N• ciy-
st4 zgub~ , 

- Nie trooja •praroa. Wyni!!I jęczmim na 
słońce i przesusz. 

- Trooja roola, jeno Jaśka ri nie dam. 0-
datni mi został, a !Jl go na śmierć peroną z.t. 
bierasz. Laboga, ludzie ratujcie - ryczaltł. 

Nie dal sięi , nie zmażajq:: na płacze i prlł­
iby, ruszał z chlopaJ..-iem ro pole. Praroie p:Jd 
lasem leżało kartoflisko, k!?re eh.cal ZOr,'!Ć 
p"d jęczmień, tam mlaśnie, gdzie najczęściej 
padaty pociski. Stanął nieu3fre.sz()ny na tt.1-
noroisku, przeżegnał się, 1ejre zarzucil na 
szyję, Jaikoroi kazał proro1d1ić konia przy 
pysku, by się nie 1trachal 1łrzałami, u]ąt, 
plug mocną dłonią i zaczął orać. Dojecha! 
końca, zarorócił i kładł ski'7ę za skibą, rÓ'D· 
no i spokojnie, nie zroażając na strzal.11. ni 
niedalekie roybuchy. Orał zarozięcie, z lut•„,Ś. 
cią, ropierając bose nDgi ro roilgot1t4, chlodn t 
ziemię, radośnie patrzył na lśniące, tłuste, 
czarne skiby. Rzeźroy a 01try zapach ziemi 
upajaT go jakby kadzielri.ymi dymami ro cz.u 
podniesienia. Hej, C() mu t!Jm roojna i kuli!. 
Zagon smój mluny orze, porl chleb uprawi' 
rolę, iak jego ojce i dziady robily, jak jego 
ronuki robić będ4. Srczęsny pokój przepl'ln:l 
mu duszę, pan ci on jest nad p6ny, gospoda-.:z 
praroy i mierny poslusznik tej iroiętej ziemi 
Cichość się ro nim rozrosła ogromna, cichr,ś,: 
pełna tajemniczydh, roi.ośnl,.,nych poczyna-i 
i marzeń, jako ro tej ziemi rodzącej . 

- Tatulu, strzylaj4 - 1tY.>1al niekiedy ja 
siek, tnvożnie zezując na b~ki. 

- Noroineź rzeki. Niech tt llłrzylaj4. Co 
Mm do tego. Weź no krócej kobyłę, bo ci się 
nieco stracha. Wio, maluik,, mto. Karemi, fo. 
by się zaorało do roieczora. M6j Boże, co si11 
tam stalo z nimi. 
Już piąty zagon dooryroal, tdy przylec·:.i 

z krz.1Jkiem jakiś starszy , .' 
- Czloroieku, czyś ty rozum stracił? U. 

ciekaj, bo cię zabiją ... 
'- I ... przecież nie d() mnie strzylaj4. K~mu 

slrB!!zno, niechże se ucieka, mr.ie zaś pllfl.8 
orka rogpadla. Ja tu na smPifm siedzę ... 

jaśnię poranku, leżały martnJlie, poharpane • 111111111111111111111111111111111111111111111111 
dolami, poryte, royłraforoaJte i rozjeżdżone, 

•ze jerro tu i orodzie dala · s~ 1vidzieć płachta WERONIKA WILBIKM J.AGl·SZTYNOWA 

SSI U ClllllllllllllllllUlllllłlllllllll 

nietkniętej oziminy. 

ALLELIJJA! 
Dzroon bil, szarpnięty dr~al, 
rtnhybotanym sercem walił, 
na prlłlDO, leroo z całych sil. 

O tęgi metal mali' ttrcem, 
śpiżcJrvym ~ercem dumnych dzroondro, 
11 - Chroalcie Pana - Alleluja! 
rozgloiriie drgało "' dłroięku tonóro. 

Rezurekcyjne dzroonią 1z1oony, 
z srebrnych kadzielnic d.um się słania, 
omatóm hafty, blask ki~lichóro 
prostotę boskich prawd przesłania. 

.Wysmukla m niebo bije roleta, 

R()zedrgal kościół śmieflnym py.lem, 
pobladły śroiec jarzących smugi, 
ro iroiatlości spl.IJIVłl boski głos, . 
ro tęczóroych blaskóro jasne strugi. 

Czloroiekul 
Umilomany synu mój/ 
Precz rozyroan mnie ro pałłlce, 
gdym ziemski Marii roybrał dom, 

' r"dziną moją - prości tracze. 
Czloroieku/ 

Drobn.11 ziemi pyle- . 
wciąż żądasz zmartroychrostanu• 
czyżeś oczyści: serce troe, 
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I orał nie bacząc na coru aęsfsze slru1y 
i dzikie rorzaski bifroy, buch:łjące gdzieś z 
za lasóro; nie zeszedł z rot-;ty aż poa 11•ie­
czór. Nazajutrz już parę p<uq(1v uJ..11zalo się 
na polach a Józefo1Da, kt:i·ej chłopa rozięli 
do roojska, woziła krową ntm'ÓZ pod ka.·.o­
fle. · 

- Jaką to gospodyni - royrzekl z uzna. 
niem Michał - i kupy układa akuratnie. ·­
Drugie poradzą się jeoo żlłiic i lamenforoat 

Kończył już orać gdy przyleciala do niEgo 
1 rorzaskiem Maryna. 

- Tatulu. Sikorę rozerroalo roraz z plugle'11 
koniem. -

- Wieczny odpoczynek rscz mu dać Pa. 
nie - royszeptal, obcierając uznojone czo.:.> 
- Co Pan Jezus komu prze7.'!lac_z,11, to go n.re 
minie. Wio, maluśki. Popędznj Jasiek, muJim 
doorać ..• 

A nazajutrz o iroifaniu rt$mnid stanąl ac 
roboty, stanęli i drudzy, zachęr.eni jego przy­
kładem, że na polach ro ku~:11vie plomien•S· 
tych roybuchdro, pod gradem 1..ul, nieustannie 
śroiszczących, zaroiło się od ludzi. Kurcz9l 
się niejeden, żegnał, pacież odmaroial, cZaHm 
trroożnie przechylał gloroę, ~dy pocisk niJto 
zamarczal, ale z placu nikt nie ustęporoal. Nfr 
to, że nazajutrz przyrolekli z pola 1tarą Ma~­
cinoroą, ciężko poranion4, że tegoż jeszcre 
dnia Narorockiemu oberwał? 1•ogę, a chlop11. 
ka Koziaróro ponvalo na 1t•~ępy. Nie po­
roslrzymalo to nikogo. Jeno ro7.mogly się cl. 
che f!lacze głuchą nocą, jeno 7alosne lamenty 
rodzin pokrzymdzon11ch zaJ..roilily rzęsiśdej 
pod rozroalonym kościołem, 1aś reszta z3. 
rórono chłopi, jak kobiety, dzitroki, "jak .i rou. 
ro1tki, roychodzili nieustraszrnie na robo~ę. 
Kto padł, po tym móroiono pacierze, a porzo. 
stali, niby żołnierze hvirtej ~praroy, staroal 
ro karnym ordynku, posłuszni nakazowi zie· 
mi. RJJbili, co byli powinni- Wypadło odda:: 
tej rodnej ziemi ostatek krroi, ostatni dech 
oddaroali ze spokojną rez!l{;nacją. Próż1w 
ksiądz z dobroci serca ostrzegaf, porostrzym,J 
roal i tłumaczył: -

- ·Nie dość, że zabiją, ald i roboty nic nie 
pozostanie, roytratują .•. 

- ~mierć STV(Jje, a ty chlnpie rób smoJ~ -
odparł na o Michał Kozieł i rr:yjechal z płu­
giem na rolę; dru.dzy też nie posłuchali d(}· 
brodzie ja. 

Na nieszczęście bitroy się rorma&ały z dnia 
na dzień i takie hurat:any poczskóro rroały t•r 
na polach, że roboty ro dzień, p1zy słońcu m1i­
siano roreucie zaprzestać, Zsl<gli ro dolach 1 

jamach, ponuro. nasłuchując piekielne&IJ m~r. _ 
kotu armat, ale skoro jerw 7-mroczalo, e~:.„,.. 
roiei stanęła do przerwanych robót. Kto jeno„·· 
żyl, ruszył 11' pola i gorączkowo pracoro'll 
Przyśroiecały ~m knvaroe luny pożaróro, wy­
buchy bomb i omylone groia10 y. 
Michał Kozieł zaraz z roieczora zniósł nYTr· 

ki z jęczmieniem na srooje z;.t,ony i zabra/ 
się do sieruu. Przepasany hi11lą płachtą i kto­
lebiąc się z boku na bi,k, rozsieroal zboże pół­
kolistym, blogoslaroiącym ruc'iem. jasiek bro­
·noroal. Noc była szara, mętna i często rlllll­
dzier.ana blaskiem roybuchórv i raki!!t. Nh­
kiedy brzęczały karabinoroe kule, niekiedy 
okropny grzmot wstrząsnął poroietrzem i s(u. 
py ognia b11chal.11 ro niebo, li czasami biale 
sfraszliroie roylrzesz1:zone r,czy reflekforóro 
spadaly n11 pola i, mknąc ci!:lfo po zagona~h, 
szukały uporczywie i dlu40. Wtedy, ro tym 
świetle roidmoroym roida.ć ł:.ylo przy{]arbi.J­
ne sylroef/.:i ludzi, martwe ro1>d.11 i każdą f:J.l­
dę ziemi. Zasię potem, ro miejsca f*nięte 
tym okiem piekielnym, biły dlu p.o i z niena· 
wiścią bomby i szravnele. Michał Kozieł niP 
zroażał na nic, co się dokol'!ł rvyrcibiało; śpi2 
szyl się jeno i już dosiewał r7"ci za~on, tf"./y 
naraz zakręcić się ro miej~C"U i przysiadł rv 
bruździe. Sfraszliroe zabola!y go piersi, le. 
droie dech poradził złapać, ból łamał mu że· 
bra, nie jęknąl jed11ak- i przyroola1vszy jaś­
ka, oddal mu płachtę ze z/;o;nn i rz11kl ci­
c1w: 

- D()siej synu... jakoś me zamroczyl11 . 
roytchnę nieco„. 

Jasiek posłusznie zastąpił rodzica i chociaż 
się ugina[ pod cęż.1rem, sial l1;m samym nn­
roicznym ruchem siewcóm C!tlego śroiala, tak 
samo jak ojciec, kolebiąc siP z nogi na no5~, 
sial rórono, akuratnie, cierpi.wie i spokoj,de 

- Cóż ja roam poradzę, 1feroły, co~-JęJ:· 
nąl ro bezsilnej żałości. Zaro• ćcil śpiesznie ro 
obejście. Pożal się Ba,e, jak royglądała jego 
gospodarka. ze sf-Odol11 pozo3f11ły ieno muro­
roane slupy; na miejsce obór i 1Jta1ni midnia­
la kupa {!ruzów, dom pięirZ!Jl się slollem ce­
gły i opalonego drzeroa, z kl-frego roystaroal 
przf'/rącony kulami o sztych komina. Spor.11 
'sacl byl ró1Dnież poszarpany na strzępy, rui. 
ne pokazymala SIDÓj doskona!y obraz. Ocala­
ła f.11lko m11romana piwnica m pod'roórzu, na­
J..:r.11fo 4rribą marsfroą 7iemi, n. niej feż chro­
n iła f; ię resztka dobytku: 11ral roychudzony 
koń, leża/a jedyna kromina i ro grud.ce po­
dirz fJ /..imala maciora z prosi<tami. W kącie, 
na miązr1> słomy chrapał jego najmłodszy 
j a!!ief..-. _ ... ,'ie burfzilo ao, bo i po coP Byla to 
jak ,, ro!10 1a? Przecież ro polu ani sp.osób się 
pof:a7af, t:frzela7i do każdego Mój ]ez1L, roio. 
sna ro pefni, ciepło, ziemia praroie kipi od 
rod u, a 1.IJ r z lomieku patrz jeno i czekaj 
zmiłowania boskiego. 

G11iem nim zafargal. Podrrncil konioroi 
siana 4dy naraz zadygotała ziemia i strasz­
limy huk rozdarł poroietrze. 

z mnętrza blask śroiec Jarzących pada, 
ro żarliwym szepcie slóro pacierza, 
gromada ludzka z B"giem gada. 

W podmuchach z pól, m promieniach . 
slońc11, 

przez długie barronych ócz roitraże, 
jasności pęk strzelisty ropadł, 

z jadu chciroości, posiadania? 
Cz.11 rozrosłeś du~7ą już o fyle, 
by, rozdać rosz11stko to co mlł.sz 
i za mną pójść ro żymota dale? 
Tyżeś to zbladnął? Tyże drżyszP 
Głos pra.rody cie przestraszaP 

A z tłumu roielki roypadl krzyk? 
Piłacie/ 

Mic11al Kozieł spo~lądal z;r riim wvażnie .. 
sen go nagle ogamiat . . chdat się zenvat_ 
chciał coś wołać ... wytężal ocz11 ... noc mu 
przysłaniała rosz.11st ko.. Chiopak - byl co,.,tZ 
dalej„. cieniem się roydarodl ... 11iH.11m, r[~le­
kim cieniem ... a każd11 ~rzmc>t armaty bil .c11 
prosto ro serce, rozrr,roal 1H ś.71iere1, zabij-tł 

. Naraz - sprostoroal się, ery> zabefJ.:ntal, r :J'. 

krzyżoroal ręce i piU.lł ro (11l r,a czamą, sp11L 
chnitmą ziemię, jakoby ro marczyne miluj°łce 
objęcia. 

iroiaflością zbarwil śroiętych troarze. 
Krzyżuj/ Krzvżuj Gol 

Nam wstaro Barabasza/ 
.4 lasiek sial niestrudzeni~ 

I . 

• • 

• 
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DR WŁADYSŁAW KIERNIK' 

Zw o a e 
(Prze m .ó wie n ie w Gdańsk u) 

Stało się zadość spraw~cdliwości dzie- ny premier polski, śp. \)/incenly Witos, rzem polskim i na ziemiach nadodrzań-1 wyroku sprawiedliw~ści wielkorzą.dca 
jow2j! Wróciliśmy znowu do Bałtyku musiał udzielić w parlamencie lekcii skich. ! przed wojną Gdańska, Greiser, jeden z 
:- Gdańsk znov,ru polski! \Vróciliśmy geografii ówczesnemu premierowi an- Pracę tę podjętą z entuzjazmem przez podpalaczy strasznej wojny, która pr-zy­
tutaj, już nie - jako obdarowani w gielskiemu Lloydowi George'owi, gdy' polski lud, który ostał się na zachod- ' prawiła świat o Hzicsiątki milionów 
W.crsalu st~zępem_ Wybrzeż~ bez .uiści~, to wc:żyły s~ę, losy odwie.czni·e również· n~ch z!emiach wbrew wszelkim ger!1:'a-

1 
st:at ludzkich istnień wszystkich naro-

W1sły, ale iako pełnoprawni odw1cczm ·polskiego Gorn-zgo Sląska. I mzacy1nym metodom oraz przez m1hó- dow 
dziedzice ziem nad Bułtykie'tn między Ale nie wątpimy ani na chwilę, że w ny pracowitych rąk chłopów i robotni-1 Wierzymy w sprawiedliwość dziejo­
Odrą a jeziorami Mazurskimi, jako pra- narodzi:! brytyjskim i jego· rządzie o- ków z przeludnionych części Polski i wą. w nasze niewzruszone prawa do 
starzy włodarze polskiego Gda11ska,. hecnym, - prawo do życia narodu pol- 1 repatriantów ze wschodu i zachodu, wolności i niepodległości, z tą . wiarą 
Pomorza, 'Vf/armii i Mazurskich dzie- skizgo i zabezpieczenia się przed no- pracę tę w;;zelkimi siłami wesprze ca- idziemy razem z :wszystkimi narodami 
dzin. I wym najazdem niemieckim znajdą ły naród ' i jego rząd. · · I miłującymi pokój, do pracy dla szczę-

\Y/róciliśmy nic mocą przetargów dy- większe zrozumienie, aniżeli pretcnsi<ł Widzimy w tym również wyraz spra- ścia swego narodu i całej ludzkości. 
plomatycznych, lecz w wyniku krwa- Niemców do zrabowanych przez nich wicc1liwości dziejowej, że w chwili, gdy Niech się święci ta pierwsza rocznica! 
wych zmagań wszystkich narodów mi-1

1 
prastarych polskich ziem. 1 tutaj w wolnym polskim Gdańsku świę- Niech się święci wolne polskie morze i 

łui.ących ~ol~ość z zaborczym gcrma.ń·· ~~ęc ze spokojem. i póczuci~~ słusz- 1 cimy pien~s .ą rocznic~ odzyska;iia nie- polski Gda.ńskl I;l'icch ży~e wolna, nic­
sk1m plem1emem, a przede wszystkim, nosc1 sprawy nasze1 przystąpJ.liśmy do podległości - w stolicy Polski, War- podległa, wielka 1 szczęsl!.wa Rzeczpo- • 
dzięki ofiarnej krwi polskiego żołnierza, [nowej twórczej pracy i tutaj nad mo- sza wie, za kratami więzienia oczekuje spolita Polska! . 

hwat!cza1„~eg.o r.a~ię przy rda?lienizu : bko- ......... •••••••••••••••$••••••••0•••••••11••••••••••01•••••••••••c ... ~•••••••••••••c• ... •••••••111111101••••••1Hc••a••••~•1111:119 
a ers um1 arm1am1 naro ow wiąz ·u , 

~:~~.ieckiego przeciw wspólnemu wro- 0 I 5 k 0 51r0 ż· n ad m ze 
Sprawiedliwość dziejówa i logika hi-

storii naprawiła błędy. popełnione w Przeżywamy pierwszą rocznicę od. 1946 r., utrwalającą w historii Polski 
/ cić wielką rocznicę wyzwoleni:1 Pomorza, 

:w'.ersaltt przed_ ćwierćwi~czem. Nie ma zyskania przez Polskę · dawnej granicy pierwszy obchód szczeciński. uwahm za dokument waszej miłości dla 
JUZ wolnego miasta Gdanska w rękach na Odrze i Nissie a równocześnie sze- Wokół stanęły nieprze1,'rzane tłumy historii Polski, dal tych ziem, które są zro-

. · k' h · · · k t I t · J 
1 szor.e krwią naszych praojców, które są 

niem1ec le • m~ ma JUZ o~y ar~a, < ~- 'rokiego dostępu do morza wraz z rodaków i niezliczone oddziały mło- usiane popiołami bohaterów polskich, bo-
ry ~Y! z.arz~wlC.m surowe1 WOJny! rue · głównymi portami - Gdańskiem, Gdy- dzieży, z całego kraju przybyłej z roz- haterów, którzy zakładali nasze Pa1\stwo, 
m~ J~Z memieckich ~rus Wschod1?-ich-1 nią i Szczecinem, - które stanowią winiętymi sztandarar.ni. Po przemówic- stworzyi' tu na tych ziemiach naszą histo-
ale !est wolny Si~an.~k .w wolnej Pol- naroścież od roku otwarte bramy Rze- niu min. Matuszewskiego dziekan ge- rię. Wierz<;, że otoczycie ziemie te miło-
sce 1 w.o.Ina w. me1 Zienua M. azurska! czypospolitei' Polskie1'. na szeroki świat. neralny ks. Werchałowski dokonał po- ścią swoją, że ogrzejecie ją swoim mlo-

T t t dziepczym zapałem i entuzjamem. Wierzę, 
_o ez a J?Ier.wsza rocznica. wyzv:o-

1 
O taki dostęp do morza walczyła święcenia pomnika, min. Matuszewski że gdy skończyc:e szkoły, przybędziecie na 

~e~1a wyb;zeza 1 morza ~olskiego Jest przez długie lata Polska Piastowska i zapalił znicz ku czci bohaterów. którzy te ziemie, aby jako inżynierowie, technicy, 
sw.iętem. me tylko wybrzeza - ale Pol- Polska Jagiellońska i w rezultacie tych polegli w walkach o odzyskanie pol- . budowniczowie, kapitanowie, marynarze' • 
ski całe], ca_łcgo nar?du! .. walk Szczecin tylko przez krótki czas skiego Wybrzeża, a następnie wśród roznosić poprzez morze polskie sławę na-

.. Cały .narod. polski z Rządem. Jed.n.0 -. był złączony z macierzą, a w Gdańsku ńłuche..<o warkotu werbli odbył się apel szego narodu. tyiec~ żyje młodzież polska! 
N d 1 ł d i; i; Niech żyje Polska!'' 

sc1 aro. 0 ••eJ na cze e .ąc~y się zisia1 \władanie Polski było ograniczone. poległych w ostatniej wojnie „na 
serce~ 1 dus~ą z polskim l?dem n~d 

1 
Dopiero przed rokiem, jakby w na- wszystkich frohfacb świata i w niezli- Po odpowiedzi przedstawiciela mło­

~orzem P0 !skim, z K_ ~s.~.ba~i, Warmią grodę za straszne przeżycia i straty z czonych katownfach z myślą o Polsce dz.eży nastąpiły piękne pokazy mło-
111 d I dzieżowe: tańce reńionalne, popisy 

1 _1' azuram1 w ra oscJ. I a~mie ze zwy-I' okresu okupacji hitlerowskiej, Polska i dla Polski". Po apelu młodzież pol- 6 

cięstwa na~ butny~ ~~zyzactwem . . . odzyskała dostęp do morza tak szeroki ska złożyła wzruszające ślubowanie: harcrskie oraz zapalenie ogni nad Od-
Całr,. narod z miłos.cią ~pogląd~ dzis I i rozbudowany. jakiego nie osiągnęła ' „My, młodzież polska, spadkobiercy du- rą, które ciąg:t;iąć się będą od Sz·::zeci· 

n~ swoi lud .nadmórski, ktory przetrwał. ani za panowania Bolesława Chrobre- my, tradycji, nieubłaganej walki o wolność na do granic województwa pomorskie-
w1ckowy ucisk i gwałt, aby znowu złą-: go ani za rządów Bolesława Krzywo- sprawiedliwość i demokrację, ślubujemy go. Następnie przemówił Prezydent 
czyć się ze swą Macierzą. Cały naród ustego ani za Władysława Jagielloń- Nar~dowi Polskiemu. stać niezłomnie na Bierut w te słowa: 
ślubuje, że dzicdzich·v· a tego nigdy wię~ czyka' ani za Stefana Batore..<o czte- sN~~zy nazszydch granic .n

1
ka. Odrzmłe, dBałhtyk~•- Polacy! Mieszkańcy piastowskiego Szcr;e-

. d · b' · 1' I ' 6 ' 1s1e. go nym wysi iem 0 yc r'!I'- cina! żołnierze - zdobywcy Odry i Nisyi 
cei ~vy rzec so le me pozwo 1. rech najwybitniejszych królów polskich, serc i mózgów zagospodaruiemy te ziemie strzegący dziś naszych granic! Młodzieży 
„~ie~cy. ~rns~ą r~z n:i zawsz~. po~o= których polityka. i t~d wojenny zmi~- ~łączymy je na z;1lwsze r Mac~e_rzą. zbudu- polska, która przybyłaś tu, aby święcić dziś 

dz1s się z l:} m. ze historia wypm..iedz1a rzały ku morzu 1 wIOdącym przez nie Jemy Polskę wielk'ł l potęzną. Polskę tryumf Ziem Odzyskanych! Rodacy! -
ła. ost~teczny ~vyro~<: ~ losac~ tej. ~d-1 szlakom na szeroki świat. I sprawiedliwośc~ s~ołecznej", wszyscy kierujący swe serca i myśli ku 
wiecznie polsk1e1 z1em1, tak 1ak. 1 10- Rocznica odzysl<-__ ania morza i zwią- W tym morn. enc1e prz.ybyła s. zt~feta tym 7iemiorn, nu których rod7iła sie histo-

h d k h h k kt ł ria Polski! Gorąco pozdawiam Was w imie. 
nyc o zys anyc przez nas ziem po zania z nim na wieki Narodu i Państwa arcers a, ora przymos a ziemię z niu R1cczypospolitej w pierwszą rocznicę 
Odr~ i N!sę .tużyck~!. . . I Polskiego stała się wielkim świętem Gdańska J?,od poi;inik „Trzym~my s~raż wyzwolenia prastarych naszych ziem pia-

~;echa1 Niemcy. ru~ l_iczą am ?a sła~ Polski Ludowej, która zespoliła cały nad ~~rą . Chor~lrtym . odśp1ewamem stowych. . . . 
bose. czy rozter~1 wsrod Polakow, am naród w radosnych uroczystościach. ,,Rot~ prze~ wielotys1ęc~::i~ rzesze I Przypomma.wszy, 1ak przed rokiem 
na zadne s~remc głosy z zacho?u.-:--- Uroczystość tę, rozpoczętą w Gdańsku, zakonczyła .się uroczystosc na placu Armia Czerwona i walczące u jej boku 
na nową wo_;nę, .c~y nowych: przy!~c~oł. ~ zagaił imieniem polski cg Stronnictwa Hołdu Pru~k1ego. . . Wojsko Polskie wypędziło barbarzyń-

1\'~ogą hyc wsro~ Pola~~w rozmc.': i Ludowego min. Wł. Kiernik. Mowę tę W J!odzmach wieczornych na_ Wa- skiego najeźdźcę i jak odwieczny wróg 
zdan co dó t~go, 1ał~ l.ep1e1 urz~~z!c I podajemy w całości. łach_ Bolesława. Chrobreg~ wz?łu~ por- Słowiańszczyzny i P?lski z?stał pokona-
Polskę na wewnątrz, 1ak uczymc Ją X towego wybrzeza odbyły się. wielkie po,.. ny, Vrczydent mówił dalei: 
szczęśliwa, silną, wolną i niezależną - Gł" t . , . zą kazy. Na trybunę wkroczyli: Prezydent Od Elblą~a i Malborl!a od Nisy Łufyc-
ale nie m~ w Polsce dwóch zdań co do ;.wna d urokzy.s osc w p ) 1krwdo Bierut, wiceprez. Grabski, Premier kiej i Sudetów, aż po Szczecin i Bałtyk 
naszego stosunku do Niemiec, jak i co rtocz icdę 0 zys amdab łprze.z 0 Ss ę .- Osóbka - Morawski Marszałek Ro wsz<;dzie powiewa dziś na z sztandar bia-

h . s ępu o morza o y a się w zczec1- . k' " · ł ł R 1·· k ' do praw naszych do staryc piastow- . . , . . . la - żymiers i w otoczeniu cz on- ~ - ~~erwony: . ozpo:7.~ _1~my nowy ? r~s 
k' h ń . W t . . t 7 me. UroczysJosc tę usw1etmł swą o- k. p d' K R N wicepre- lmtorn polsk1e1: wrocil1smy na ziemie 

s. :c i:;.ramc. ei sprawie s . anowimy becnością Prezydent Bolesław Bierut. ?W r.ezy ~urn ·. · '.' Mieszka I i Bolesławów, wróciliśmy na 
zaiste 1edcn zwarty blok, blok twardszy D . t ł ł d 30 t ie m1era Mikoła1czyka 1 członkow Rządu, szlak Piastowiczów tak obficie krwią poi-
od skały. blok nie tych czy innych O ?1-bias ua nap yntę .0 . pona ł ys „- generalicji. i przedstawicieli Społeczeń" s.Ką zroszony W ci~(;!U ostatniego tysiącle• 

. l ł d t cy oso . roczys osc1 rozpoczę y się ł . p I k' Ob k . ń . 
stronmctw -lak.ehcaf~go· narbo u, -~o o- na placu Hołdu Pruskiego . ..<dzie stał stw~ z caddeJ. ło s I .. ko u~zedreli;ow~- cinT. I . . l 'k'm S . . ·-
weńo do wsze ie o 1ar w o rome na- . . . "' ły się o z1a y WOJS ow~ 1 e egac1e u w asnie. w po s 1 zczecm1e, na W) 

6 h . Od N' . . B ł me tak dawno pomnik Wilhelma, zało- . · „ ł d . . h t brzeżu Bałtvku, na odzyskanych naszych 
szyc grantc na rze, 1s1e 1 na a - żeniem kamienia węgielnego pod porn- orgamzac:11 rn o z1ezowyc z pocz am ziemiach za~hodnich, w. pobliżu ro1bitego 
tyku! nik Trz mam straż nad Odr " Nad sztandarow. . ' j!niazda niemczyzny, chcemy dziś powic-

Nie będzie też Niemiec ciągnął zy- .,. y. dy k I ~ . Powitany przez wo1ewodę Borkowi- dzieć całemu światu - sprawiedliwości 
k . . . . d ł . . k' . ostaw1onym1 woma o umnami roz- p d· B' t - 'ł · d d : : · t ł · d · ·1 

s ow z wasm mię zy s ow1ans 1m1 na- . ł k dł . t k' O z ł cza rez.y ent 1eru zwroc1 się o z,e,owe1. s a o s1~ za os~. . . . . 
rodami - a zwłaszcza między naroda- 01.ą swe s rzy a pias ows 1 r e młodzieży z następującym powitaniem: ~lało s:ę z~dośc . spra:viedhwośc 1 dzie1o-

. . . . . Biały obok ktorego stanął Gryf, herb . '. 1 , . weJ, ponicwaz w1elow1el;owe krzywdy, 
mi polski!TI 1 rOSYJ?k~m, h.o n~rody te Pom;rza, a niżej umieszczony napis ob- „Młodzi ezy. polska. ~1.tam Wa.s w pra które ponosiła _P~<ka orl chciwe~o. nicna-
postanow1ly połozyc kres wiekowym· . · ł h łd Boh tero poległym starym pols~1m. Szczek1.m.e -:- w.i tam 

1 
i;.' a. syconego krzyzactwa, . od hutnei nawały 

sporom i zacieśnić węzły sasiedzkiej wieszcza o " a m na prastare) p1astows teJ z1.em1 po s ie1 pruskiej, od zbójeckie!lo hitleryzmu - zo-
. , . · · w walkach na szlaku Bolesławowym witam was nad morzem polskim! Wasz tak stały naprawione. Na?ody słowiańskie wrltz 

prAZYJ~Z?1 ~· 1. 'ł dl . h . _ Odry i Bałtyku" z datą 13 kwietnia liczny zlot na Ziemie Odzyskane, aby ucz ze wszyskimi nar~dami cywilizowanymi, 
.ies 1 1czą na m1 e 3; ni.c .a me pokonały ostateczme !i.ydrę teutońską, Hó-

przyiazne głosy na zachodzie, 1ak1m był dllHIHOIHNHHHIHHHHIHHHHIHIHHUIHIHHIHIHIHHC'HHIHHIHHHtlllHHIH ra od czasu Grunwaldu nie zaznała podob-

niedawno ~ło~ Churchilla - to jesteśmy. Przychodzimy na to jałowe wybrzeże z ruch nowe' koleje, prowa~zimy poprzez błota I nej klęs.ki. ' 
prz~konam, z~. głosx te pozostan'.'l g'ło~: cudown_ego losów użyczenia, na ski.:tek prze: !I bite drogi. i zbogacamy mieszka~ców. . Położenie .&eogra/iczn~ Pol~k~, i:oko­
sami. p1:szczyLow, ze nad gł~sam_1 t) ~1 dziwne) zapłaty, ażeby zeń uczynić naszej Mowę ich bezcenną zachowu1emy od zgu-

1

1owe tradvcie narodu polskiego i po-
przc1dz1emy do porza,dku dziennego - l • · k b b cGny I by czucie wolności i niezależności własnei 
nie t lko mv nie t •lkó nasze so'uszni- wo nosci 5 ar ez ~ · I · . . . '. . . . . . 

y d ·ż, ·:i 11 R d · k' 1 Przychodzimy, jako spadkobiercy Krzy- Jakoby z ręki legendar;icgo kaszubsk~ego 1 cudzej, gorą~c pragni~me p~ko1ow~1 
~z~. n.aro ~ \1lc,dz.c

1
u a zie: iegod, w ·voustego drużyny 

1 
.

1 
wielkoluda, stolema, ktory z 0Xywsk1ego • pracv, wrcszc1e głcbok1c umiłowame 

1m1emu ktozvch a tak wyra:rna o po- ' . . 'I . k ł . lk' ł R dl r I d . 'd t·- d kr tv 7 h 
· . d · Ch ·h ·11 . l' · · St Ona poprzez lasy przerąbała p1erwsza po wysp u cis a wie ie g azy w t a O\\ o, I z asa I I ea o w emo . a , c .nyc 

wł' ie z 1 u.red l O\lvi gtenera i:: , mdus Sta- drogę dla cichego apostolstwa synów bo~ sypią się na radłowskim pobrzeżu nowe pięk-11 wysu~ają Po.lskę. jako naró~, ktorv r,ii-
m - a e i emo {fa yczne naro Y a- . h · dl · ńdy me zawiedzie w obrome poko1u · z· -d h F „ t k · zyc ne osie a. ,; , 
no\V 1e noczonyc • ranCJI a a ze I · · , · k, · h ł lecz wobec dalsz„i5o sas· c-dztwa z kra 
• Wielkiei' Brytanii które nie dlateńo Ona .szła wielkie rzesze słow1ansk1e we- Strzały armat ze stat ow wo1ennyc , o- . l . k' ":·,; ·h. - -
1 • . 6 ' I k' b . ' . h 1 d r h <i' I iem o \rzyzac ICJ ps;vc 1ce 
przelewały kr~w w tej strasznej woiniei sprzec o po s 1e mocarstwo, o romc 1 zac o- i sKot rqznoszą p.o morzu, po o mac , po 0~- • • •, • • • 

-b · I .. · . d. • wa' rach głoszac wszem wobel!: jż stopa lęp1 - nie ma mnc)'!o sr,o~obu zabezpleczema s i ę 
w o rome wo nosc1 1 praw nara ow 1 c. . . . . ' . · . . . : przed "roźb;'\ al!r;:. i na przy :; zlo ; ć niż sb-
przeciw germańskiemtt militaryzmowi, i .l\~y przychodz~my, gdy J~Z r.zesze sio- ciela mgdy tu JllZ me postam~. . . jusz obronuy narodów, pra~nących pokoju. 
aby rozpoczynać nową wojnę w in tere-\ w~an~k1e pochłomęte zostały i zmszczone na I Nie przynosi~y tu zbro_dm, me przynosi- ich pomoc wzaje.1una i $7czera, wspólpra-
sie niemieckiej zaborczości! jw1ek1. . . my przemocy, me przy:n.0~1my tu krzyw~y . . ca fio~po~~rcza \kulturah;ia. . . 

Nie pierwszy to ra7• n:iród oolski spo- Przychodz1m?': aby szczątek ostatni od I Przynosimy zapommeme, odpuszczeme 1 Stąd komec~nosc utrzv~1a iia. naile~-
tyf.:::>. sic z takim ?:i wi<>ldem. iak niezro- , zagłady uchromc. I pokój. · szych sto'>11'1 lcow 7. 7.SRF: ·1 poniech:--rnc 
rumieni~ cz~ zł.~ wol:-. ~v óc"„:e na- Lecz brzmi wśró.d nas_ ta sama, nowotna Przynosimy dobro i pracę. pr7:cz p;:>rc' -1 n 0 1 ~k: T e o.J, c: in~ch n<> ;l-'"!_ 
szvch praw 1 naizvwotme1szych mlere- po wsze czasy, cantilena radosna. TEF N żEROn"SK/ zw1ąz nnvc-h 7. Andersem 1 b . nrlam les 
sów. '1 Przybywszy na to jałowe wybrzeże, bu- 1 S • A iv.i nymi NSZ. Polityka polskiej de.mokra-
.Pamiętamy jak przed 25 laty ówczes- dujemy portowe paliszcza, wprawiamy w Międzymorze cji jest ~raźna: · 

o 



, 
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„.Katdy, kto szczerze miłuje PolS'kę 
pragnie jej n iepodlc1lości i rozwoju. winien 
zdawać sobie sprawę , że Naród Polski ze· 
pchnięty został, by tatwo w otchłań zgub} 
przez nawrót do dawnej polityki przedwo· 
jennej, i że rozbudowa jel!n do~robytu mo· 
że sję oprzeć ty :ko na nowych podstawach 
polityki pokojowej, którą głosi i realizuje 
demokrac'a polska. Mówimy o tym ciągle 
i szczerze ,i gorąco pragniemy przyjaźni i 
wspó!pracy u. ó· mo z ZSRR. jak ze Sta­
nami z:ednoczonymi, z Anglią, Francją z 
innymi państwami demokratycznymi. Tyl 
ko demokracja polska, skupiona wokó 
Krajowej Rady Narodowej, jest też n·.i!bar 
dz1cj zainteresowana w tym, by szlachen 
zasady Karty Zjednoczonych Narodów u 
rzeczywistnily się Jak najpełniej i ze swe 
strony pra-tnie ona jak najczynniej współ 
dzi,łnć w ich realizac;i w ramach Organi • 
zac;i ~fa., odow ::;ednoczonych. 

Rozprawiwszy się z-e znanym prze· 
mówieniem Churchilla, Prezydent Bie· 
rut wiliazał na wielkie horyzonty Pol 
ski. -
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LEON NA \XIROT 

o • .R.„ .s. • 
O „Narodowych Siłach Zbrojnych" 

czyli uży·wając popularnego skrótu o 
„NSZ-cie" głośno u nas nie od dziś. 
Sprawa to już dawna, sięgająca wielu 
lat wstecz. Obecnie - po wojnie - sta­
h się tylkó jaskrawsza i pilniejsza do 
przeprowadzenia jej szybkiej i skutecz­
nej likwidacji. 
Jednakże do tej pory organizacja ta 

stale i krwawo przypomina o swoin 
istnieniu. Daje ponury znak życia to tu, 
to tam, co jakiś czas w innej okolicy 
Napada, rabuje, niszczy, morduje. 

, 
Cz~kają dalej „leśni ludzie'' na ,.przyj- I Typ oenerowca był znany. Był to typ 

ście armii Andersa". Pewne zaś jest, że l butny, nietolerancyjny, zacietrzewiony , 
olbrzymia większość żołnierzy polskich wybitnie odstręczaj_ący. 
w jakiejkolwiek oni armii byli czy są, 
do kraju wróci, jako potrzbni i pełno- PANICZYKO~:'IE „KONSPIRUJĄ" 
prawni obywatele. Jednak nie przyje· Wśród licznych organizacji konspira-
dzie ani Anders, ani Raczkiewicz, an cyjnych powstało też NSZ. Jego organi­
ich sztaby czy najbliższe otoczenie. zatorami i kierownikami byli oenerow­

Sam Anders zresztą, jak stwierdzają cy, ci sami, którzy nie tak dawno przed 
ludzie dobrze zorientowani w sytuacji tym padali plackiem przed wodzami fa­
bezstronni i trzeźwi, o ile kiedyś by szyzmu CZY. hitleryzmu. Teraz oto ogło­
nawet niezłym żołnierzem, o tyle oka- sili, że będą walczyć właśnie - z hitle-
zał się złym i szkodliwym politykiem. ry,zmem. 

TO CO ZOSTAŁO W LASACH. 
/ Kiedyś, w okresie „ozonu", doprowa- ,.\Y/alczyli" też w ciągu paru last. 

dził do pełnego porozumienia między Nasze pisma podziemne z okresu oku-
Pewnie, że zarówno w czasie wojn)l hltleryzującymi korporantami z ONR-u; pa:cji - pisma Ruchu Ludowego („Ro­

jc:k pod jej koniec sytuacja nie była ani a - Rydzem $migłym. Udało mu się to, cha") - stale przynosiły z terenu wiaA 
iłczszerzy?y się niewspółmiernie hory prosta, ani jasna. Jest to wszakże zro- jak wiadomo, ale ani sobie tym chwały, domości o akcji oddziałów NSZ-tow­

zonty Polski. Milfrrdami fal uderza teraz zumiałe. gdy się pamięta, jakim żywio ani tym bardziej narodowi pożytku nie skich, niczym jakże często nie różnią-
Baltyk o przestronne \Vybrze:te PolsJd od ~ k kl' dl ł · d 1 k d Szczzcina po Gdańsk i Elbląg. Dzień p() . owy~ ata. izmem a św~ta ~ta a. się przysporz.Y~· . . c~j się o . a ccji niem.iec .ie} ża;i arme-
dni, coraz liczniej na falach tych kołysać ostatma woina. J31k duch mem1eckiego W SWOJeJ - Jak to szumnle i wataż- m czy gestapo. Tak Jedru Jak 1 drudzy 
1ię będą naszo łodzie 'rybackie i okręty hitleryzmu usiłował ·zdeptać, shańbić 1 kowato nazywa „małej Polsce" - oto- ,,likwidowali" całe wsie, podejrzane o 
pod ba~dcrą palską. I oplwać wszystko, co ludzkie, co wolne czył się samymi dawnymi firmowymi sa- współpracę z organizacjami istotnie nie-

Ludz1om w sercu wygasłym, którzy wąt- · t · · • · d k · h dl ł · · · . , "ć p 1 k' d . . dź . co uczciwe. na oram1 i óenerowcamt o toryc pa eg osc10wytlll. 
p1ą w przysz1os o s 1, ra zimy: Je Cle w· . d . . . 'd ·. t . . . ' . K d . 11 -• h-nad morze polsk'e, popatrzcie jak coraz ięc tez z1w1ć się tru no, ze sy ua· czerpu.~ natchmeme we wszystluch swo- to ma ostęp. ntec prze1rzy zac o-
gorętszym tempem wre praca' w naszych cja stała się mocno pogmatwana. że ich posunięciach. \Vychowany przed la- wane kom lety pism: „Przez Walkę do 
porta~~· UczY:ń~ic p;ctgrzymkę na Z~ch~d1ludzkie języki, iak przy owej legen~r ty w carskiej szkole oficerów kawale- Zwyc'ęst a", „Żywią i Bronią", „Wieś" 
p~lski 1 ucałuicie świętą, ?dzyska~ą ziemię nej wieży Babel, zostały często pom1e• rii takim też oficerem kawalerii" da-I i in. Łatwo przypomni sobie wtedy, jak 
Piastowską, zroszoną krwtą polsk1e!!o żoł- • k 1 • Sł 'e 1 

• d " · . · NSZ d ł 1 k' h hł ' 1 nierze„. jest to wasz obowiązek. W~łuchaj- szane l ~y os~ ~WIO~e. ~w~m, pom~ WDCJ .aty pozostał. Oczkewiac od nte- ?1or owa ~os 1c . c OJ?OW- u-
cie się przy tym w dźwięk mowy polskiej szały się tu l owdzie po1ęc1a, drogi go politycznego rozumu znaczyło by to dowcow na Podlasiu, w S1edleck1m, Ra-
kt6ra rozbrzmiewa coraz mocniej i radoś prawdy. Zrozumiałe też, że naturalnym samo, co niegdyś oczekiwanie takiego dzyńskim, albo w Opoczyńskim, Konec­
niej t_u, gd7ie jeszcze r_ok temu słychać by skutkiem takiego chaosu stał się f!wał- właśnie rozumu od Sławoja-Składkow- kim itd. I jak mundurów i broni maszy­
ło tyiko niemiecką„. towny wzrost przeciwie1istw, sporów skiel!o, który dla odmiany wychował się nowej do takich właśnie zbrodniczych 

Mowt/ ą, która wywarła wielkie kłótni między środowiskami, często so· w oficerskiej szkole austriackiej. akcji „wypożyczali" NSZ-Łowcom nie-
wrażenie, zakończył Prezydent Bierut bie nawet bliskimi. . . . mieccy żandarmi czy g~stapowcy. 
aP.elem: Wszakże co innego spór, co innegc PANICZYKOWIE PRZYSTĘPUJĄ Ich główny organ prasowy „Szaniec". 

"' odmienny sposób podchdozeni:t do rze- DO AKCJI ziejący po prostu nienawiścią do wszy· 
Obywatele( Nie ełiąpmy Ojc~it prac-, · kt • k t łtu' · · t k' ta 'ł · · d ~nie skąp!lly jej serca! czy 1 spraw, ore sz a Ją swta po- Zaczęli na parę lat przed wojną, two- st iego, co s nowi o rzeczywistą re u-
Zjednoczmy się po bratersku w wysili« wojenny. a zupełnie co innego złość .,. ąc t. zw. „Obóz Narodowo-Liberał- tę walki z okupantem, bił również bez­

twórczym nad odbudową Polski wolnej nienawiść. " Ob ..11.r d lstannie w ludowców i w „bechowców", nłcza.letnej, siln~ wewnętrzni\ zwartości Pomiędzy ob'ozem PKWN-u a 11ew ny czy '' óz .-..aro owej Rewolucji"- podżeaal, pod1'udzał, szczuł. Stał się też 
· • li f · :zyli w skrócie - ONR. ' 0 

je1 S1!eregów i szcz~ś 'wej o iarną, gorącą ny'm o'dłamem polskiej demok~acji ist St 1. . k ót lłł , „ czołowym pismem polskiego faszyzmu, 
serdecmą prac, wszystkic!:i obywateli. . ł t k. · t dł g · d · a i się w r ce G osm k ł b' d d · · h'tl nta a ze spo - u o l o uzym na , , . / · . . , ·tóry w ~ ę i uszy po z1Wla. 1 eryzm 

Znaliomit'ym uzupełnieniem P'Owyi- tężeniu. '.Ale ten spór w zasadniczycł '.Al~ gł?sn.i. s~awą. złą. ~ączyh o~wie~ nawet jawnie, otwarcie, w licznych 
szej mowy było przemówienie Marszał sprawach' został · wyrównany z chwiln ~o~oł siebi~ 1ad 1 •• ~ruciznę. N\lzy~alt .vypadkach z nim współdziałał. 
Jia Polski Michała Roli _ Żymierskiego utworzenia Tymczas_!Jwego Rządu Jed ,si~b1e „na~~dowcarpi., a V< rz~czyw~sto„ 
zwrócone Cło żołnierzy polskich i Po· ności Narodowej w końcu czerwca 1945 śc1 stanow1h zwyrodniałą narosl na zdro- ONI SIĘ NIC NIE ZMIENILI. 

roku. · · wym ciele społeczeństwa Znani by!i -. . . . . . _ • 
ak6'=r w kraju i zagranicą. Natomiast w tyni ·czasie znaleili St\ pod ·popularn~ nazwą rycerzy oszczer- Wy~osh ~ a~mosferze menawisc1, ~lo-

Potęgę Polski stworzyły nie podbojl też tacy, którzy kategorycznie odrzu stwa, kastetu, pałki i noża. - - . ra. slłuzylłat.1m\ N1~ko P?dk~rml' . pr~ez w~edle, 
wschodnie, które kryły w sobie zalążk cili wszelk:ą myś: o porozumier~u i zgo MpdJ;ii się do Mussoliniego, który w1~ e a . .iena~; z1 i ~ mena~! zą 
przyszłe!o upadku, lecz zwycięstwo na. dzie. Ci zostali „w lesie". pier~szy prawo człowieka sponiewie- ~azdego, kto ma~zeJ od m~h m1lsh, w 
ltrzyżactwem. Czyż moJ!łoby bowiem po- _ Kto·z· to są ci _leśni lu(lzie"? rał, zdeptał, zakuł w kai'dany. _ . inn.e prawdy wierzy, do mnego celu 
wstać potężne, zaborcze państwo niemiec „ d 
itie, gdybyśmy nie' dopuścili g_o za Odrę - Po -0sią·gnięciu tak Koniecznego Bili pokłony prze'd Hitlerem, który ązy. ; . . . • . . 7 •• _ 

Ii\sę. Bez naszych ustępstw i btędów po· porozumienia ujawniły się Bataliony dla Europy ni?sł najstraszliwszą nędzę, Tre~c1~ 1cli <łuszy 1est mena~1s~ ?raz 
litycznych n!e byłoby Prus, tej :tmii najgrof Chłopskie, '.A·rmia Krajowa oraz szereg mękę i śmierć, pragn1e?1e zeni:.sty n~d prz.ec1wn1k1.em, 
niejszej, nie byłoby przesłanek uczynienia mniei'szych ·grup i ośrodków. W konspi- Słali poświęcane me.dalik1' 'dla Fran- St.a. now~ to. groZf!-Y. obi a. w, rown_ Y epide-
21 kraju ściśniętego między Odrą i Renem k · ·1 d h 
- saborczej potęgi imperil!istycmej. racji - poza nielicznymi drobnymi wy- co, który pokonał naród hiszpański przy 1 mi!•. ~ore1 .zaraz iwy 1a m?ze rozc ?· 

• • • " jątkami - pozostały .uNarodowe Siły pomocy włoskich samolotów i niemiec- dz1c się . szeroko. Stąd bowiem czerpie 
Nfemcy między Odrą 1 Renem nie Zbrojne" czyli NSZ"· kich czołgów swe soki współczesny fanatyzm, prowa-

mogą być potęgą euro:eejską. Podob- '~ " W . 1: li · h. l 00 dzący do deptania człowieka i jego du-.~ · k J •t d · · h h. .1 li . ypisywa 1 ymny poc wa ne p . b" . d • . ru . Ja • '?~l ru n!eJszyc c w1 ac CZEGO CHC~ I N.A: CO CZEKAJĄ? adrese ka. d tło f t lłd . kolwiek szy, 1ego oso 1ste1 go nósc1. . woiny bromhsmy Londynu tak !':a.IDO m z ei; aszys y,"' zte D d ·e • 11 

teraz nad Odr · N' br ~ · k . CzeK'ają przeae wszystlćim na nową by się tylko taki pojawił. Dobry więc „ awny pr~e WOJ nn.y „oenerowiec · 
• 1 . • ąk.i isą ommy .P0 <?JU trzecią woi'nę'' Usiłu1"• sz rzyć 'też w dla nich był francuski De La Roque (De bi1ący na Umwersy~ecie kastetetµ swe-
1 wo nośc1 w1el iego narodu anlłielskte- " . · . .,, . e L R k „ · · 1 go kolelłę za to 1' ... d 1'e z·e ten b ł ·n· · p · 5 tym kierunku odpowiednią propalłandę a o ), belg1isk1 Degrelle, hólenderski . s . . "'. Y.n • . Y 1 
go rzypómmawszy zeszłoroczną of en- . . . . . . . 5 

.' M · 1 k' M I . ki neJ rasy 1nne1 rehgu czy mnych prze-I · II A „ 1 k' · M ł·l{ us1łu1ą przekonać Jak naJ}Vlęce1 ludzi, ussert, ang1c s i os ey, rumuns . . • . . . . . 
i':erski odk~;~li~~ id~e~~e ai:::i:lłi że tak się rzeczywiście stanie i że wo- Codreanu, jugosłowiański Stojadino- k.onan . po.litycznych, m': tylko n~c s~ę 
WY · k p pl k' 1~ , • • 5 bee tego trzeba stale ,,być gótowym". vicz, czeski Gajda itp. me zmi.emł na lepsz~, m.e tylko ntc me 
1 • OJS a 0 s tego, ~tor_e zwyc1ęzyło M" • · · · dz" • ł _ B 1. ·d . . . · · . zrozumiał, ale zmarniał 1eszcze, spodlał me tylko na zachodzie bo 1esc1 się w te} propagan ie 1 g up ra i u ział na rasistowskich kongre- . d . ł O . b d • . 

' stwo i zbrodnia zarazem. J_est głup- sach hitleryzmu w Norymberdze przez . i z~yro m~ · pary woiny, z ro ni . 1 

na wsc'1odz ie, gdzie od 500 lat były wal- stwem, bo wojny nie będzie. Żaden wiel- jednego ze swych patronów, którym był k;wi p~zy;iios!y w tym wypadku wym­
ki i waśnie, żołnierz legendam~ I Armii ki i rozsądny naród na taką '.vojne przez osławiony_ ks. Trzeciak, "usiłui"ący w k1 wy. bitnie UJemne, szkod.hwe, .złe. ud 1iósł niemniej wiekopomne zwycięstw< l D ś d nnd nn•zą słabością narodową, nad sztucz- dłuższy czas nie pójdzie i do ntej nie miejsce chrześcijańskiej miłóści bliźnie- .zi · g Y umęczony 1 wynisz~zon): 
,ie hodowanymi przesądami szlacheckimi dopuści. Jest też ta propaganda zbrod- go siać nienawiść, wiodącą do zbrodni kraJ. wyma~a wewn~trzn~~o spoko1u, .~1 
t!.a'".lbył tam pod Lenino dla Polski najpo· nią bo usiłuje narzucić myśl że gdyby Wydawali liczne pisma ( ABC" Ju- sami dawm „młodzieńcy z „Falangi '. 
tęiniejszE\go• i najwierniejsze~() soju•znika, ist~tnie wójna wybuchła, na

1

ród polski tro", „Falanga", „Samoob;~na" i' i'n.), „ABC:" lub ~ „Jutra", a !.eraźni~jsi k~e: 
ktc-ry krwią ~woich żołnierzy dopomógł powinien wtedy wystąpić przeciwko które dobrego wspomnienia po sob'ie w rowntcy „lesnych hand • na1części.e1 nartt whić na zawsze słupy graniczne nad kł b b k h Odrą i Ni•ą Łużycką. Te tdwa zwycięstwa swemu wschodniemu sąsiadowi. żadnym razie nie pozóstawiły. zwy ych and ra un owyc , rzucają 
\)1ojska Polskiego oraz pozyskanie nai'więk straszliwe złe ziarna w naszą polską „ . •••••••••••••••••••1 • 1••••••11111111111111111111• 11111••••••••••••••••M••••1••9090 ••a•••••ff} b S to· b" · · kt • h szago soiusrnika i pokonanie największego 5 e ę: ą owtem ziarna, z oryc 
wro!!a, są kamieniem węgielnym przyszło .iL o .... u n .- ·- a t ~yrosnąć może tylko zbrodnia, spycha-
ści całego Narodu. - ••• „ • ł d d • bl l li 

S d U 
1ąca ca y naró o meo icza nyc na-

Zarząd Powiatowy P. . L. w Gro zisku Ma-1 9. chwały: stępstw do katastrofy i tralłedii Wojsko polskie utrwala również po­
tęgę Rzec:r.ypospolilej na morzu, bo 
Qfo: 

zcwieckim zawiadamia, że w niedzielę dnia 5 al dodatkowej składki członf. na 1946 r. O ' . dk' b d 'b6 
• W l' 

maja 1946 roku punktualnie o godz. 11 w sali b) zatwierdzenie sprawozdań, bilansu oraz statme. ":'YPa i O aj y W O l 
Radv Mie'sliiej w Grodzisku Mazo,-i:icckim przy• rachunku dochodów i wydatków za okres I Gałęzowskiej pod Lubart. owem, na głę-
ul. żwirki i Wigury odbędzie się Walny Zjazd sprawozdawc-1.y, bokiej polskiej wsi, tar~nęły sumieniem 

obc;mt1jemy port w Szczecinie i bazę !nor· Pcwia towy z porządkiem obrad: c) k 't · ł d k · · ł ł T b 1' " · 1. Otwarcie Walneńo Zi'azdu Powiatoweńo - wt oy,rani_e w a z z .wy onania przez rue ca ego spo eczeństwa. am bwiem ci s · ą v1 ~winouj§ciu, dwa potętne bastiony " „ obow1ązkow, 1 · .„ ~TSZ-t d ·1· · 
obronne Rzeci:ypospolite na jeij zachodnich Niedek Wacław. d) zatwierdzenie planu pracy na II. nr i IV " esm. z . J.'ł u uprowa Zł l : zamor~ 
wybrz'!ża ch. ,Tuż st oją w $winoujśi;iu nasze 2. Wybory Przewodniczącego i Prezydium kwartał 1946 r., dowali lulku młodych chłopcow z teJ 
sl:i tld boj owe i polska bandera powiewa Z1azdu. e) wniosków i rezofucji, wsi. 
na całej 500-ki!o melrowej przestrzeni na- 3. Uczczenie zmarłych: Aleksandra Pawłow- W b 
s.ze).(o odzysk, nego wybrzeża. Tworzymy skiego i Aleksandra Olczaka. lO. Y ory: Dlaczego ten mord? 
'ręby prz}szlcj p o t ęgi morsk iej godnej ~· Powitania .. , a) Prezesa Z~rzą?u Powiatowcg?, Dlatego, że ci wiejscy, rozsądni, spo· 
Rzeczypospotlej. I znów przychod?.i nam :i Referat poli.yczno - programowy przed- b) 10 . ~złonkow I 4-ch zastępcow Zarządu kojni chłopcy głośno potępiali bandyc-
z brater•k<\ pomocą nasz wielki sąsiad 1 sb wiciela \~!.::dz _ P: S. L. . „ Powiatowego, k' t d I · 1 b d p ł T Ł wschodni, J.ttóry tak samo, jak bezintere- 6. Ukonstytuowanie się Kom1sp: cl Komisii Rewizyjnej, . te .me o Y esnyc 1 • an · rzyp act. 1 O 
•own·e uzb ro ił nr.szc wojsko, pomaga u- a) mandatowej, d) Powiatowego Sądu Partyjnego na 2 lata, zyc1em. A gdy na ich pogrzeb zebrały 
zbro ić' obecnie nas w marynarkę wojenną. b) matki, 11. Wolne wnios'ki. się tysiączne tłu y okolicznej ludności, 

c) wnioskowej. e) Delegatów na Walny Zjazd Wojewódzki. padły znó~ skrytobójcze sfrzały. powo-
01,r yldem na cześć Wojska Pó!skie­

go i Nicpodlegkj Demokratycznej Pol­
ski zal·ończył Marsz. Żymierski swe 
przemówienie. 

7. Sprawozdania: Prezes: dując nowe ofiary. 
a) Zarządu Powia towego - Niedek Wacław, O 1 b) Powiatowej Komisji Rewizyjnej _ Kossa- (-) Niedek Wacław. to co może zaś epienie i nienawiść. 

ko)Y'Ski. Sekretarz: Oto co czyni zbrodniczy obłęd kiero-
8. Dyskusja. (-) Czesław Dzikiewicz wników NSZ-tu. 

• 
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f AN DEC ~fwietlona przez: powołan'!. ~ JMr.w. 

C 
nicz.e naszego Stronn:ctwa. I E U Z C I W A G R A Niechaj tylko ci panoWie lrt6ny te ksi· 
tymacje. odkrywają, nie łudzą ~ię, że to przy· 

D I · ' ' d ' · · eh-"- · k · · k ' h ł 1 , .._ 1 "d · PPR · AL • • niesie J
0 

akikolwiek u~zczerbek na na~ a ecy 1estesmy c p.-y1:"1· tywneJ ocoy m1esz anta me toryc cz oni.ow, porywano 1 eoweJ z 1 -~ me tl'mterzamy par- 1 h Chi . d b , · d · ~-J -

uczciwosc1 w rozgrvwkach międzypartyj- ich do lasów; tam torturowano, zmuszając donować, lecz tam rdzie tl'lczy się walka 1 · onorze. hopi 0 rzeh ~Wlk~ .otnt sb tego, 
h P d 1 d l k d d · b · 1.. ł l" f" h b 1 d 'I · b · ze w naszyc szereg~c ;; upiony ył zaw-nyc . o tym wzg; ę em po s ie stosunki o wy ama rom: c} y ie-we o tary tyc ezwzg ę na ze wspo nym WTngiem, o ow1ą- .. 

1 
. . , . · k " 

polityczne oddawn.i zachw~szczone sa za- bandyckich napadów ludz:~ miesiącami le- zuje braterstwo bror.i dlalego komendant I sze na1si kn~e1szy 0

1
P01 przectwd, „pan~czy. 0 1m 

kl · · · 1· ł'"k k k · ·k" h b · , · ł' B Ch '!k K ., 1 • K · I oenerows 1m wa czącym prze wo1ną zy et-. amantem i nieuczciw~ grą ze 1 w oz u na s ute cu;z. ie o razen eta- g owny . . p . . amtnSL(I na ongres1e I k . k ' l . b 

S 
ła; były też wypadki „mok•l'j roboty", nie PSL z podniesionym czołem miał pr~wo ąAtk as~~temk ,wa hcząAcymd przbeciw ł ursz~m .z 

zczególnie za czasćw siv·acy}"nych wpro- lk I · A L r om1 toryc n ers rata ze ;:,ml-
ty o żo merze z . ., lecz tównież żoł.nie- oświadczyć, że brac: źołnier2.y B. Ch. nie "i ' . D b , k. , k. 

w.adzano .w gr„ pol;:v.ine metody p. Karec- B Ch l g ym przeciw o oszyns tego azatans 1emu 
k 'f rze z . . pada i ofiarą ~ a!nowej zbrodni splamiła ani jedna kropla !nvi bratniej. . ' . h , , 'd '. ł . I 

1ego, zwierzchnika colicji oolitycznej. Wte- NSZ-owskiej . . posiewowi c wastow wsro zo merzy po -
dy, to na podstdwie policyjnych raportów · Jakież nikczemne rirzeL są zarzuty, że skich w Szkocji. Tymbardziej teraz wszyscy 
probowano formułować przP-„iw działaczom Dlatego wzyw~I;śmy eł,, otrzeźwienia, uczestnicy naszych szeregÓY: !-iorą udział w ł ludowcy świadomi 5łl tego, że Mtateczni 
!udo.wym oskarżenia ndwet 0 zbrodnie po- I pi~tno~aliśmy szaleńcze „zwyrodnienia .kon- . bandach ~5z. Czy możE w~~ było~y ~~- , bankruci spod znaku Bieleckiego i Andersa, 
spohte, z zasady oska~iano ~ały Ruch Lu- spirac11 . To wszystko byb znane ówczes- ' wet sklomc naszych 7.woJe,'<'l<ow do 1ak1e1- w mrokach lasów, które zawsze były tak goś­
dowy o wywrotow4 działai.iość antypań- ' nym organom PPR ; AL. l;y ło stale niemal kolwiek łączności z tymi ';tćrzy w sposób' cinne dla bojowników o w~lność Polski, u­
stwową, a radykalnit-jsze o~rodki piętnowa- w całości przez nie powtarzane. Za to za- niepoczytalny i szaleńczo zb·odniczy podci- krywają już tylko niepoczytalne swe błędy i 
no zarzutami bezbożnictwa bolszewizmu służyliśmy sobie Z.! strony kierowniczych nają dzisiaj fundamc'lty odmdzonej Polski, 

1 
szaleńczą zbrodnię. • 

i I. p. czynników propagandy AK 1:a miano zdraj-1 powstrzymując dzieło jej odbudowy i za- Ó tym stanowisku naszym do przedwojen-

D · · · ł ców narodowych i bezgranirznych szkodni- 1 gospodarowania pokojową i solidarną pra- nego ONR, do , SZdńca" w czasie wojny, 
z1s1a1 z pe nym zado\<Voleniem wew- h b I 

t · · ków. Starano się nas tymi zorzutami stero- cą wszystkie o ywatt- i'? do shrzysiężenia sanacy1"no - faszystowskie-
nę rznym ~ poczuciem dumr wspominamy te I 1

J • 

czasy. \Ytem. y, że wyszliśmy z sieci intryg, ryzować. Pomawiano nas .> ukrytą łączność Sprawa legitymacyj PSL, kt6re miały się go spod znaku Raczkiewicz.i, Bieleckiego i 
d z AL. Odpowiadali§my n~ to, że w walce znaleźć w rękach bandytów z NSZ .:......będzie An. dersa - wiedzą wszyscy w Polsce. 

ywersyJ 1 szantaży snutych misternie 
ręką p. Kareckiego. całkow!•ie zwycięsko i 
bez plilllly na naszym honorze. A nie żal że 11111111111111111111 ' 11• 11111111111•••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••11 .... ''''

1
''
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na tym. P~?ojowiską zostało trochę „kadzi- FR. WOJCICKI 
. chłopskich trupów politycznych. 

dz~~~c1~~~cr~ j~\;~:ianr~e~:ii:::j R e Ie re n dum· p Ie b 1· s cy 1,. ·wy h o r y 
z~~m. zasiane) .w kraju nit-wątpliwie nie- f 
widzialną ręka p AndcrSd którego nas j 
Prezes St Mikoła1·:zvk K . 1z Na konferencji sześciu stronnictw de- 1 zgromadzeń narodowych Wielkiej Re- nie ustawodawcze, Zaprojektowana 

' · · ... · ' n"' ongresie nif.-1 ok · t h dł h ł l ·· F k' · ł · 18 d · t · ·· t t lk zwał szkodliwym ,.watażk·" i mora! m ra ycznyc zapa ~ u.c wa a, że '!'Iw? uc11, rancus 1e1 na prz.e omie -go prz~z zgroma zeme us a~a 1es . y . ~ 
sprawcą śmierci ge Wł s·k ki nym czerwcu b. r. ma odbyc się głosowame wieku. I tak, zgromadzerue narodowe, projektem do czasu zatw1erdzen1a JeJ 

• . n .. · . ' crs ego. ludowe, nazywane także referendum, zwane konwencją, powzięło jednomyśl-1 przez naród. / ,..... • 
Czy zas dopiero dz.staJ .ta7naczamy swo- pad trzema pytaniami, których ostate- ną uchwałę w 1792 r„ iż wszelka. kon- R 'żn' . "'f·· d b • k·o 

je zdecydowanie wrogie i nf'gatywne stano- czcznej redakcji nie podano jeszcze do l stytucja może być uchwalona tylko ozrd 1~0 Sl~ r,.. .erbn um 0 kwiąz d -
wisko do NZS. oraz ich politycznych przy- wiadmoścl publicznej. Cały naród ma I przez naród, przy czym zasadę tę zasto- we, ~iJ h };e 11~ k~;aru: owdz: 
jaciół'? wypowiedzieć się bezpośrednio w spr a- sowano do dwóch konstytucji uchwal o- w;szys t c oduc wa ,/ a w Zesrf omnadum _, 

· h · dl · . . rua us aw awcze6 o oraz r ere 
Przy om .. b" . k . wac prze ozonych mu przez organa nych przez konwencję, ktore lud ,za- do 1 1 b a ko - które ma za-

dalekief rz~:i~- s~ 0 me .'ór.e fakty z n~e- 1 państ~owe i sformułowanych w trzech twierdził w dr?dze bezpo~redniego głó- sto":~::ni: n: żruąd:ni:e~kreślonej licz-
• P sci to w pierwszych m1e- pytaniach. sowania, czyli referendum ludQwego. . · 
s1ącach 1943 roku dochodzą do na.szych rąk W ł . 1 .. f k' . . by obywateli, zgłoszone należycie, w 
liczne dokumenty z Londynu stwierdzające Jakie znaczenie prawne i polityczn~ k P. ~ ł rib'0 UCJ! rwcus Id). na mn.e terminie przewidzianym w konstytucji. 
że zwolennicy p Bieleckieg•. wykradają taj~ będą miały wy.niki tego głosowania lu- raik. Y kt, r~ymtd .n:iro ~te ts;(aJ- Jeżeli termin upłynie, a żądanie, prze­
ne noty Rządu Polskiego że publikując j dowego? Aby odpowiedź na póstawio- brs 1:1' d .orego d .alje1dze tns duche widziane w konstytucji, ni zostało zgło­
w tajnej prasie. reda!ow:nei przez znane : ne ~ytani~ była bardziej zr~zuI?ial~, ezpo re mego ~ zta u u u w rzą ac ~ szone - prawo wchoązi w tycie. W o­
awanturnika nzyślenHtiego Doboszyn' sk' g cofm1my się wstecz do początkow 1 źro- zah~tkły wd okrełste absolutylzm~ fmonar hu rodza1ach referendum naród roz-
. odb ~- tego dł · t" t „ f"" d 1 d Ił c ow po wp ywem rewo uc11 rancu- . k ś . ł ó Ró.&.. • 
1 p urzają wojsko polskie w Szkocj" a ms y uc11 re „ren urn u oweE>o, na- ki . ' ł d. ć , , d ł ń strzyga wię szo CU\ g os w. ~u1~a 
ciw gen. Sikorskiemu za to 

1
·z· t- h1 prze-, kreślimy w najbardziej ogólnych zary- s ei ~daczę Ył od zywal wd sro spo ecze - między prawem v~ta a referendum Cło-

• ..... c ce u- h · ł . · 1 stwa t ee w a ztwa u u. 1 1 •.n_ 
trz~ać porozumienie z Rosją. I wted ~ac 1eg? g owne .eta~y rozwoiu.' ro ę, wo nym po ega na tym, że w wyp.au.n:u 
właśnie nasz organ i"deolog"iczno _ y I 1alćą ódgrywa w niektorych wspołcz~s- Pierwszym przejawem tego było pOd- veta prawo tylko wtedy uważa stę za: 

programo- I h ' t h k ·1· · t · d · d b ' d · ł ' d · · l' · k • wy, „Polska Ludowa" w 'wi tl d k nyc pans wac , o res 1my 1s otne ce- ame po . ezposre me g osowame ca- o rzucone, 1eze 1 przeciw Q. n.temu wy· 
tów nadesłanych i powołu ~ e · e 

0 u~e~- chy referendum ludowego, odróżniają lego · narodu konstytucji z 1902 roku. powie si~ bezwzględnie większość u­
pisma „Zielony Sztanda/.~c się d:w:~~m; ce tę instytucję ~d głoso~ania lu?owe Rózb.udzon:i _idea ?rzy)ęła się n~ ziemi pr~wnionych do głosow~nia (a ~e 'gł<?­
przez londyńską grupę ludowcó.: i tno~ł go, ~anego pleb~scyte~ 1 wre~zc1e od· szw~1cars~1e1, k~?ra 1est . uwa~ana za su1ących): Pow~trz~mu1ącycb się • oCł 
w sposób bezwzglpdny "d , , pdę . k powiemy, czy obie ·te mstytucie głosó- kol,~Jkę mstytuc11 bezposredmego u- głosowan1a uwaza się za zwolenmxów 

" 1 e ... we s.ro owis 0 • l d · k' k 1 · · k t d · ł d t · · · W · k 
NSZ-owskich „paniczyków", złożone we- waka d o~~go lą w 1a .1m o w:{ s d- f z:t u ta:\ u ~ ~ a~.ow1emu. prak; . pro1e towanego prawi;t. 
dług b. bogatego wachlarza bo poczynając sun ą b a. u j osolarua ~aro u po - 1~7~ra n~J dns J ?~Jl b sz~a1c~rs .1e1 ~ Konstytncje uielCtórycli ltllftłon6w 
od Mackiewicza, aż do niektórych WRN-ow- ..:zas wy orow 0 pa.r amen u. dro .. uk. żod zis 0 lowiątzutią~el ies szwajcarskich znają Jeszcze jedna\ for-
ców Przyt I'' d 1. S W h 1 'k. h hl' zasa a, 1z a a nowa <ons y uc1a, oraz d . ł 1 d da twi 

· . a.cza 1smy wte. y isty p. osn starożytnyc ma en 1c repu 1- wszelkie zmiany w obowiązującej kon-i mę u z1a u u u w prawo ws e, a 
kowskie~o, pisane w oprome Dob~szyńs~ie- rnc:h grec~ich i rzyms~ich 6 _ni~wielkim stytucji winnv być poddane . referen-i mianowicie prawo inicjatywy ludowej, 1 

go, replikę na to p~of St G~absk1ego, ow- ')b~zarze 1 g~rstce mieszkan~ow .cały dum. Przedłotone narodowi pod głoso- która polega na tym, że pewna ilość o­
cze~nego przewodmcząceg:> Rady Narodo- o,1~oł uprawn10nych .obywateli . zbierał wanie nowe konstytucje, względnie I bywateli może wystąpić z projektem 
WeJ.. si~ na placach. p~bhcznych,, biorąc . u zmiany w obowiązującej są tylko pro- prawa, chociażby zgromadzeni~ usta-

N1e był t? jaki~ o.łosobniony fakt. Nasza dzdł. w st~nowicruu . pdaw 1 obra~u1ąc jektami i stają się prawem dopiero po I wodawcze było temu przeciwne. Gło­
prasa konspiracyjna ustawicznie potykała się ~~ł lnt~?11 ~p:awam~,, . o~yczącyki ~- zatwierdzeniu ich przez naród, Konsty-, sowa.nie powszechne rozstrzyga; 
z krzykaczami z „Szańca", l<~Órzy bez ogró-. s 0 u: owme.7.. w pozme1szym 0 :esie Łucja przewiduje możność jej zmiany na . · • . • •= · · 
dek propago 1· "d I k f jw kilku drobnych kantonach szwa1car- d d ... t 1 d . M' . . Jak JUŻ wyźe1 wspomniano, nieKtóre 

. wa 1 1 ee po ;; ;rgo aszyzmu. k" h k • b ł l . , . ro ze 1mc1a ywy u owei. tanowtcte t A . k' p 'ł · od zarania 
A , grupki NSZ ani na jeden moment, na s 1~ • to;e Y Y wo nymt panstwa~t, , grupa 50 tysięcy obywateli uprawniona Is any merr: 1 0

• nocne) • 
żadnym te · · ' ł . k' k 

1 
I zw1erzchn1ą władzą było zebrame "e t d . d • . k t t „ . swych narodzin przy1ęły zasadę wspoł-

wiek kont:kn.ie "de pozostawdJ'. zł Ja .1mB 0 - I wszystkich pełnoletnich óbywateli ~ s tło ~ą ~ma ddia~y J~ł Y .ucii • 1 udziału całego narodu w uchwalaniu 
lionów Chl1e ik;ohwym zk ni • zk1a ami atla- Zbierali się oni pod otwartym niebem I odmasaru( afs1~ pdo lama po ~ okstowam~ praw. Jedne z nich w swych konsty-

przec
·1w b opd.; .1c ' acz 0 wie wh. 

1
wa C;c 1':hwalając prawa, wybierając urzędni- u u r~ ekrend urn, za~roie opwai;e1 Łucjach prz·e. widują referendum konsty-

z ro niczym oprawcom 1t erow- . . d d . k' h przez wmos o awcow zmiany. ome- t · · d ł · · d b 0 
skim głdsiliśmy zasade brate.·i;twa broni z in- <o~ 1 ecy u!ąc 0 wszyst. ich sprawac waż konstytuca federalna daje obywa- .0:v1~e, mne - 0 V-: 0 uią się o. ezp. • 
nym' · · · · . k . ma1ących ogolne znaczenie. t 1 ... t d t lk sredn1ego głosowama ludowego takze 

I orgamzac1am1 we.is owymi. . . ... . eo~ m1.c1a y~ę prawo aw_7zą y o przy uchwalaniu niektórych zwykłych 
Żołnierze B. Ch. którzy n;emałą rolę od- ·"t XV h1 tV\ wt~ku rząd ntkt?rydh w z~kreste ~miany k<?11sty~u~t, wy~.~- ustaw, jak np.: przy prawie o zaciąga­

grywają w obecnej .:>rganiHC'ji PSL, dobrze w1jl;;7c h ~n t(onfw wiz~~ch st{ udo ~~~s ~a~o t ed:~zep1sh w 1 a szero im niu pożyczek poza pewnĄ wysokość su· 
przypominają sobie artyku'ły z „Żywią j P?. E> Yh kml" 6 m r.1. ~s ic d w I ~ . pnm! 1~ ą, Osą ·t ~a ano prdwa! my, udzielaniu · kredytów oq~ani:lacjom 
Bronią", w których !lłosili&mv zawsze zde- meiszyckaot o 1cznotsc1a~ okra. ę. b ndn nk1e mt at1ąc . me . 'Yspko n .sO z18z~~a am1 i stówarzyszeniom społecznym. Parla-

•d . 'k - · . . eszcze n ony w ymze o res1e, ę ąc ons y ucy1nym1. a np. w ~ ··, . l , h • d ł 
q owame rytyczne stanowisko wobec . k„. . l . h 6 "edl" . . . kt 0 • d k mentv me <tory · stanow wprawa za v 
NSZ. . . -~1ąz tern meza eznyc s1 1 .1 ws1,

1 

zaprOJ~ owan~ ;i wy prz.ep1s o on- na własną rękę referendum mimo ż~ 
ue mogły uchwalać praw na ogolnych stytucJI zabrama1ące1 ubo1u rytualnego . . . . . ' ' . 

Komendanci obwodowi i okr~gowi B. Ch. zebraniach dopóki przedstawiciele po- na terenie całego związku szwajcar- !eh ko~stvtuc1e me przewid~wały tei 
niechaj '""Ydobędą na wierzch pożółkłe ar- szcze~ólnych miejscowości nie odnieśli i skiego. mstytucJI. Praktykę tę Muka uzn;:il:l z:>. 
kusze pisma powielanego p t: „Samoobro- się do swych gromad, nie zrefel'owali 0 rAferendum niekonstytucyjną. wychorl 7ąc z znłnże-

chł k " k d h d . . . k 1. d . h ł oza "' konstytucyjnym . . . . d ł d t • . 
na ops ·a , tóre na po ~tawie raportów n o co c o z1 1 me uzys a 1 o me k t · k' t . t . t ma. 1z za na w a za us anow1ona n1P , an ony szwa1cars ie s osu1ą ę ms y- . 'k 
z terenu informowało 0 w>iystkich wybry- wskazowek. Łucję przy. uchwalaniu praw zwyczaj- moze na m ogo przenos~~ spr:1wowa-
kach NSZ-owskich bohate.ów. Bedą tam W końcu XVIII wieku w rodzącej się nych. Początkowo występowało on0 nych na _mo~y konstytuc11. n<?~nomo7· 
zanotowane fakty.' że ci na tereni~ Lubel- demokracji amerykańskiej możemy w paru kantonach tylko pód formą veta mctw. Rowme sądy wynow1"d~1ałv S''.' 

szc.zyz!1>'. dwu~rol~ic. os~rzela~i ostr_Ymi na- spotkać wypadki bezpośredniego udzia- ludowego. Ta forma ud:1;iału ludu w pra- przeciw ważnośc podo,bnP.~,., ref„ren­
boJ.am1 w ~zasie c~iczen !1.)cnych Jedną z~ łu obywateli w uchwalaniu praw i wy- wodawstwie utrzymała się do dziś w dum. · Stosowane przez niektóre stany 
wsi za to, ze z kazdeg:> m~.mal domu ktos bieraniu urzędników. Założone przez niektórych kantonach. Jeżeli określa~ referendum doradcze, polegające na 
należał. do B. Ch. ~rzypommamy z tego sa- emigrantów europejskich, którzy naj- nt>. w konstytucii liczba obywateli zgłó- tym, iż prawodawca przed wvr ;-,niem 
mego pisma następu1ące fakty: częściej zbici!li z własne~o kraju przed si w terminie określonym. iż sprz~ciwia dcc zii oddaje pod ćło-::owan: .., 111 du n­
. - Szlachi:ccy synkowie, ~ome~da~ci dru- przcśfodo_wa:iiami religijnymi. . kolonie sif( ~stawie, uchwalonej prze~ ZQrtJma-

1 s:>dy, na którvch m~ być ;:bw1 „....,, „M n­
zyn dYwersy1nych, fla ti:.re111~ z1em1 lubel- ameryk:insk1e tworzyły nrawdz1we bez- d7eme ustawodawcze, - to taka usta- l sada _ nauka uważa również za akt 
!>~tiej . kt5ra tak obfitowała w zamożne dwo- pośrednie drmokracje. Te idee wolno- wa musi być poddiina norł l!k'~"w:m;e „·tickonstytucy:ny 
rJ'. z;.kazui:-. cokolwiek 'z nich rekwirować, 1 ściowc i władztwo l11d1t, ołvnące 7. koa- lurł11. którv ją zatwi,,.rdza lub odrzw·;\. J • 

nr.• r.: .., iast t :i. r -; c"ją do :Jb ,. ych rabunków ' stytucvj am~ryk::iń<:kich kolonii które Referendum jal.o forma wspól·1działu W Belgii była omawiana w ~00 1 "oku 
z chałup chłopskich; - gJv oddziały B. 1 po ogłoszeniu deklaracji niepodległości narodu w prawodawstwie zwykłym po- sprawa przeprowadzenia referendum 
Ch. trwały nieugięcie w po~fawie niezależ„ 1 stały się niezależnymi państwami. mfa- lega na zatwierdzeniu lub odrzuceniu, doradczego nad kwestią wprowadzenia 
nośc1, napadano w nocy r.a odosobnione 1 ły duży wpływ na decyzje i uchwały prawa, uchwalonego przez zgromadze- powszechne!!o prawa wyborczel!o. 



Nrl6 

Wnióskodawca na postawiony mu za­
rzut niekonstytucyjności wniosku o­
świadczył, że referendum doradcze jest 
tylko formą ankiety parlamentarnej. 

Na podstawie powyższef!o zestawie 
nia możemy określić, iż referendum, ja­
ko instytucia prawa publicznego jest 
konstytucyjnym odwołaniem się orga 
nów pa1istwowych do narodu dl)l wy· 
powiedzenia się w przedłożonych spra· 
wach w drodze hezpośrednieg·o głoso­
wania. Pociąga ono za sobą skutki 
prawne w postaci zatwierdzenia lub 
odrzucenia projektowanych praw. 

Formą głosowania ludowego jest tak 
że plebiscyt. Znamy to słowo z ókre­
su po pierwszej wojnie. Traktat Wer 
salski uzależniał przyznanie spornych 
terytoriów od wyników głosowania 
miejscowej ludności, która mfa.ła wypo­
wiedzieć się, C::o którego z dwu państw 
chce należeć. W ten sposób w drodze 
plebiscytu rozstrzygano przynależność 
Prus Wschodnich i Górnego śląska. W 
1905 roku ludność Norwegii w drodze 
plebiscytu wypowiedziała się za odłą­
czeniem Norwegii od Szwecji, z którą 
złączona była unią. 
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z terenu 
I 

W SEKCJACH KOBIECYCH PSL Myśmy spotkały się znowu m ~olach P.S.L. I Ale dopiero prawdziwą grc;zę ~~jenną, "!i-
l Zaczniemy noroą robotę. Czd:a1ą ~~s noroe . dzialy i przeżyl!J te jereny na k'torych dzia· 

Rozwój Sekcji Kobiet przv P S. L. jest zadania ID zmienionych oko!!cznosciach P°. lania mojenne zatrzymały si'! dłużej. Na tak 
~tale widocznv. Sekcj~ tą w ·,;peł~iają co raz I mojnie .. Teraz przed rozpoc~ec:em konkretne] ; zwanych terenach przyczJlkowych, pociski 
liczniejsze kaclry kobiet wier•kicb. Widzi} w dpralcy d

1 
obrze pyłobY_ pomysł'; .0 t;/mga:f~a~fi- armalnie i bomby lotnicze zorą.ly ziemię, i 

nici' swÓ·a or"'anizacjt<. Bfoką wsi, bhską 1 a ZL rzymac r_ozior:i nas .e.l !" •. · • . . . . z db t k l ' d 
hl t. "' t t + • Helen I Bro1im11 szczegr!lme fe/ roartofri, ktora royroz- zmwtly z 1e1 poroierzchni ca y o y e u z. c opu. o co na e}l ema. pisze p. ·'I . • • d . 1 · · ·· k b · ] · · · · · · · · 
śrvielik-Dereniorva z mieleclc~go., I nz~la n'!.s. o inn,lfc i o~ganua.cii 0 zecyc .1• ki. Znikły z powierzchni zzem1 zamozne mia-

• . • 1 i'.:frnnomzcze tego, ze kobieta u !1-as uczyła ~ię t i rosie. Ale oprócz cmentarzysk, zgliszcz W~namzam.y pracę kobiet przy kolach P.~.L. nie tylko porzwlkótv, gotom:mia, cZ.lJ s~ycza. ; ~a . ,. . , • 
Pamiętamy 1ak ona myglądafa przed mo1ną. To ivszystko jest roażne ro ż.lJciu kobiecym j i rum, na terenach przyczo!korvy~h, rvrog _po 
Sekcje kobiet ruledy były .. zęsto nie tylko i domomym. Ale ważniejsze jest to, żeby ko- zosiamil po sobie ogromne połacie pól mino. 
o~azją do pog1varze11ia na . fom.i!ty <JPr!i_on;e, bieta ro naszym ruchu. odnalazła si~~i~ ~ako \I 

1 
eh. Nieomal że vd Tater Bi po Bałtyk, bo 

me tylko drogą do orgamzacJ! dzieczncom człmvieka. Ja.ko czZ.orvzeka asoboroose i Jako WY . , . . k" Ki l kie 
ezy kursom .~ospod'!rstroa d:nnarv.ego .. Te zn:a- cząstkę gromady śmiadomej srvoi~h .~el.ów. i przez ro_oieroodztwa: ~z:sz~~s ie, . e ~c ' 
ce prow,1dz1ly takze mne or;1anizac1e kobie- Ta.k było damniej ro naszej organizac1i z to · Lubelskie, Warszawskie i Bzalostockze ciągną 
ce. Nierówni". rvażniejsze b.1;10 _tn, że zahu- nas z nią najmięcej zrviązaln. \się zdradzieckie pułapki minoroe. 
kana często i zapracowana l,·ob:eta chłopska ż . d . k b. t 7l k. · t iągle I W roojeroództmie kieleckim poro opałoro-· przeżywała ro kale p S. L. •: ~rtJile jakby slo· ycie co zzenn:e. <? z.e y ci op ~ 1es . c . . . · 
necznej niedzi<'li CZ!J uroczys' €go śroięfa. Tak jesz~ze ba~d~o cz~zkie l trudne. Ciągle 1eszc~e skzm było zamino1vanych _'10 tysięcy_ hekt~­
bylo mtedy kiedy u.~w!adon,ila sobie, że tu I kobieta ro:eiskp Jest . przep;acoroana, za duzo róro. Część min usunęło mo1sko, ale rozększosć 
mlaśnie m tej grnpie iudzi fe:;! jej miejsce - \ "!'a obonlułiązkko"?. Ciągled 1estzc'!e ta.k t~u~nko terenóro rozminoroali chłopi. Wiosną 1945 r. · t · d · · 7 · • l · t b ' 1c,st ro c 1 ops im dospo ars roie zroiązac, Ja . . t ze u a me g zie uu zie1 poc7.!1 a się po rze - ; t , . k . " k , D . . . t z z ludności cywilnej te~oż poroia u przy roz-nym i uż11fcczm;m czfo1vieJ..::c,m jtik inni. że , mę o morpi, .omec z nncem ,u~o su:. r ".: . . , . , . , 'k l .., t 
nie 11 b1iża jej Żztdzkiei godności ani prosty , ba 1~azabie~ac, . a~y royc~ia:~a? .i wyzyivzc, 1~uunvam~ pol, poniosło s:nierc fJ o o ~ . Y· 
sposób wyrażania się, ani spracmvane ręce, I rodzmę. Nadmia! /racy_ .i, .. tęzkze. marw/ki s1ęcy ludzi, a ponad ; tysięc!' zost_alo cięz~o 
ani niekoszforona i niemodr.a sukienka. Na I mytryorzyl.11 m. Cli~ou dzzeJ?ro sp~CJal.n.lJ YP pokaleczonych. Oto strasz!uvy bilans ofiar 
zebraniach s1vojej sekcji ro f>omzL LZLdomym I kobzely chłopki . Typ człowieka niesmzalego- . h . l . fu A ileż jest 
~~ula sio że nie 1"est s11ma żr nie 1·est za "U· . niegającego latroo roplymom pozornych wiel-1 · mznowyc z !ee nego. P?rvia . . 'd f:ro " 

" " < ' " ' k - · fi na terenie roym1emonych rooiewo z 1 biona ro małych zdarzeniach powszedniego , ·osci. P ar . . . , _ 
dnia. Rozumiała, że stoi za '1.ią roielka i nie- : We Wicia.eh i ruchu ludomym miele kobiet Jeszcze miele ziemi, na ter~nach i:rzyczolko. 
sp?żYla.. siła - "!~sa chłop.eka - .uśmiado- pqdniqslo gl~roę - mi~le p~zbplo _ s!ę ciężaru 1j mych, do dzisiejszego dnia jes! zamzru:roa:iyc1i. 

We Francji za czasów konsulatu pód mzo'!~ · z. po. szczęsluvą dla irszystkzch przy- 1 mepotrzebne1 pokory i nzesmzalosci. Pochłoną one jeszcze norve ofiary Ziemia ży-
głosowanie narodu zostało oddane py- szlosc sięga1ąca Niech organizacja nasza będzie nadal tym I roicielka jeszcze dalej bqidzie leżała odłogiem. 
fanie: „Czy Napoleon ma być konsulem f!óźni~j przyszły czas,1.1 wojny. Praca. kon- źródłem wzmocnienia i mia_ry rp sii;~ie! ja- j To też z tego miejsca z1vracamy się do od­
dożywotnim". Wobec odpowiedzi twier- spiracy;na m k?1ac11 l. Z. K. !le było serdecz: 1mym punktem dla słabych , 1~a1bara.zze1 f!O· nośnych czynników wojskowych z gorącym 
eł „ • t -b ł ł N l I nego rozruszema gdy . do zapndlego kąta w si krzymdzonych przez lo!l kobiet. Niech ich I l { z 'łk 

0
. ząceJ ~ena 0

• wo a. apo eona k??s.u-: i do~zło długo roy~zektmane 1Jisnw. k.onspira- nauczy roierzyć .i to życie '1J oparcin _o. gr~- , ~pele~i, by ~ysla f! ~a, ereny p~zy.c 0 01 ' 
Iem dozywotmm. W dwa lata pozmei 1 cy1ne. Z kartek pisma odzll1vala sLę inna ko- madę kochać. Niech im mómi 0 mielkteJ nu- 1akna1rychle1 spec1altsio1v da zd1ęcza poz<J· 
doiyw?tni kons~l Napoleo~ stawia na- biefa chl<?p~a, 1.vyciągi:fla ~ię prZl!Z ~1a.rt~i pi- lości _og<jfn~ludzkiej - .nic~h fc!i 1~au~zy, ~e i st~lych min. f~ie~y że jes~ to praca nie~ez 
rodowi francuskiemu pytanie: Czy na- sma czyias . blts!ra, . s10st1 zana . dlon„ f!' tedy ta milosc iest sensem i .rad.nerą. zycz~. Ni: i pieczna, ale zołmerz spec1all.~fa da sobze ' 'd . d . d . , . d ". znorou budzzlo się dobre uczucie „Nie 1estem I znaczy to, żeby ro sekc1ach k.obzet nie za1- , . . ł t . . .:r •• 

1
. b . · ro pra~me z1e z1cznosc1 osto1eńslwa sama". Było źle gdy z,dinąl '"t zbrodniczej rę- mdrvać się rocale zagad1iieniami {Zospodar- ' minami a mie1 racię amze t n:co eznani z nz -

• cesarsku~go w prostym, przyrodzonym, ki Niemca mąż - gdy pdzieś ro leśnych ścież- I czymi, codzienn,ymi. Trzeba im bardzo dużo mi chłopi. 
prawnym i adoptowanym potomstwie kach przepada_l na długo_ syn, . .1. tak się czę- czasu naroet P?ś!vi~cać, Wicdo.mości z. tego ! Im wcześniej, te dzikie pol!i, zaszumi~ chłe­
Napoleona Bonapartego i jego braci". sto zdarzało, ze gdy na1~anine1 _bolały ser- zakre.5u._uła.troza1ą z.lJ:ze. -:4le ~ie. potrafią go . bodajnymi łanami zborza, f!Jm wcześniej na-· 
M . t .. d . d N I . deczne rany, odzywałlJ się, "daleka przycho- 1vypelmc, nie zaspokoją rozectnze zymych tęsk- k . . . t . rodoroy Wieś polska od-a1ą7 po Wter zenie ~~ro u, apo eon dzily tajemną droga slmv:<i rozmu. nienia i not ludzkieeg.o ducha. Niech przez naszą or- I ar~ią się .sze:o li. i . · '. ' 
zostaie c~sarzm Franq1. Również Lu- roiary ro odmianę. Wiary ro to, że przejdą ganizację rozjaśnią się chłopskie świetlice po. ! wdzięczy szę zolnierzmv1. za Jego trud - se1 
'dwik Napoleon jako prezydent w 1851 ~os.zr;i~rne dni, i. rool"!o~cią rqdzi ~ię Polska rzą_dkiem _i dobrobytem ale też dqlóżmy s~a- ! cem i chlebem. 
roku na mocy korzystnego dlań ple bis- i P.zesnzą roolnoscz rnzspzeroa się kazay chłop- ran by. się 1imysly i serca. !udzhe obuduly 
..... .ł t ł ł '..l • k' ł ł ski dom. na sluzbę temu co dobre 1 szlachetne. „, .. u za rzyma w auzę I uzys a pe no-

Czeslarv Poniecki 

mocnictwa do utworzenia nówei' kon- Z czasó1v naszej organizac}! k<Jnspiracyjnej 
zostały nam rospomnienia drogich, dobrych 

stytucji, zaś w 1852 roku w drodze ple- chwil. Tak było mczora1·. DziJ spot.ykamy sio JESZCZE O MINACH z d L A bi d f k "' Derłowa (Pomorze Zacho nie) p. • , w scytu „naró rancus i przywrócił w znowu na zjazdach, konferencjach, zebra-

WIELKA BOLĄCZKA 

osobie Ludwika Napoleona Bonaparte- niach. Głośno mó1Vi się o pracy i żądaniach ., _ . . . . pt'zysłanym liście do redakcji porusza palącr 
'cl · rosi i chłopa. Pra1Vda, nie nu7ysikie rany i·e· .Droa razy m czasie ostatnie_, ro. o1n.y, działa- i boląc~ sprawę uposażenia nauczycieli 1 za -go go. ność monarszą" i na tej zasadzie f t z z k „ d L d szcze za~chły - tak roif!le, lec_z bardzo roie~e Tli~ ron 01ve przesz .l/ przez ztemię_ po s ~· 1 gadnienia oświaty. List ten drukuje!l1y poniżei pr~zy ent U wik Napoleon prze'clzierz- narosło zalu przez z.le la!a roa1ny. Jeszcze nie Niema chyba. ro Polsce zakątka, ro ktorym me Zdajemy sobie sprawę, że dużo w tej dzie.dziuic gnął się w cesarza Nap.oleona III. w port;>sły tramą mo~ily, Jeszcze .c~ęsto royra: byloby śladóro roojny I niem .... chyba rod:~iny I . . . . t k . . . k rr~:r 

nowszych czasach. .plebiscyty torowały sta1ą noroe. Ale melatroo był-; i p~st pok<mac , . b • l ,_. . kl • 1uiega J1opraw1e, ze n1e 1est a iuz 1a w a.r 
d chlopa i narzucić mu swoj'! hasła. Przeko- mk~tore1 !' k?gos bdis".iego.~ll~ bra to. Gdzkie łowie, nie mniej traktując to :i:agadnienie po· rogę Hitlerowi do dyktatury, nali się o tym już ci wszyscy którzy sądzili] o ·iem spo1rzec, roszę zie nn„,ac cmen arzys a . . d k . gł s P A L jako wezwanie 
, Ta:~= rełe--ren'.:Ju·m·, 1"a'= i' plec1·s·cy'& są inacze1·. . . ' i zgliszcza. . I wazn1e ~u u1em~ o . . • . - I 

:K u K o • · , de energicznego 1 pozylywnegp ro:1:w1ązywan 11 ~ło~owaniem ludowym przy 'czym refe- 111111111111111111111111110911„111" 111111111111111118""11„•1111nHMllHHHlllHHHll zagadnienia powszechności f bezpłatności nau-
renąum ma za::;tosowanie w wypadkach i czania. 

w konstytucjach przewidzianycti zaś Wv1· aśnienie w sprawie mordu ! Oświata - przynajmniej u nas, na nowych pl~o~scy:t mo~e . by'ć utyty w jaki
1

mkol- , ziemiach, pis:i:ę z Pomorza Zachodniego, nie jes1 
wiek wypadku dla faktycznego ustale- W Woli GUIQZOW&kiej ani powszechna, ani bezpłatna. Nauc:i:yciełi nif' 
nia opinii. Referendum rodzi skutki ma i nie będzie jeśli się im bytu nie poprawi. 
pra~~e, ple~iscy! _stwarza pewne fak- Wieś Wola Gałęzowska w powiecie lu- Ignacego Gadzałę, gospodarza z Woli Kto nie miał przed sobą nigdy ro:i:brykane· 
ty, Ktore mo~ą .nueć duże .znaczenie po- helskim stała się widownią ponurego Gałszowskiej członka PSL {nigdy ze klasy :i: 50 ochoc:i:ych i dziarskich pociech, które 
lz!yc~ne . . Plebts~yt w ścisły~. znacze- mordu, dokonanego na czterech miesz- Stronni<:twa nie występował), Józefa I trzeba ucis>zyć, zająć i utr:i:ymać w skupieniv 
~uu J~st . mstytuc1ą prawa m1ędzynaro- kańcach tej wsi. O tym tragicznym fak- Rubaja, 19-letniego milicjanta, oraz Ed· lpnez parę godzin dziennie, ten nie wie jaki to 
i:I~we~o. 1. oz~_acza wyp?wiedzenie się cie „Gazeta Lubelska", niezależn:e pis· warda Michalca - kierownika szkoły I wysiłek nerwów. A za godzinę takiego znoju 
~uanosct ~ane~o terytoi'u~ za pomocą mo demokratyczne, wydawane prz~z w Woli Gałęzowskiej, członka PPR ban- ·otrzymuje nauc:i:yciel kontraktowy 15 zł.! (pięt­
głóso'Y'ama, -~. które.go z dwu_ państw „Czytelnika", w numerze z dn. 10 b. m., da uprowadziła. Ignacy Gadzała i Józef 1 naście złotych). Dlatego daremnie s:i:uka słę tych, 
pr,a~~e nalezec. S.łc~w? reforendum po- a więc w cztery dni P.O wypadku, zamie. Rubaj zostali zamordowani a Edward . którey chcą uczyć. 
~łlo?zt ze sło~1ka dyplomatycznego, śeił notatkę, której odnośna część ma Michalec, złonek PPR - puszczony na i Lec:i: gdzie niegdzie . dobra wola i gorliwość 
g~~ie ozna~zało !i~: lub ?epszę, któ.rą nast~ujące brzmienie: wolność. 'A więc ni'e członek PSL, lecz 1 społeczna jednostek zac:i:yn<i ddałać. W Der­
~ioz~ przedstawiciel. panst~a lub, ku- „W dniu 6.IV.46 r. we wsi Wola Ga- pep·ero~ski znalazł łaskę w oczach I ło~~ ot~iera się gimna7~um, jest sporo mlo­
ru~r.bdyplomaty~zny do. swego ~ządu z łęzowska, gmina Bychawa, pow. Lu- opryszkow. , dziezy, nie można pozwohc na zmarnowanie słę 
pros ą ł<? no.we insfruk.?Je. PlebL~cytem blin NSZ-owcy uprowadzili Michalca Jaki cel chce osiąłfnąć Gazeta Lubel- temu narybkowi. Wię-c skleca się z trudem nazywa a się w starózytnym państwi ' 5 " k 1 d b' ·1 · I ki „ 1 k-. . . . e Edwarda Grabczyńskiego Adama ska'' przez publikowanie tego rodzaju sz o ę, o tera s1 Y nauciyc1e s e oczyw1sc e. rzrm~. t.m u~h~:r.ała, - powzięta na ~~ro- członkó~ PPR dwóch członków PPR wyssanych z palca informac1'i. . nie wszystkie fachowe, ale :i: wystarczającym madzentu olebe1uszow pod prz~„od · ' ' k • • • • • p j - . • . J" nic- o jeszcze nieustalonych nazwiskach W . d . , . . B h . cenzusem nau owym ' mow1 się im: " ra~u -
twem trybunow ludowych ktorzv byli G d ł I ł k PSL arfo Wt·e ztec, ze W yc awie, cie uc:i:ciwie a :i:apłata kiedyś będzie" obrońcami ludu bi~'dne~o 'czyli plebsu kort~z a zSat ę ąntac!ego, ctz o?ł a ' gminnym miasteczku już od miesiąca nie I Pr•e:i: 5 U:;eslocy wałkuie się sprawę, prze~· 6 

' • - ory ze ronmc wa wys ąp1. • t · k MT „ T · · t ~ - .... · ' ~ 
Jest jeszcze jeCtmt forma ~losowania P . . . . h t mta pots erduln u .i ~CJI. beredn gk~ihy ieWs 5 miesJęcy gromadka ludzi dobrej woli nczy 

d . . . . , • . o przew1ez1eruu 1c na eren pow. o war y a póp1sow an yc Ic . ml d ież nie widząc grosza w końcu otrey-
narbo _u . ha mia1novncie ~rosowame przy Puławy, w okrutny sposób 4-ch z nich Bychawie, mi~jscowości odległej o 30 ~ zpi ~:i:ą :zapłat<> za mlesiąc kwiecień: -
wy orac par amenfarnych d i· · d g G d ł k d L bł' g · d · ł · " muJą e " . , _ . , : . zamor owa i, ~ . Je ne o - a za ę ~· o . ~ ina, rasanc1 ," ~1a a1ą ~ Po 15 zł. · za godzinę pracy, be:i: żadnych dodał· 

W ~1e~torych panstwach. rz~d, p~aj!- IgnaC'ego, wypuscih. · . biały dz1en. K_to r_na. uk,,rocac wybryki l ków, pom~y, osłody. Następuje pewne. zdd: 
nąc miec ~arlament, odzw1erc1adla1ą<:y Ci sami sprawcy na terenie pow. przestępczych zywiołow · wienie, wysyła się c!elegaci.ę do Kuratonum i 

wolę narodu, rozwiązuje stary i powo- Krasnystawskiego, nie wypuszczając do- oto taką ot~zymuje się . odpowiedź: „Zdajemy 
łuje nowy. Niekiedy to ro~wiązanie na· mowników, podpalili zabudowania, w * * * sobie sprawę, że grono nauczycielskie składa 
stępuje pod kątem przygotowywanej u- wyniku czego SI?aliło się 5 osób cywil- ofiarę, ale my tę ofiarę preyjmujemy i na niej 
stawy i w ten sposób rząd pragn1e wie· llych oraz jeden pracownik PUBP". . . . się opieramy. Wynagrod:i:enia większego nie 
dzie'ć przez rozoisanie nowych wybó- W rzeczywisto.ści było inac~ej. W so- . ~ z~ązku z tą spra~~· Zarząd .W?1

' otrzymacie". A. nieoficjalnie dorad:i:aią zro.blć 
rów, czy naród akceptuje projektowane botę, b. m. po godz. 6 rano do Woli Ga- 1ewodzki PSL w Lublinie komun1ku1e to, co jest już zupełnie puyjęt!m zwye~a~em 
prawo. Jest to forma odwołania się lu- łęzowskiej przybyła furmankami banda nam: w. cał~j Polscei bn. pn~z .K?nntet Rodziciel* 

b ·1 · k „Dna 6.IV.46 r, do Woli Gałęzowskiej sk az dać opłat od dzieci 1 sumę u:i:yskaną du. która znajduje uznanie w nauce. kilkudziesięciu oso m {ÓW w WOJs o B h 
1 

b 1 k' t . ł ~ :i: ą 
, wych mundurach i steroryzowała wieś. gm. yc awa pow. u e s 1 w argnę a rozd:&ielić między nauc:i:ycieli. Głosowanie wvborcze_ ma za zadanie Do gospodarza Adama Grabczyńskiego : banda, która zamordowała Ignaca Ga- ~. ~i~c tak w życie wprow_~dza ~ę je~no z 

powohnie do żvc ia orJ!iłnH włr.i<lzv, _ " ł k'Ik b ndytów każąc niu I dzałę , czynnego członka PSL, brata naJstlrue1s:i:ych haseł demokracµ? Byc moze, ie 
pn:ewid:d ::inego ' '. konstytuci! ten cha- ;:;~;=g~ć l~'on~e. Następni~ jeden z nich ' An~y ~adzalanki posłanki, d? KRN z Ministerstwo Oświaty nie rozporządza odpo­
rakter głosow:i.nia. pozwafa.'.c.cy naro- wystr~ałami z pistoletu, zabił Grab- ; ramtema.PSL oraz Grabczynsk1~go Ada· wiednimi-kredytami być może, że n~sz bucłżd 
do•.vi n H wyh6r zf!romadzema ustawo- _ - ki'e· ńo Woi'ci'echa Szac· onia bandy- I ma Ruba1a, funkc. M. O., członkow PPR nie wytr:i:ymałby więks;ycb wydatkow na ol-

. • C.t< yns s . i • W . . h S . . . b " , . dawczego, • k tór"' u s foD. 8wir prawa i ci również zastrzelili w obejściu, w cza· 1 01c1ec a zacoma. brzymi personel nauc:i:yc1elski, y„ moze, !Tl"· 
kontroluje rząd jest dla óbywatela sie gdy przyszedł z pola, gdzie siał. z Ta sama band~ uprowadziła ze so~ą s:i:ą pozosta~ opłaty uc:i:~o~skie - tycie wy-
istotnym uprav.·ni .;.niern_ gwarantującym płachtą po zboże dla dokończe~ia ~e- członka P~R Michalca Edwa7da, kto· s~wa rozmai~ koni~:i:nosc1. Ale w tak!m ra­
iego wolność i ochronę przed despotyz· wu. Zabity Szacoń osierocił żonę 1 6 me- rego ~olmła po .Pewnym cza.~!e w;·az z zie tylko to 1edno: me ~ermu~my hasłams które 

• i ł d Jetni'~h synów zarekwirowanymi funnankam1 . -. &. dalekie od n:eczywistoścL mem 1 .samowoią w a zy. .,, . . · 
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J. ROKITA 

TYDZ 
. Niewybredna ł nieprz~.biera.ięca w środknch 

go• ka czterech patryj zblokowanych na PSL 
trPn nieu,tannie. Trudno jeszc:-ze d z iś dociec. 
] 1k 'e konkretne plany PPR-u i PPS-n kryjq 

)I' Z'l t ymi U<;tawicznymi atak<>.mi, p) 11 ny le 
J d11·1k n a pewno są , choć mo.i'. n.:i zupe łn ie po­
wa/.nie wątpić, czy zrealizowanie ich b~d 7i c 
l e;iało w mocy pienią cych się od wści ekło;('[ 
r ublicysiów i polityków• wiad omeg l) k ie runku. 

Na przes trzeni ostatniego tnodnia próbo · 
'9a , to robić, idąc w ślady kieleckiego puł!t ow­
. 'ka i p rezesa wojewódzkiej rady narodowe.i 
nny pułkownik, ty m razem łódzki i tym razem 

ni e prezes, lecz komendant na wojewód1-
two łódzkie. W „Głosie Ludu" i w p o· 
ostałej prasie zhlok'owanej us iiowano wystę 

pieniu p. pułkown ika i komendanta Moczan 
nndać charakter jak najbar<lziej rewelacyjny. 
rl> oć rewelacje lego gatunku w rzeczywisto;. 
nie dziwią już wcale społeczeństwo polskie, do· 
brze przyzwyczaTone do · stosowanych przez 
panów teg<? rodzaju metod. 

Fakt aresztowania przez ł-Ocłzki urząd, p-0dle. 
gly p. Moczarowi, szeregu ludzi i rzekomo 
z legitymacjami PSL-u uprawiaj~cych terror 
polityczny w st-o$Unku do dlialaczy PPR-ow­
skich i PPS-owskich przedstawiany jest w prn­
sie przeciwników PSL"u jako „dowód" naszego 
współdziałania z faszystowskim podziemiem 
w Polsce. Rejestr faktów zwiększa si~ - wy­
krz.ykuje histerycznie „Głos Ludu" i z całko­
wit~ p-Owagę i wiort w to, c-0 czyni, przytacza 
jak-0 dalszy „dow-Ocł" op(>wiad&lie szefa bezpie­
czeństwa z Łodzi o odpowiedzi, jak~ usłyszał, 
oczywiście w cz.asie przeslucłriW"8nia, od are­
sztowanego ,Jednego ·z dowódców kompanii 
W i N" 

Jak opowiada „Głos Ludu" pytanie, zadane 
przez pana komendanta „jednemu z dowódców 
kompanii W i N'' brzmirllto nestępuj~o: ,,Dla­
czego wasza organizacja talt goręC<> aprobuje 
PSL, a nawet otrzymaliście rozkazy udz.iela.nia 
pomocy wszystkimi siie.mi PSL-owi wlqcznie do 
wyborów?" Odpowiedź zatrzymanego dawód" 
cy W i N hI'IZiniała: ,,D.la Polskieg-0 Stronnie· 
twa Lud-0wego obojętne jest, kto my jesteśmy, 
NSZ-owcY., W i N, PSL-owcy, co :ie różnica: 
byleby dużo n. było". 
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• 
E w PRASIE 

ne, je§li PSL będz.ie n.adal pl11cldcm z miodem, 
„do k tórego lgnie wszystko, co wsteczne i wro­
g ie nowt'j Polsce". Niech PSL - doradu „Ży" 
de \Varszawy" - zm 'eni postaw{', zaniecha 
gry opozycyjn<>i, niech - uipomina dopowie: 
dzieć "życie \Varszawy" - zaniecha włrusneJ 

je, ie aneliza „dokumentów·'. przytoa..onych nej z proi.rra~em i Ji.ni~ politycznę PS~. Na- S6m odzielno:ici i · podporzędkuje się głównym 
w białostock:m memor iale stwarza nowy -

1 
czelny Komitet . ~yko~awczy. ośwl8dczył partiom zblol'.oWanym, a wszystkb ,,niepo~-

. . · 'ł w zwiq.zku z podmesionym1 przeciw PSL zarzu- Jane d ~mcnty" bez czys:ki i rygorów uciekn~, 
wbsensie oócz.~icw g1.

0 prze~ naJs:er~zy \~lodl -g 1 1ami, ż.e wvd t1I wszystkim swym osrniwom nie- adzit" p ir·r rz rośr.'.P wiP •. zajnc psy na MikołaJ­
o ~·a.7: sy tuaqi po 1 ~ yc ~.~ eJ .w .: raJU. . e u I dopuszczan'ia do orgnnizacji elementów niepo- czvku i PSL 7a zdra<lę i „kol b ornc;onizm", jak 
opu~u. ,.R zec,:yn1o~po.itJ> J najblizs7~ se~!8 KRN • żędenych, z mchem !_udowym niezwi;izan};c;l to ' już raz przed rokiem się mówił o. 
oh~Jmie .wpr.awuzt~ ~zereg. sprnw ,1,>1e-~\~ szorz~d: i zasad jego nie uznaJ ęcych. Ponadto NK\V P rzyzn umy sie szczerzr>: nie zależy 

11
am z ca­

neJ w:1g1: nie mm~J _mu.si zna l ~zc .się- na ntej ośw iadczy!, że wydano polecenia szcze;rółowe- l:i pewnościę na obecno';ci w naszych szeregach 
czas takze na omow1enie faktow i. dok.·umen- o·o zbadania zarzutów przeciw PSL wv. su.nif-

h d • 0 
- 0bcyc~ (·lrmentów, zal c:-żr nam wprost prze-

tów: . i:'oi ęc".c ~w i a c;-yc o ·· ?-ra sta~iu s1~ opo. tych, a w c~asie ich slusmości zasto.sowania ciwnie na ich szybkim usun ięciu. jeśli są, z na-
zycj1 .i.a.w:n!'J z opoz,rcJ~ _podzie mnli!; • to zrac~y jt1k naj ostrzeJszych rygorów wobec winnych. szego grnna , ole no ewentualnych pochwałach 
oczy w1sc1e , PSL-u i NSZ czy W 1 N . \Y/ me- . . . . · b 
istn iejącym „zrastaniu s ie" widzi „Rz!'czpo-, To ws1y stko. rzecz Ja:ina .• me ~adowala a.~ 1 „życiu \Y/im;za• · ·", kt<'ir;mi bvliby<:my o sy" 
~polita" zlowroqi cień padajęcy na całośl: na-• PPR-u, ani PPS-u, bo i Ja k:t.e mo:1. e zadowohc, l'J'.,:"'a~i. gd;:byśm\' :zos• iii „kolaboracjo:nisla-

. · '-!' n .,.0 skoro końcowy usl!_'p rezolucji NK\V PSL w tej mi me ;rnle;!.\' na m w tym sumym stopniu. 
s1rgo /\'C la p uu 1cz t'e • lk ) k - · · ' · · · · 

· . . . . spra" ir .Pol r e.ś l a o~ 7 C7er~zy c i :ira te.r pr?- Mamy wl1>s.nę. linie. z ktorf'J nie zeJ<l7.!emy , 
Znana JU:t c11 lt-mn spoleczenstwn goclna i na- \ ąrl-on1 1 n zer1w PSL a kcji, stwiPrdzaięc. ze s tanow' sko na o;;zc jf'st stanowis ·iem przewa-
erhowćna pov:~gę od~rawa , .<lana. p r~ez NKW ra podstawie dochodzeń wstępnych , i:-opo~ów żojacei wirkszości narodu i rocję ma hez­

PSL OS 7;C Zl'rC7'J robocie , zm1erzaJ~C~ł cl.o wr- l Jl• /.t „ h l( ullllil\ św i Ei <lków Nł\. w. musi st~v1e r- \"Zględnie wiceprem ier Mikołajczyk, który mó­
·.~o rzenta .ok oł o P~~ .atmo.sfe ry wspo. działam~ dzić, że zarzuty dot~d zbadane nie polega3ę na wi, że niezale:'.nie od tego, co u nas opowia-

• bandami, . oczyw1:-;c1e, m~ rndowoli la„ pr~S)i prawdzie. daję. i co nam 7AJl"Zl.t<:aję. nas-i przeciwnicy, na-
•bo zu przec1wnt"g o PSL-owi. Vll rezoluC] i, pięt- .,. d W " . I ·· NKW ród dobrze wie co ma m'·śleć o nas 11 co 

· · t NKW aJ'ał wpeł tL-Y e or"T-3-WY ptsz~c o rezo uc11 . . , , 
U.l{\Cf"J oszczercze ZBrzu Y . , z. - : - •. 1 . t . d · 1 ć d ·ak PSL 0 tvch k tii rzv na <: atakiiją . 

,1;r wyrii:ine sv.i nowi„ko pietn1q ę.c z 1edne1 stro- pro rnJe przy ym u zie 11 n am r i_i. . J ' • • . • • • k 
' · PSL ' ć • ... ... a· z drua1·e·1 s·,ro- ma nns!Ppować żeby zdobyć so])lc przych y l- Dla osłod1en1a sych slow, m imo wsz yst o, 

~ v rzucane na oszcz, r~'" . · o . • ,.. . " . ' h . „ 
6 

Dl d · 'k ł · • t d 
r.~· stwierdzaję.c jeszcze raz niedwuzn1:1cznie , że ność dzis iejszych .~wyc pr.zeciwmk Y'· . a W)'.P8 '1! prze~1wm ·om nos?Y:U z O"-YC ra y-
t'SL potepiało zawsze wszelkę nielegalnę akcję 1 „Życia War~zawy wszystkie zapowiedziane I CYJne zy czenia weselszych sw1~t. . 
i że zawsze przeciwdziałało jej, jako sprzecz- p1 zez rewluqe NKW rygory będ') mało owoc- . 

.,,11e1111111111111a111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111~11 111111• 

n ul ej' o ierencji Se cyj 
Połskieqo StronnictHJa Ludowe o 

W dniach 9, 10 i 11 b . m. obradowała w War- P. S. L.-u. Prz.ew~nic:tl\.cej n~ p~w. !uławy W .komitet ach Opieki Sp o!eczn.ei,. liomisjach 
· c ntralna Konferencja Sekcyj Kobie- 1zatruwa 1ię życie c11\~łym1 odw1edzmam1, które rozdz1elczych muszl\ być naruczc1w11 ludzie z 

S?.awh ie c Polsk:.m Stronni'ctwi"e Ludowym. aię końcZI\ rewizji\. Ze sprawozdań też wynika- 11 partii politycznych. Jest wiele terenów, gdzie 
cyc przy · · · • · · gdz· · t · · d t · · l' P S L k W konferencji brały udział przewodnicz11ce Wo- , ło, że prze1aw1a się gaz~e me 1e m encia 1e~zci:e nie ma pr ze s a~icie 1 . . .-u w -0-
. · ' d k' h S k · '<obiecych wraz z czterema konserwatywnych czynników według zasa- m1tetach Op. Spclecznei. 
1ewo z ie c cyi 1 • d . · l · · · · · ć p 
delegatkami z ka żdego województwa. Prócz dy: mg zie nie na eżyc 1 me nie popiera · .0 I Pańgtwo musi stworzyć dłu-goterminowe-
delegatek brały udział członkinie w charakte- , kal!dy~ ze spra~ozdań ~astępowała dyskusia kredyty na odbudowę gospodarstw rolnych, bo 
rze gości. Na konferencji reprezentowane by- E wymianĄ doświadczeń 1 planów. . 1.amo .społeczeństwo przez długie lata nędzy, 
ty następujące wo jewództwa: Oiszty?, Gd?ńs.k , j W drugim dniu ze spraw gospodarczych kol. 1, ·aka jest nie zlikwiduje. 
Wrocław, Katowice, Kraków, Rze.szow, .Kielce, Zielińska omawiała zielarstwo. T,.,.o dnia odbyło sie 

1
·eszcze planowanłe pra. 

ł.ód:t Warszawa, Bydgoszcz, Lublin. Ogolem w I .. . 'k ł - d ~„ · l K l Ch 
k f ' „ · ł d · ł 73 zedstawicielki I Z dyskusi1 po referacie wyni a o, :!e za~a • cy na nadchodzący kwarta . o . or,tyn~ 
Kon trenc1.

1 wzię ~ u .Zla. kny:: gtębokim re: nienie zielarstwa jest doceniane przez kobiety stwierdziła, te wesprzemy każd11 inic jatywę po-

i onterencia zt aczęt a się kpięzt ł en'. 1. samowy I wiejskie nie tylko wg potrzeb wlasnego gospo- wstałą w P. S. L. o ile tylko swymi możliwo-
era em na ema samo s ac 1a • . k ._,_ · g . . 
h · R f ntka prowadzi do poznawa• darstwa domowego ale 1 z pun tu Wt<.uema o- &c;tam1 podołam.y. 

c owania. e ere d st społeczno carodowe"o - -
aia siebie i swego środowiska. Zycie jeat wspa· .'P0 ar wa • „ · Po r eferacie wywł11zała się tywa dysłłusja, 
nialĄ szkołą, muaimy mieć czynny sto1unek do Następnym tematem była opieka społecma. wykazująca duże zainteresowanie ruchem spół­

Jak panowie redalctorey na.culnego oriranu tycia - powiada koletanka Ogarkowa, - trze- Referowała 1rol. 01iejow.a. Opieka Społeczna I dzielczym, samorz11dem, opiek11 nad dzieck'em, 
PPR-owski~go widzt, nikt nie ma zamiaru z.a. ba pracować nad rozszerzniem kręgów ~wiata, nie mote być przywilejem tylko miast, musi być I Ch. T. P. D. ora z czy telnictwem, przy czym 
tejać tych słów przed nft.S'Zymi czytelnikami. c!tcę być matką dla wszystkich dzieci nie tył· ! rozciągnięta na cały naród. Referentka zobr~- , dowiedzi a ł yśllły się od kol. W i11ckowej, że prud 
~rz~cześnie panowie pałyltali ślinlt~ na myśl, ko dla swego, a gospodynią nie tylko w swym zowała b~zmiar zniszczeń spowodowanych woi-

1 
wojną nasze bibliotekarstwo obejmowało 21 mil. 

ze 1 ai tego możne będzie likut Anut prz.eciw gospodarstwie, ale i w gospodarstwie społecz- ną i olbrzymie potrzeby terenów zniszczonych, tomów, a obecnie tylko 1 mil. Ta wjadomo'ć 
PSL-owi. Oto te „zdania i ałWJ'„ zostały nym. Przez miłość do moich najbliższych i sza- jako to te: 10.000 dzieci w województwie war- ' Ełęboko nas niepokoi, 
fshepuszczone przez „Gazet~ Ludowi)'" patrz" cunek do ludzi powiem sobie prawdę nlibar- szawsklm jest beż opieki - w pow. mak~w- f 0 t tn' ·k t m drugieg dn' konf et! „ 

cie J·akie to miaż-'-'-.w-e f·'-ty, .;.. pr•eci':_,i1c az' dziej bolesną, będ'f pomawała prawdy najbar- skim minionej zimy było 160 wypadków tm1er• 1 b ł s ab im pun e 0 d 1Wa d . erł KCJI 
=-.- ""' ~ ~ "'" dziej zawikła?'e. ~ral!nę być pMytecz!1ą w 1ci głodowej, że lu.dzie z Jasła. i Kras!1a jdd:tą ' ! wy ór tymcz~sowego zarz~ u . Y z1a u o-

hał s.ię je powtórzyć, bo skompromitowałyby (._łutbie człow1ekow1. Oto myśl przewodm.a re- na tebry at do nmyc!:i. dalekic'h. woiewodztw! ' b1ecego. W .wyn iku ~łosowa1ua h.1nego do .Za-

go na zawsz.e. 1•..,ratu. lte w lubelskim szerzy się ~rutlica, dochodzi rz11du W.ydz1ału Kobiecego weszły następu111ce 
S~dzić jednak. nale!y, h!i kompromituje si~ p ł d • • „ d · I( r ji do 30 proc. wśród akademików - .10 proc. l'°leżank 1 : C!iorątyna H., Ogarkowa W., Ma-

u aJ zg a to lllny. zy adający ,,dowódcę pe n1 y 1prawoz an1a or„anizac ine • ~ • d . t · l d · ...,. · • z · p t t oł k C b 1 °?ł
0 

tl me piedrw~. ze„o„ ~ta y'on eproenzccz· "'goyl- 1 wśród dzieci szkolnych, a na mazurach choroby ! lniak ówna M., Hoszowska W ., Sowina M., Koj-

kompanii W i N nie UW.aŻl!ljf przypadkiem. że ych województw. W sprawozdaniach ukazywa- wene~yc.zne ręczą 1 za ruwaią ~ ziom .~,~ie drov.·a AL, Grajkowska M., t a1~c6wna M. n:e­
cdpowiedź jego panu komendanto"i to taka ły się liczby: zorganizowanych kobiet, sekcji, ,a dz i e~i w. szkołdlh .sła~I\ ~ niedo~ywtal~a . wodniczącą została kol. Osie;owa. 

Y h k · ż k 'b h f 'd ó dl d · · nic ma czym w po.u pra cować. Referentka do- W trzecim dnm obrad wZiął udział prezes 
sama bezczelność, jak to, z któr" J'akźe nieste- odbytych zebrań konferencji kursów, ukupio- 1 L.eż11 nieobsiane 0 

1 
ogi a 0 nie ma to, a 0 I . . . , 

ty, czesto sp-0t.Yk11my się w oboczie przeciwnym nyc s1ą e , ze ranyc un usz w a nec1 ł d . kó . t b ć Mik 
1 

• k w· . . 
W i N-owi? Czy redałtorzy .Głosu Ludu" Sł przyc1ółka i t. d . Nie brakło tet i r:i:eczy przy• sr. !ł . o 'IYTl tos w: nie mo. e. Y zmarnowana P. S. L. St. o a1czy . i c~re~in w 1wo1m 
całkowicie pewni. że o to, co jest, a co nie jest krych w sprawozdaniach. Oto w rzeezow1kim w! am 1edna krnu~a potywienia, która ma iłu- przemówieniu do kob iet pow1edz1ał: - Kat.dy 
obojętnie PSL-owi, 1t1aleiv pytać nie PSL, 11 aku- dalszym cią~u ~u '. 11 się dymy Mod polem, na t~ć głodnem~, iue. wolno .ma.gazynowa~ tranu, r: na! winien nidć o jczyźnie to co ma w sobie 

- '- -J tórym do wczora1' •tała wieś. W Jarosławskim, 1 kpiedy cze.ka JĄ tysi~ce dzieci skrhofuhc~n!1~h . 1 na1' lep ~zego, na i' sżlachetniejszeJ!o . Kobiety Pol-rat jwdegoś aresztowane"'o W i N-owca? D'- • t an mait zwna pen c1 mv l 
" 1<:1 przemyskim i lubartow~kim 91>łonęło jut drz:e e'.md in~wyw i,etW: l da.' et b 1 d · · k i w w:ilce z naj eźdźcą wykazały, że dla wiel-~anów z „Głosu Ludu" to możoe być wszystko 8 2 d od f t k' h b d uk 'ń " y ep1 em1e wvm1a aJą u z1 - o z ro ma. f' 

Jedno, dla nas to nie jest wnystko jedno, dla .36 zagro. Y . aszys ows ic an . rai - " . ; . . . . . . lkiej sprawy jaką jest ojc?.yzna potra 1ą rezygno-
tych panów to ..,. ,,miażdf.,,,_ f- Lty•·, _,, _ nas akich - nie uataie potoga w południowo- Jadem nteD&1W1Śc1 polttyctne1 nie ~akarm1 się wać z własnego szczęścia. 

...., ...-- ł11< ...,. wschodnich powiatach lubelszczymy. Naue głodnego obywatela. Wstyd, by ludzie systema-
to bezczelność i tupet, • ponadto jeszcze tak- członkinie naratone li\ bez przet'W'f' - wiei- tycznie przymierali od głodu i poniewierali W chwili obecnej wysiłki kobiece winny slę 
ie i nieuczciwość W Włllce z przeciW'nikiem, kie prześladowania jak np.: koletulce prze- się po Eiemiankeoh - obojętne do jakiej należą ogromadzać przy normalizacji powojennego ty­
który wprawdzie może być dla tych pan6w wodniczącej H•'ktji na powiat Nisko zdemolo I partii. Katdy wysiłek państw-& zmierzający do cia Zorganizowana wola kobieca _ mówił da­
grożny, ale który tego rodzaju metod nie stosu. wano cały dom i zrabowano rótne cen- osuwania nędzy musi trafić do potrzebującego I . · zes _ 'mus·i stawić tamę obłudzie Wa-
. • kt ' te od ' od · · lk dl l ' · ż · · d d ei pre ' 
Je 1 ory go r ZaJu met y PQtępia. n1e1sze rzeczy, ty o a ego, te pracuie w D.Je mo e ginąc po ro ze. sze kobiece wysiłki mogą wprowadzić upraf-

Zle metody, które wprowadza do iycio poli- nionĄ w dEisieljszej polityce kulturę współty-
. -„ . ·a -u, zaczyna Jo s1i; cia - wasze poczucie rzectywis o c1 a e po-tyczn,..,.o naczelny o...,.an PPR · · 1 •111111111UUIHllUHUIHIUHlllHHllHHUllHIUIHHHllHllHllUIHHHM....... · · t ś · k ż 

Je~ak, me;-tety, podobał i irmym pismom par- I nosić odpowiedzialność za słowa i czyny. Cena 
tyJ P~Ul~~Jocyc~ "!. rzodzie. W zwi~zku z ..re- tycia ludzkiego jest stale niska. \Vy kobiety 

~eleCJamt p. Ozgi 
1 

p. Moczara wyst~pila tał- J u z w y s z ŁY z D R u u możecie doprowadzić do poszanowa,nia czło-
ze „Rzeczpospolita", będtca nieoficjalnym or" wieczej godnoścL 1 

gan.em Rztdu Jedności Narodowej, 11 ~khy 
ktos dowcipny m<Sg'ł powiedzieć, tym samvm 
więc w pewnym stopniu i organem PSL-u. otóż 
,,Rzeczpospolita", mówi~c o dobrych obycza" 
jach w prosie, kieruje swoje pretensje nie pod 
adresem pism atakufocych PSL i stosujęcych 
w tej swojej chlubnej akcji chwyty wcale nie 
chlubne, lecz właśnie pod adresem strony ata­
kowanej i nawet w obronie st~sujQCej wha.śnie 
metody raczej łagod~e. „Rzeczpospolita", do­
dając do „rewelacyj" kieleckich i łódzkich po­
dobne „rewelacje", „ujaw.nione'' puez woje­
w6dzkę radę narodowt w Białymstoku &.je wy­
raz swemu zdziwieniu czy może i oburzeniu 
z powodu braku odp,owiedzi ze str-0ny kierow­
nictwa PSL"u. 

„ Wydaje si~ - powiada ,,Rzeczpospolite•'. 
że zbyt długo trwała zahawe polegaj~a ne 
rzucaniu pytań w próżnię. St<himy, te czas już 
najwyższy, by zagadn.ienia z nieobowiązujących 
dyskusji na larruich prMy i z doraźnych prze­
mówień wiecowych przeniesione zostały ™i fo­
rum najhardz~j .do rozpatrywania taltich spraw 
powołane, 11 mi.anowicie na najhliżsU) sesję 
Krajowej Rady Natod.owej". 

,,RzeczpQspolita" m:tipelnia te ~oję infere­
sujęcę inicjatywę informację, że źędanie takie 
wysuwa właśnie 'Woj~wódzlca Reda N11rodowa 
w B;alymstoku w memoriale nadesłanym do 
KRN i że memoriał ten domaga się od KRN 
wyci~gnięcia konsekwencyj z „zaistniałego" 
stanu rzeczy. Od siebie „Rzeczpospolita" doda-

NAKŁADEM 
Przemówienie Prezen trafiafo do pri:elfonanfa 

uczestniczkom konfet,encji. - Bo nie przyszedł 
Pre:r:~ P.S.L.-u z agitatj11 polityczną. nie rzucał 
gromów nienawifoi na przeciwników, nie dawał 
icstrukcii taktycznys:h - , przedwyborczych. 
Przyszedł ze słowami wiary w kulturę serca -
wystawił do walki odpowiedzialność z dyletan­
ctwem, godność ze miewag11, prawdę z obłudą. 

T. REKA 

BIBLIOTEKI RUCHU ·LUDOWEGO 
i sq do nabycia w Wydziale Prasy i 
Propuąandy PSL, Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 85, naslępujqce ksiqżki: 

Program • I Slnlul PSL 
Cena ZI 30 

To tet przewodnicząca przy pofegnaniu za­
pE'wniła prezesa: „W ciężkich warunkach Wa­
szej slutby narodowi i państwu, wtedy kiedv 
prasa zieje nienawiścią polityczną do Waszych 
ideałów niech W am podporą będzie to prze­
świadczenie, :te jesteście nam bliscy Prezesie 
Jesteście nam bliscy nie tylko jako prezes na­
szego Stronnictwa - nie tylko jako mąż sta­
nu - jesteście nam przede wszystkim bliscy 
jako człowiek, szermierz wielkich idei wolno­
śc ; , prawa i miłości bl 'ź niego". 

Ja~no i zwic:ź l e referował syhrncję polityczną 
kol. płk. K1m ińs ki. Po referacie kol. Kamińskie­
lfo rozwinęła się dyskusja. Dyskus;a do tyczyła 
wyborów do parlamentu i s amorządu, oraz 

O jednoś i Ruchu 
sprawy referendum. 

1 

, 

6~ Pomiędzy wieloma t!lo~ a mi padlo zapytanie d 'Ut1. . komu w Polsce zal2ży na fabr ykacji strachu 

I 
Uczestni czk i wyrażalv pełne ivnaoie dla 

Cena ZI 20 linii polit ycznej N. K. W. P. S. L-u. 

. (P.). 



: • 
/ Nr16 Str 13 ... 

' 

ZAGADNIENIA G o .··s p·_-o DA .R c ·z E 
Z. ZAŁI;SKI 

Odra i ~::czecin 
J. MARCZYŃSKI 

Problenaq Powszechnie mówi się u nas o Odrze, 
J'ako o c?:ęści naszej granicy zachodniei', · J 1 · · 1· 6 · · d · ... · · t zymać ekwiwa Podczas licznych zjazdów jakie od· 1 telizować. eś i więc myś uny o wy- p s1a acze pvwmru o r -zapominając, że Odra to coś więcej. były "ię w ostatnich czasach, - przy żywieniu naszego społeczeństwa, to mu· k~n.t na terenach przyłączonych do Pol: Znacznie więcei'. Odra to ważna 1I1asza " dk 1 k 

omawianiu spraw zw,:iązanych ze wsią,! simy zastosować takie śro i i u epsze- s 1. . . . . _ . . . 
arteria komunikacyjna, to droga na sze na pierwsze miejsce w. ysuwała się spra-1 nia, a.by przy min_i1!'1um wysiłku zdobyć z. komasac. Ją. gru.ntow :w1ąz. e s1ę sc1śle_ 
roki świat - narazie przez ~zczecin i wa ·komasacji (scalenia). ' maksimum korzysc1. przebudowa osiedli, gdy:z chyba naresz 
Bałtyk, a . później przez Morawę. Dunaj Wszyscy ci, którzy są związani bez- Obecny 'okres wiosenny powinien być cie nadszedł t~n okresi ~e~y chaoty~z-
i Czarne Morz.e. - pośrednio ze wsią, orientują się dokład- wykorzystany do intensywnej pracy w nemu budowmctwu po1ozyc kres, a J~-
·. W ~rodkowo - d?lnym, swoim biegu nie , jak doniosłe znaczenie posiada sca- terenie, a tym czasem cisza w tym se- żeli się dużo mówi i pi•sze o rozbudowie 
1s.totrne. ma on~ hyc:_ . gram.cą, ale ,z , tego 

1 
lenie dla poszczególnych go.sp_odar.zy, .a którze pracy napawa nas niepokojem, miast .i mias-tec.zek, tó trzeba i, rów_me~ 

me moze wymka~, by ~1ała hyc kon- w obecnych cząsach, gdy wies staJe się boć musimy sobie zdać dokładnie spra- pomyśleć realni~ o przebudow1e os1edl1 
trolowana ~r~ez Niemcy Jako d~oga han-- wyłączńym dostawcą swych produktów wę, że komasacja gruntów, to pi~rwsz~ wiejskich. , . 
dlow.a, _gdyz Jest ona dla nas niez~ędna _ grunty w szachownicy, to strata co- ogniwo w racjonalnym m:ządzenm wsi Nie możemy nawet tolerować, aby w 
szcz~-~olme ze względu na Sląskie za najmniej 25 % w zbiorach i oszczędność i_ określenie dokładne, ktore go~podar- XX wieku, w drugim roku po wypędze­
głęb1e węgla.we. w inwentarzu - w dzisiejszych więc I st~a są samo.wystar~zal.ne, .a k~_?re i;io- niu okupantów z naszej ziemi., ludzie w 

Zbudowany przed wojną węglowy ·ka- warunkach sprawy tej nie należ,y baga- wmny ~atomtast ulec li'kw1dac11, a rch Polsce żyli w norach i bunkrach, tr'ze­
nał Kłodnicki pozwala na ładowanie wę- -„cie„11111111111111,„,„„„„.„ •• „„„„„„„„,„„,„,„„„„ .„„.„„„.„,„ ba więc pomyśleć o' ulżeniu doli ~ych 
gla z kopalni wprost na 300 tÓnowe bar- ' ludzi i przyjść im nareszcie z konkretną 
ki, mające niespełna 500 kim. spław- K. P. G. pomocą. , 
nej · uregulowanej drogi wodnej do k d k h · d e ft W pierwszym więc t!tapie prac Iio-
Szczecina. Węgla mamy wbród. a Szcze- o q a . . a z I e-r masacyjnych należy narzucić ogólny 
cin ma wszystkie warunki by go przy- ~ projekt zabudowy, dać wsi wygląd bar~ 
stosować do masowego eksportu węgla Równocześnie rzuca się hasło, b dziej estetyczny i dogodny ·- na ten cel 
dla krajów północnych a szczególnie Y'

1 
cenhtralnych . obrga

1
nizac

1
Jachh sl?ół- j k . ł k . „ . k , Y ~szą się znaleźć fundusz~, a chętnych 

dl ł k . S . :. . . , dz.ie czyc dotąd nie y o wa n)'(: ziaz-
1 
,.a tywru cz on owie zw1ąz ow zawo- do pracy będzie dużo, 0 ile tylko będą 

a ~ nącte} gtod z:webCJidl prdzly)m$Iowkac dów. W toku ubiegłym zabrano się dowych i partyj politycznych zapisy· · 1· ki t „ z t wzam1an s am ą mez ę ne a ąs a . . . . d . d moż iwe warun egzys ent:Jt. nas a-
d . 1 . N' · t t dl SI k ._ eńerg1czme do odbywama z1az ow o -. wali się śpiesznie do spółdzielni. niem wiosny wszelkie plany i zamierze-ru y ze azne1. ie 1es o a ąs a ie- . b · d · · · kl · 

dyne zainteresowanie, ale główne. Poza dz1a~owy_ch, y następnie ~opr?wa. z1c A więc czekanie, zwleKanie, od a- nia, ópracowane w terminie mariwym, 
lym Odra nie . jest tylko śląska rzeką. ?o z!azdow okręg~wych (wo1ewódzk1ch) dame, by w rezultacie zrzeszeni spół- powinny być natychmiast rozpoczęte, 
Główny jei dopływ Warta płynie przez 1 głowny~h._ Ak~Ja by~~ · pro.w":dzona dzielcy jak hajpóźniej mogli wykórzy- trzeba zakasać rękawy i bez włoki przy. 
dobrze zagospodarowane ziemie Wiei- szereg m~est~cy 1 pntw!~ , w~zędzie od- stać swe uprawnienia członkowskie, by sti\pić do prac, aby ci, którz.y będą· nas 
kopolski z Po aniem, a przez Noteć lzywały ~tę z1azdy ?a _pterwszym szcze- tymczasowe rządy i ~asady jak najdłu- sądzili według naszych czynó.w, nie po­
i Kanał Bydgos~ łączy się z Wisł4. Ten blu -;- zJazdy oddzt~łowe. . . , żej kierowały placówkami spółdzielczy- wiedzieli, żeśmy tworzyli plany na ska-
system dróg wodnych wiąże Odrę i Wiemy w~yscy, ze na tym się sk~n- mi bez oparcia o pełnoprawne zjazdy. l~ gigantyczną, a gdy przyszło do ich 
Szczecin z całą Polską czyło. De.cyzJa, tymczaso:wrc? or~anow Wyczekiwanie na· zmianę skła'du ·realizacji, to ugięliśmy się pod ich 

B . b ·, postanow10n-0 dalszych ZJazd.ow rue od- członkowskiego nzeszeń spółdziel- ciężarem i zaprzepaśc~liśmy wszys~ko, 
w c!ł;~ sbfe:~a~0h,'k~0;z~~aw:1:fętr~~ ~Y:Wr· Stończyło się na zjazdach- ąd- czych nie prowadzi do celu. Budzi tył- co można było dokonać. . • . 
ną, a Szczecin musi być· · całkowicie ziNa owyc ,' . d ... t • . ko rozgóryczenie, że w dziedzinie, któ- · JelŚli się słyszy w kołach fachowych, 
polskim portem, obsługującym przede awet ui~tytu;ie a~ie1 Is me1ą~e ra z dawicfn dawna była podstawą całe- że niektórzy urzędnicy Hczą się z po­
wszystkim Pomorze Zachodnie, Wie1l- i pro~adz~ce dzia~~lnośc na ~odsta:v·~e go ruchu spółdzielczego -' pr'awa zrze- wtórną mobilizacją sił mierniczych, to 
kopolskę i Sląsk, jako naturalne swaje statutow -przedwóJennych, .m1anow1cte szonych _członków, nie przestrzega. się dlacze&?. ró~ież n~e można pomyśle.ć 
zapiecze gospodarcze. Odra ma wielką Centralna_ Ka~a Spółek Roln;~zyc}i o~a~ elementarnych.zasad spółdzielczych. o meb1ltzac11 architektów, hudown1-
wartość, ale tylko w połączeniu ze ~ank S~ołdzielczy „Spo~em r~~tez czye<h, aby nareszcie ruszyć z martwe-
.Szczecinem Szczecin jest cennym por- ru~ uwazały za ~t~sowne zwołac„ziaz- go punktu i da·ć chłópu to, co mu pO'-
tem, ja.ko wylot szeroko rozgał zione· dow, by prze.dłozyc sprawozdanie za , trzebne w pierwszym rzędzie do egzy-
Od I · Od b s ę, 1 cały okrs woienny. I lllEZWJKŁY ROZMACH stencji, to jest dach nad. głową. . „ ;)1· nacz ei - • ra ez . zczec1na to W k b' . . d . _..., . . 1. . · n W lk. I · · · k k • cw1erć wartości Szczecm bez Odry ro ? i~zącym o~ieuzie ~smy się . · sze ie regu ac1e na wsi, Ja oma-
skazan~ jest na ~amarciei Gz 1~omunz1ka~owk pRras~wrch, zSe Radda Podai·e.my niżei' okólnik, Wy'działu sacja, parcelacja będą bezctlowe, o ile 

. . . . , owna wiąz u ewizy1niego p. z e· . _ . _ .„ nie rozwiążemy zasadniczęgo problemu, 
, N:i tym fed~ak me wyczerpują się za- cydówała zjazdy odbyć na nowo, lecz Sp~z~czego Centrali „Społem z dn. 6 t. j, niepodzielności majątków poniżej 
aama Szczecma. - . . już w terminach ściśle określonych. W kwietnia 1946 ~· , . „ 5 ha; - jest to jeden z najważniejszych 

Szczecin ma wszystkie warunki, by stać kwietniu i maju miały się odbyć zjazdy Wszystk~e Oddzta!y „Społem problemów wiejskich, jak również spra-
\iię ważnym portem Czechosłowacji. Po U• oddziałowe, a w czerwcu - .zjazdy o- Hurtowme W_rrobow ~11-S. . wa dziedziczenia musi być definitywnie 
regulowaniu całokształtu stosunków z Cze kręgowe. Kwiecień już jest, a tymcza- Dot~czy: sprzedazy przedswiąteczneJ uregulowana. . 
dwsłowacją aktualną stanie się sprawa wy- sem nawet nie ogłoszono tadnych ter- wyrobow ~MS. • . ... - , Chcąc nareszcie postawić gospodarkę 
dzielenia w porcie Szczecińskim dużego ob mint>w, nie wyznaczono żadne.go zjazdu Przypo~1?~my powtorme, ze w związ- na wła~ciwym poziomie, musimy k.orzy­
•szaru wo1nodowego, na którym - po urzą- W „Społem", gdzi~ statdf" pr,z·ewidu. ~u. ze zhhza1ącym s~ o_kresem .~rz~d- stać z tych uleps~eil nie tylko .w roli . 
'dzeniu go odpowiednio do swych potrzeb--- jE: konkretny termin zjazdów ąddziało- swiąte;znym. h~r.townie „Społem wm- lecz i- w hodowli bydła, jak · również 
Czesi będą mogli czuć się, jak u sie'bie w 'Wych - kwiecień, tymczasowe organy ny b~c nalezycte zaopatrzone w wyro- przy uprawach roślin lekarskich oraz 
domu. , zdecydowały odbywać zjazdy w miesią byNmlo~opolowe: k- d .

1 
, przy ur~ądzaniu sadów z zastosowa-

w ,.,d · · ·. t ·A. · • 'd c~ czerwcu a ezy w związ u z tym opi nować, I n1'e·· m tych odmian któte nada1'ą się w praw zie me moze to s a„ stę o - . · , . . b kl · ółd · I · · d ł d ' · 
i b d · · kł d ' W m1ędzyczas1e do spółdz1elm roze- Y s epy sp zie cze posia a Y. w o~ naszym klimacie _.:. dókonać tego bę-razu, n ez ę ne są powazne na a y na . . . . . 1 • t i • ·1 · 'b · · g ~ . . . 

ł hi . Od . . . . b ' słano okolmk1 o czyszczemu reie.strow s ateczne1 i osc1 wyro y .rozne o asor dż1e mógł tylko taki gospodarz który usp aw eme ry w 1e1 gomym iegu ł k. . · N 14.•- Chł tymentu a szczególnie zwrócić uwa~ę • · · ' • · ale h~st to interes nie tylko czeski ale ~z on ow, 0 czytm pisano w r " 'd . ..1 k k h 
1 

. czytuJe prasę fachową, ora:.; c1 z posrod 
. , T k . b . kł d . ' t Sztandaru" na sprze aż wouoe gatun owyc , do- młodszei' geńerac1'i która ukończyła i nasz. a się ow1em s a a , ze usp a- · · . k · · · · t ' · · · ' 
' · · t · · · Od · · · · . O co właściwie chodzi? Czyż to me re. w 0 resie swią ecznym cieszą się stkołę rolniczą i nie tracąc stąłego wn1em~ eJ częsc1 ry w1ąze się z po . t . ~-t· . . k . ł k . __ . większym popytem - ' · 
łaczeniem J . .,.; z Morawą a przez nią z Jes s~ e z1aw1s o, ze cz on owie umie- p d . d . " · -·. 'd kontaktu, - drogą korespondency1ną • . -• . ' · ' 'dż · t d · ł · o za nym pozorem me mozna o- dal . „ . . f h Duna1em by w tym kierunku uzyskać ra1ą, WYJez a1ą poza eren z1a ama . . , do b k - b. . lk h 1 na rozw11a się w swoim ac u. 
równie ~enną drogę wodną dla · nasze- występują, czy też są wyklu~zani '1 puschc · rak u .wyro ow ,j . 0 0 o- Tym wszystkim, ' którym sprawa wsi 
gc- węgla i całego przemysłu śląskiego Sprawy te . są zjawiskiem normałhym wtyct . wh tdy~ „ol res1e, da s_zc~etgo 1?1e,_~ do- le.ty głęboko na sercu, chci-dzi o rozwią-
D . . . , statut ka "de}· 'łdziel i' prz '•duJ'ą s a me - nl„:: l prze sw1ę am1, !Ue y . ł ń g bł . . . orzecze Duna1u fo na) bardziej natura}- Y . z . , spo . n ewi . i d . bi „ • • k- za!11e ~a e5 0 szere ~ pro. emo~ Wl!'W 
ny teren ~żywionej wymiany towaro- ce nalezy zrob1c _w po?obnych wypa_d- rratęze:r:1aS:rze azy przy era na1w1ę sk~ch , J~k. sprawy lll?J>Odz1eln.ośc1 dz1e-
wej dla Polski i wcześniej lub później ka.eh .. Wszak podobr_i~e b~<?. ~ ~oł sze ro . Y· . , . . dz1cze!11a 1 ksz~a. cęn1a. tnł.odt~eży .. _ 
musimy się, wydatnie nim zaiI).tereso- dz1?lp1ach po p1~rwsze1 ~O)nte sw1ato- Ze społdz1el~zym __ po~~row1eruem ~eś.li w rodzm1e zna1du1~ s1ę. k!lkoro 
wać. A im wcześniej tym lepiej. :WeJ. Wcale to J~dn<1;k me było powo- . . „S P 0 ł em . . . dztect, to ten, który okazu1e na1większe 

. . . . . dem do. odkładama ziazdów:. Związek Gospo?-arczy Społdz1elm R. P zainteresowanie się rolą i który ukoń-~prawdzie dz1s:a1 me ła~wo 0 ~ym Po~iada się , że w spółdzielniach. jes Wydział Spożywc~y . czył s~kołę rolnicz~, ma tylko prawo do 
mysleć, gdy prz~~ wszyst~im musimy obech'le dużo martwych członkow (-) T . qor~cki dziedziczenia, a reszta z rodzeństwa 0,dbudowywać. się, ale mus,1?1Y żdobyć trze'ba dążyć, b? zjazdy się odbyły po · • ('-) J. N1em1ec otrzyma odpowiedni fach, co zgadza się 
~tę na patr~~n~.e w przy~złosc, a geo~ra- uwzględnieniu prawdziwej •liczby czyn- Do władom?ŚCH .' . „ całkowicie z 'przekształceniem nasze j 
ficzne P?.łozeme Sl;:tska 1 ch_a.ra~ter J~go nych człónków. Czy~ podobne zjawi~ 1) Wszystk~e Okręg~ „S~ołem · . struktury gospodarczej, gdzie przed 
produkc)l, narzuca1ą. te m-~sh, Ja~? me- ( sko nie spotykało się w normalpych ~) Wszystkie Okrę~1 Zw1ązkµ Rew1- wojną byliśmy krajem rolniczym_ dzi­
?dzown~ d~a . r?zw~1u k~n.iecznosc. Le: I czasach? Zawsze można było znaleźć ZYJnei;[o. . . . . , . siaj wskutek przyłączenia Doln~go $lą-
zy to• :owme~ 1 w interesie go~podark1 ·pewni} ilość członków, którzy niepo- 3) Wydział Spozywcow C-h w Ładzi. skJ przekształcamy się na kraj rolni-
Czechow;1 ~t?~zy odda_wna hyli

1
.gosp.o: trzebnie figurowali jeszcze jako człon- Gratulujemy rozmachu_. Często bra- czo-przemysłowy - l_)otrzeba więc nam 

da;czo si .n~eJS~ 1 
z w.0 Jt;Y wysz .1. mme1 kowie. kuje w spółdzielniach soli ' i cukru, ale nowego narybku. a dostarczyć / nam hę · 

zniszcz.e?1 1 mew~tp.ldiwie rychłe) f~:baz Bardzo dobrze, że okólnikii obu wódka będzie. Cieszcie się spółdzielcy dzie mogła liczebnie największa część 
bardze1 mte~.svwme r?gę tę potre1; i.1 y i Związków zwracają uwagę na ten ob- i - broń Boże - nie wspominajcie naszego narodu, t. j'. wieś. 
w":kor~ysta c. Po!ąc.ze i:i t~ w tym .mie1scu jaw, ale w żadnym razie „czysZCZfnie" Mielczarskiego i , Ra?acki·e_g?. TelilZ Kto ma styczność z młodzieżą więj-

. ~.1sły 1 nspławmeme JeJ. ~a cdał~J długo nie może się odbywać bez przestrzega- / n
1
owy duch w społdz1elczosc1 - bar· ską. ten orientuje się dobrze, że . pęd / do 

set było.by ukoronowamem ~ieła . . nia statutu i ustawy o spółdzielniach, dziej postępowy. nauki jest duży, oby tylko ta młodzież 
Gdy młodzież nasza w Szczecinie Obowiązujące prawa należy szanować. -•• „.„„.„.„„„„„ •• „„„.„„„.„„„. była skierowana na ' odpowiednie tory, 

przez vój manifestacyjny zjazd w dniu W dyskusjach i rozmowach padają teź UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYJ a gminy i powiaty ;asilone w szkoły 
· 11! b . m., obejmuje ·~o we władanie dla argumenty, że w wlelu spółdzielniacn roJnicze. 
nąstępujących pokoleń , warto tych pa· ni~ odbyły się jeszcze walne zgrotna- Zarząd Powiatowy P.S.L. w Radotniu , ' Wszvsflde poruszóne te sprawy po-
rę uwag wpisać iej do pamrętnika. Niech dzenia i nie. wyibrano nowyc;h władz. urtieważnia legitymacje wydane na rok I winny być uważane za pilne, ~dyż wies 
je rozważa, by przejmując za życia odpowie- I Rządzą w niektórych plaoeówkach spół- 1946 od Nr. 134.252 do Nr. 134.258 nasza w porównaniu z Jtospodarstwa1ni 
dzialność , podjęła sii> ich real izacji. dzielczych zarządy narzucone przez 6- włącznie i Nr. 6.663 na . nazwiskó Maj- zagr anicznymi stoi dosyć nisko. a pod-

Odra i Szczecin bowieqi - to nie · kupanta. Trzeba póczekać, aż wszędzie kowski Józef, wieś Ro.manów, gm. Gę- ciągnięcie wzwyż jest naszym obowiaz -
mniei ważne, - niż /Wisła i Gdańsk. odbędą się walne zgromadzenia. · barzów. kiem chwili obecJ,Iei. 

, 

• 

• 
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J. KRZYCZKOWSKI 

ier .unli i o s adnic,twa 
• 

Jak W)lnika z o~wiadcz:ń przedstawi- mnhc życie zakwitnie. Teraz trzeba· Jeśli chodzi o \Vici zwróciliśmy uwa- spodarstw do obję~ia ... W tym celu za-
cieli Ministerstwa Ziem Odzyskanych wszystkie myśli, cały wysiłek skierować gę, że na starych ziemiach powołane zo- stały szczegółowo wymienione powia· 
gospoda,rstwa chłopskie z zabudowania- na ob::adzenie i zagospodarowanie ob- stały do życia specjalne Komisje Osad· ty straych ziem i nowych, które stano· 
mi na ziemiach odzyskanych, które do- szarów pofolwarcznych z zabudowania-: nictwa Spółdzielczo - Parcelacyjnego śli chodzi o osadników na ziemie pofol­
tychczas nie zostały przd nikogo obję- mi. Jest to konieczność natury pań- przy wszystkich zarządach aż do gmi- warczne, to w zasadzie nie można hę· 
te w posiadanie, przeznaczone są w za- stwowej, a obok tego dla wfelu chło- ny włącznie. Komisje owe są obecnie dzie szukać majątków do parcelacji 
sadzie tylko dla repatriantów. J~st ich pów ze starych ziem, jedyna droga do w stadium tworzenia i konieczne jest, by gQzie indziej niż w wyznaczonym powie­
liczba nie mała bo, jak się w ; daje, oko- znaleziznia takiego warsztatu pracy wszędzie z.fi.aleźli się w nich Indzie z , ci~ ziem odzyskanych. Decyzja ta po­
k 100.000. Tyi;n nie mniej Ministerstwo które~o dochód pozwoli żyć po ludzku, dużym autorytetem i znajomością rze- zwoli delegacjon::. z'obaczyć pewną okre-
oblicza, że O\Vych gospodarstw nie wy- bez głodowania i udręki. czy. I jśioną liczbę majątków i osądzić co na-

starczy na obdzielenie chłopów-repa- W tym świetle trzeba pątrzeć na spra- Dodajemy teraz, iż obszar, z którego daje s.i~ a co nie do obsadzenia przez 
triantów. W związku z tym zostały wy- wę spółdzielni osadniczo-parcelacyj- rekrutować się mają osadnicy na ziemie lgud~osc reprtezei::towanego przez dele­
dane zarządzenia przyznawania gospo- nych, które mają stać się najkrótszą i pofolwarczne na zachodzie rozszerzo- acię powta u. 
darstw chłopskich z zabudowaniami rol- najracjonalniejszą drogą nie tylko do ny został na wszy~tkie województwa z Po TJowrocie delegacji na podstawie 
nikom pochodzącym z ·obecnych woje- ro7parcelowania ale i zabudowy ziemi wyjątkiem biał0stockiC'l!O. a w związku jej opisu zostaną przez Powiatową Ra-
wództw starych ziem. pofolwarcznej na ziemiach oqzyskanych. z tym i sie<: społecznych rad osadnictwa dę O!>adnictwa Spółdzielczo - Parcela-

Nie wchodząc w to, czy obliczcmia * spółdzielczo - parcelacyineJ!o jak i sieć cyjnego wyznaczone poszczególne ma-
służące za podstawę decyzji są slusz- k0misji przy zarządach Wici zos~aje po- jątki dla obsadzenia przez ludność okre-
ne, trzeba zdać sobie sprawę, iż dla W poprzednim numerze .,Chłopskie· s7-erzona. ślonej gminy, potem zaś spośród organi-
chłopów ze starych ziem możność prze- go Sztandaru" omówiliśmy statut spół- * ·· wić mają ppwiązaną ze sobą całość. Je-
siedlenia się na ziemie odzyskane i zna- dzielni '?sadniczo·parcelacyjnych. Obec- zującvch się w danej gminie kan-Oyda- I 
lezienie ,tam gospodarstwa. które po- nie chcemy zwrócić uwagę na sprawv .Pier"'szą czynnością ~połecznycb Po- tów do spółdzielni pojadą mężowie zau­
zwoli dostatnio żyć i sensownie gosp o- organizacyjne. Zaznaczyliśmy już po- w1atowych Rad. o~adn1ctw?- Spółdzie.1- fania 2 do 3 osób. aby już całkiem do­
darzyć ograniczają się już dziś do ziem przt>dnio, że dla realizacji idei spół- cz.o - P_~rcelacymego będz~e wy~łan~e k_ładnie zobaczyć co jest do wzięcia i 
folwarcznych i tej reszty, która znaidu- cl.zielni osadniczo • par~elacyjnych po- delegac11 5 do ~5 osobowe1 .na. Z1em1e zadecydować w imieniu owych kandy-
je się w gospodarstwach chłopskich lecz wołane zostały spo-łeczne rady osadni- ?dzy~kane, ktor.a dok!:idme .1 bezpo- datów określonej spółdzielni, czy dany 
pozbawionych na skutek wojny bud n- ctwa spółdzielczo _ parcelacyjnego na sredn.1.o zapozna się z ma1ątkam1 do par- majątek podejmują się oni objąć, i' za­
ków. szczzblu 1 centralnym, wojewódzkim i celacp, gospqc\arować obszary tam znajdujące 

Rzecz p!'Osta najtrudniej będzie ~ powiatowym. Poza tym Wici i Samopo- Trz.eba dodać, że wreszcie i w tvm się. 
opanowaniem ziemi gołej bez ·zabudo- moc Chłopska "·- swych ramach tworzą wypadku zastosowano dawną myśl PSL, Podajemy poniż~i jakie powiaty ziem 
wy, niezależnie od tego czy to będzie specjalną sieć, która ma dokonać czyn- aby wyraźnie oznaczyć kandydatom na odzyskanych zostały przeznaczone dla 
ziemia folwarczna czy chłopska. Na ta- ności najważniejszych. bo zorganizowa-1 osadników z j~dnego powiatu starych 'poszczególnych powiatów województw 

• kich obszarach napewno najpóźniej nor- 1 nia kandydatów na osadników, ziem, gdzie konkretnie mają szukać go- starych. 
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Dr ST. JEZIERSKI 

obcych, 
PLAN ORGANIZACYJNY NTF:MfFCKrEJ l' REFE,RENDUM WE FRAi '0Jl \\' SPRAWIE mal!a się zastosowania środk.Jw, przewidzia-

PRODPKCJI PRZE~fYSŁOWEJ KONSTYTUC; r t nvch przez statut NH<Jdów /jednoczonych. 
,. . . . . . . · _. : 'ż,1d a nie Polski opad~ jest aa rezolucji Ge-

Rada Kontroli, z!o70na ' pl'/.cdstaw1c1eh Rząd francuski po-; tanowt~. ie w referen. 11eralnogo Zgromaclzema Organizacji Naro-

Str 15 

pałacu LulCsemnursiim w iłnia 25 metnia 
r. b. Ministrowie ci zajmą si': przede wszyst­
kim trudnościami, na jakie n&potykają trak· 
taty z byłymi satelititmi hif!erowskich Nie. 
miec. Przypuszcza się w koła.::ł. dyplomatycz­
nych , że konferencja pokojuwa wyznaczona 
na dzień 1 maja b. r. odbędzie się dopiero n 11 
początku lata. 

UMOWA POLSKO ~ RAPZIECKA 
,„tan~w Z:iedn?r~ony~~· . W Br~ taniL Zwia:-k.n cium, którego termin wvzna ::11 no na '5 maja de)" Zjt•rlnoczonyrh z dnia 9 ~utego b. r. pO­
Radz1eck1cgo i F ra~cp _ :_ urzę:l~ ;;ucu. '-:' _l_~e.i lm1c "'~yborczy o<lpowicdza na j ~t11•0 t ylk •J pyta~ tęp iajqc;:cj _rz':ld macl~ ~ lki , kt:·t y dopro.wauzjł Umowa handlowa ?ulski z-:: Związkiem Ra­
opra~?wała szczegoł?'\' J?łan .1.em1t:ck1e1 p~o-1 me: . c.IJJ zamknięcia gramcv Iranc.·~Js:.o - h1szpan- I d - ·eckim okre:'ilu wy'>okość wzajemnrch clo· 
dukc11 prze~ys~owe!, ktor y ·.:·la za pr:cdmiot Czy przyjmują projel..-t konstytucji, uch1va.-

1 
~kiej oraz na fakcie , że rzą:i gen. Franco u- 1 st~w na okres od 1 kwietnia 1946 roku do d·n. 

ostateczną hkw1da.c1ę przem Fiu wo1cnncg'l Zony przez Zgromadzenie Narr·dome? krywa · mienie hitler0w;kie i ~tworzył warun- 1 kwietnia '947 roku na 3ume 196 milionów 
~iemiec, p9:zosta" 1;ij::ic jedna\: duże możliwoś- . Jeżeli większo<ć _wyhorc~w 1.<-akceptuje ~ro- ki pracy dla yczonycn i;iiem;~c-kich, zajęty~h i dolarów z każdej strony. p.')c!pisanie umowy 
c1 produkcJl towarow na potrz~b? rynku wew. 1ckt, to koustytucJa. ~tame ~1 <; . natyrb1~uas~ prz_Y produkCJi nowych. srodki'W prowadzenia' stanowi poważny etap w rozwt,ju ; pogłębia. 
nętrznego ora~ n~ potrzeb)'. ek 0 portu. „ prawomocna. W razie negatywneJ odpow1edz1 wo1ny. . niu stosunków gospoderczycb między Polskn 
. ~Ian prz~w1duJe c~łl~owiiy y1kaz produk~Jl wic;kszości wyb_orców nastąp:ą n~we wybory , _Wcdl'µg- informacji agencj< Y,eutera, .Stany a ZSSR. · 
Jak1c.hkolw1e~ .~aterrnk"'.' w01rnnvc;h . a w_ięc do Zgromadzema Narcdoweg1 ktore. opracuje Z1ednoczone poprą propozycJę Polski, by 
broni, amui:1c1i •. san~o\:ito~~- ,~.-~clk1ch. typow, jeszcze raz nowy projekt kun•tyiucJi. sprawa bjszpańska została r::izp?trzona p~zez 
?ta~et pasazcrsk1ch, Jak ro w ap;. statkow mor- j Rad<; Bezpieczeństwa .. Delea_arJa brytYJska ROZŁAM W R~ADZ1E GRECKIM 
skN1c~. . „ . I i,\ DANT.\. POl.SKl w SPRAWI! I p'lstawi prawdopodobnie wmocrk, by odhy~ p ·a · U .. r- ~ d .„ V , 1 . 

• ie wolno. będzie w '_iemcz::c-11 wy~warzac ·rnSZPANTI i'RZED GAD.c\ ła się dysku5ja naq tym, ;_o z v dyktat1!ra ~e- IZ~Wo cy „ nu '.1ro ow~! en1c~ os r 
syn'.etycznc1 be.i:zyny. _gllmy : ~ s_zdk1ego ro.\ UEZPIECZ'EXSTW A 

1

1 nera lu 1• ran eo -tana\\; !" ro7.h · rłla poko111 m 1P- K'.1nelopulos postano'' tli_ u~tąp1c _z gabme1u 
dZaJU..cbe~11kal~1, mogąc,"ch •nzYc C'e!om pro-I d1.Ynarorlo~i·ego „ czy tei .J.!~~ ~prawq ''fC\V';ii na znak p:o;estu ?rzec1wk.'), ~' y~łanłu pr:ez 
dukcJI WOJenncJ. , Przedstawiciel Pobt.i prz,- Radzie Bezpic- j nętrzmi lf ic;;:pann. }lf-t'czn~k ! t , 11c:u~K•~i!" \t 1- J' 160 c!łonk0\1 parlam• n,tu. d.v:•eszę_ do kroh 
.Przc_mysł metalowy ulegm~ :!'ac?n~1.u ugr~- czeń"_lwa, ambasador l.auge Ot?esłał c;ckreta .. nisters~wu tipra 11• Za'.!ralllCl•l~ch oswmdczył, g~~ckicg_o Jerz.ego odnosme spr~Wlf'. rezyg~rJ. 

niczeniom .. J30czna ~todukcJ~. ··tali 1~1c moze rZ'JWl "'t:neralncmu Or"'all !iacji Na rodów I że Francja µoprze wniosek P~bki. · Rząd bry. CJi. yemcelos i Kan_elopulos byh w1cepremH;­
przekraczac ;,.800 ty;,1ęcy ton, Jt'dnak i ta nor- Z'ednoc:on eh notę doma':.ajaca się postawie. t,·jski według ,,New~ Chron1c!e" byłby za rami. Fakt wystąpienia z . ?'~ądu spow1'Jdu1~ 
ma ?ędzie co rok ?pra,~dzana i:; rzez Radę Kon: ufa na oriądku obrad R~dv.·Bezpieczeństwa t)'m, aby problem hiszpańs~i ~tał się przed- jes,cze ~viększy ehao" poh'_vcmy w GrecJI, 
troh z punktu widzellla potrzeb rynku wew w i::ytuacjt wytworzonej prze.-: fakt istnienia i\ miotem <Jbrad . czterech mimstrów spraw za- gdzr~ bhs~o połowa upra~uicnych do głose> 
nętrznego. . . , działaln~ści rządu gcnt:rała F •vnco. Nota do- granicznych, którzy zbiorą ~;<:' w Paryżu, w wallla zbo1kotowała prawicowe wybory. 

Rada Kontroli posi:auovnła utrzymac rocz- . ' 11 ną normę produkcyjną prumysłu sam0cho· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H111u.•HUllU„lłłHHllUHłłllllłłlllllłllllłłHIMllllllHHIHMłl 
dowego w Niemczech na 80 iy•ięcy wozów z KAROL pPD'OWSKI 
tego połowa osobowych i połowa ciężaro. "" 
wych. 

Prze11lqd sprąw wewnętrznych W kolejnictwie p rzewidziano na razie re­
m•mt lokomotyw, abv do ro1,;:1 1949Jm\eć vr 
ruchu 15 tysi~cy: natomiast przcwi uje się 
budowę ;o ty;:ięq w~onów łowarow,·ch i 
t .3'>0 osobo w vch 

W górnictwie ustalono plau '"yduhycia wę. SPRAWY POLITYCZNE W celu otrzymania wypłaty posiadacz~ kw:- I . Uk~Y'?iącym się Żydom wyp!aca~o zapotr..o · 
gla kamiennc~o na 1'5'i miliu11ÓW' ton rocmie, ltów wydanych, przez Organe Centrale d Adx;i1- , gi mies1ęczn~. _Rad'l . dostarc7a!a. ponadto do-
w tym 55 mi.lionów. będzi.: zuiyte na cele W Katowicach i Opolu odbyły- się dwie po· nistrahon de l Armee Po!onaise en France_ wm- kumenlY: ary,sk1~, klorych dz1en01e fabrykowu-
transpwlowe. tężne manifestacje ludu śląskiego, manifestacje ni złożyć je w Narodowym Banku Polskim w no setki. . . 

Ogólnie biorąc, poziom prauukcji przemy- w ogromie swoim i sile imponujące. Przema- \'"/arszawie ul. Nowogrodzka 5(){56. Na osobną uwagę - mówił poseł Arczyński-
słowej Niemiec przekrcczyć ma połow~ sta- wiał na nich vice·premier Mikołajczyk. j Kwity mogą być złożone równiet v.: innych zas!ug1;1je ~ydział Pro_p11;gandy i Infor~acji Rzi -
11n przedwojennego, zaś w artogr niemieckiego Trwa"iący i"u:i: od wielu tyoodni atak całe} pra Oddzi.ałach Narodow.eg_o Bank.u. Polskiego na ~--y, kt_o~y mformował sw1at o tym co się w kr;: 
eksportu określa się na sum~ :; miliardów „ I R I p l k t d 

k dł k P
l sy blokowei na Polskie Stronnictwo Ludowe terenie zeczpospo ite1 o s 1ei; w Ylll wy- Jl.1 z1e1e. 

mare· we ug wartości z ro u 1939· an P·' ~:ełdzie' katowickim, wzmó"ł się 1·eszcze padku jednak wypłata nas~ąpi dopiero po otrzy- Podczas powstania w ghettcie Rada Pomoc\ 
p0zosta,„ ia narodowi niemi'.!~lricmu mu;:ność " \ d Odd · ł d ś k z d :;zybkiej odbudowy swojego życia . Opiera się ogromnie. Nie ma obel!li, która nie zostałaby m3niu przez any z1a ~ no nego .prze. a~u ydom - jak podaje poFel Arczyński - wy '" 
na następujących za;;adach: wyłączenie nie- rzucona na prei_niera A:iik?lajczyka i na .P; S. L.

1 

z ~arodowego Banku Polskiego w Warszawie. la ulo~k_ę nast~puj~_cei !reści: „~ohatero?1 ~v -
mieckiel!O potencjonalu wojennego, umo2li- Jc;i-p]i chudzi o przeb1e~ urorzyst<Jsc1 PSL . ' dowsk1e1 Orgamzac11 Bo1owe1, ktorzy w merow. 
wicnie Niemcom spł!łrenia od~zkodowań wo- na śląs~u. to zuz!1a~zyć tylko .'chcemy, SIĘGA DO WALKI Z RASIZMEM nej walce z największym w dzieiach ludzko:lc 
jennych, L'Ozwój niemieckie!!!) rolnictwa i 7.e P_OSl?~amy . zd1ę.~1a _fo~ograficlll~ z I RADA POMOCY ŻYDOM J I zbrodniarzem hitlerowskim - składamy wy-
produkcji pokojowej i wresz.-ic zabezpiecze- K~tow1c~1e1 ~anifcstacr1, ~d1ęc1a, na. klorych I . . . razy hołdu i czci. Obrońcy ghetta zginęH ja!. 
nie Niemco.m wystarczających środ~ów, aby w1doczn~ są dz1~łacze ~olskiego _Stronnictwa Lu· , Ostatnio wielu dnał~czy politycznych i spa· żc.łnierze walczący o honor i godność człowi e 
po wypłacie odszkodowail m 0 gty sir, utrzy_ dowego 1 na ~torych widać t~ n~eprzebrane m.o: 1ec~nych p~wzi.~ło i:iysl o konie.~rno~~i po"".o· ka. Czyn ie~ wejdz_ie w !r ... ~ende _Polski Wa!czn 
my~·ać bez pomocy zagranic~. • . .rze ~łów 1~dzt, któ:zv. ~ebrah się na o!br~y1meq łan.ia orgamzacJI, k!oraby w akc11 ogo.nokraio- 1 cei, .st~n:e się wsp_olnvm d orobk.em, na. ktoq f' . 

i\iiemcy .mają stanowić w p:zr,s.z!osci J~~no- ~anifes_t~c11 kato~1ck1e1 w. cel~ wy~azen~a so· I ~ei. walczyła z ras1~mem: Zosta_ł powoła.n~ d_o 1 wzmes·ony zosta.~1e gmach odrodzone) demc 
lity orgamzm gospodarczy a :losc ludnosci w hdarnosci z premierem M1koła1czyk1em 1 Pol-, zyc1a komitet orgao1zacy1ny Of!olnopolskiei Li· kratyczne1 Polski . · 
całych Niemczech nie przck~0czy 66,5 milio- skim Stronnictwem Ludowym. Na zdjęciu ~i- . !!i do Walki 7. Rasizmem z siedzibą w Warsza- / Poseł Arczyński zakończył swoje' przemówic· 
nów osób. Odbudowę zniszczunyc11 miast nic- doczny jest entU7jazm. radość i zapał tych 1pc- I wie. 1 nie mówiąc: 
mieckich przewidu~e ~i~ na !a~ ::?O, a program przebranych tłumów ludzi. I ~rezydium Li_gi ukonstytuowało się w na;tę-1 _ Ta postawa umęczonego Narodu Polski~ 
odbudowy za~:r:udm ~~zystk1ch bezrob0tnyc~ W dniu 10 i 11 kwietnia odbyło się zebra· I pu;ącyn_t składzie - Prezes, poseł ml!r- Juliusz go wobec m•rtyrolooii żydów nie może być za. 

Z OBRAD RADY BEZPIF<'ZEŃSTWA nie N. K. W. P. S. L. W rezultacie dwudnio· Gore~k1 (PPS), I v -prezes adw. Tadcu~z Rek, pomniana. Trzeba i; wydobvć z mroków kon-
. - . wych obrad .powzięte zostały uchwały dotyczą· (PSL.1, II . V;·preze~ poseł dr. Adc\f Berman, spiracji na światło dzienne. A uczynić to trze-

Na _pos_iedzeniu _Rady Bezp'•<'lZeństw:a w dn. ; ce referendum, przyśpies,zenia wyborów ·do par- (przedstawiciel Zyd?wl: Sekre;arz GeneraJn,- - ba nie w imię interesu politycznego, lecz '"'. 
9 k.w1etnia omawiano p.rzede w~zys~kim spra.

1

lamentu, przeprowadzema wyborów do samo- p~seł Marek Arczy.nski (SD), l~~o zas.~ępca S!a- imię obrony naszej godności narodowej i o~l« ­
wy procedu.ralne. delegat. ra•lz1~cki, Gromy. rządu, oraz uchwały dające odprawę atakom msław Dobrowolski zarazem kierowniK w_ydzia- tecznel!o uwolnienia ludzkości od zbrodniarz • 
ko 'l.aproponował, abv nos1edzer.ie Rady przez na Polskie Stronnictwo Ludowe. / , łu orgamzacy,nego terenowego, gkarbmk ob. teorii rasizmu. 
norma\ną stałą sesję odbywały się 2 razy do Uchwały N K W P S L zostały zamiesz- Irena Sendlerowa. ' N t · • ł· ł B..,rman. Ostat-k W · le t h 1 N t · R · · • · · · , . . . 1. as ępnie przemawia pose „ 
t''J u. !11ose. en uc wa on!: , as ępme a- czone w Sztandarze Chłopskim na irtnym miej Ponadto 1a~o . członkowie. prezydium wes~ i: ni zabrał :tle~ prezes Li"i do Walki z ?a~ i ,;-
da zatw1erdzi\a szereg przcpi,nw procedura!- scu Prof. dr Kazimierz Kumameck1 zarazem kie- G. k' kt. ś . "'d 1 · d . · 
nych a ml.ano · · . · d ; · b ć I · • I . · • d . ł . . wi mm orec :, ory o w1a czy mię zy innym: , w1c1e. pos1e zen a powmnv y rowmk wy zia u Pedagog1czno-wychowawcze· 1 N' · b ć bi · d k' zwoływane przez przewodniczacego, jednakże Igo red~ktor Władysław Bartoszewski zarazem - ie mo.ze ~ '?ro .e~u zy o~s iego. po 
przerwv pomiędzy zebraniam; nie powinnvl POŻAR W HRUBIESZOWIE ·k . ' 'k d . ł g d ' 1 wymordowanm 3" 1 poł miliona Żydow. A 1cd-trwać dłużej niż 2 tygodnie Przewodniczącv ,i er~~1 -

1 
wyk ziJa u pkr.opa a~kowo-dp~ał~owegł 0 • nak żyd jest w dalszym ciągu ścigany. Gdybv 

. . • . • . . . · : . . J k d . R 1. H . . ou w eso ows ·1 an, 1erowm · wy z1a u m 0-1 t ł · 60 t · I 6 Ż · · t . powm1en zwołvw·ac posrndzen•a na każde zą- a - onos1 zeczpospo ita, w ruh1eszowie d . . pozos a 0 me ysięcy a e ydow ez zna-
danie członka ' Rady. Posiel!renia powinny wybuchł J!roźny pożar. Mimo niezwykle ener- 1 ziezow~go'. . . . . · . leżli~y„się obłąk~?cv, którzyby mówił.i o „pro · 
być zwołane, jeżeli Rada do1-1 ie si~ o jakimś gic;mej akcji, nu~ udało się zloka!izować poża· 1 Z. ram i ~ma prezydiurr kier?wn 1k1ei;i ;wydzia- 1 biernie by obahc demokratyczną Polskę. 
sporze łub sytuacji, jak rów1J!eż, gdy Grne- r·u. Oko!o 30 domów padło pastwą o~nia. \V ak· . lu zagranicznego został ob. Joze( Gó1ski. Wszys~kie stronnictwa polskie złączyły Bi 
?'alne grom11dzenie pr1cdłoż,• Radzie jakąś cji ratowniczej. prócz strażal<ów, brali udział ; W ' dn. 9· kwietnia odbyła się konferencja dla I obecnie w idei walki z rasizmem. 
sprawę. Posiedzenia zwyczai1w powinny si<;: :i:ołnierze Wojska Pol~kiego, .Milicja Obywatel- : prasy krajowej i korespondentów za!!ranicznych 1 Ze swo 'ej strony pragniemy zaznaczyć, :i;e 
odbywać 2 razy d_o ro~u .. Po_frd~enia. p~wi~- ska, .oddziały Armii Czerwonej. uczniowie gi· 1 zorga~1zowana przez: L:gę. do _Walki z Rasiz- zwołanie k~nferencji, która zobrazowała oEiar­
n_y z~sadn!czo '?dbywac się w, !-';łown~J s1e?z1- mnazium. mem 1 przez dawną konsp1r~cnną Radę Pomo- ność i wysiłek społeczeństwa polskiego w ak­
bie Narodow Zrcdnoczouych. 1rdnahe kazdy Jak ustalono m\a$to podpalone zoslałb w kil c · Życiom z okresu okupacp. . cji pomocy Żydom w czasie okupacji była ze 
z członk~w może laptoponowa~ inne miejsce ku miej~cach przez ukraińskich fasz vstów, t. zw. Konferencję zagaił prof. dr. Mich il"J .vie z, k tó- wpec!i. miar po:i:yteczna i celowa. ' 
spotkania. _ , . BuLbowców. Kilku sprawców podpalenia miasta I r y na wstępie zaznaczył, iż nie jest ona zwo-

1 

Witamy także nowopowstałą Ligę do Walki 
Na. zakoncz.~n!e porzą?ku dz1enne~o pr7:e- ujęto. lana przez żandą partię. z Rasizmem jako instytucję potrzebną i poty-

dodniczący oswiadczvł, ;.e _sq tłw~ PISllJ-a: Je~ , I Prof. Michałowicz zaznaczył, że Po sce obce eczną i życzymy jej pomyślnego rozwoju. 
n~ Qd delegata i:a:l7!eck1egi), . Jak rowmez DZIE„.., SZCZECINA I były wielkie ruchy eksterminacyine. Nie było " • 

twe-nbioęsdek prdzdedstawdic~{_!a „Po!ski. 1Do~ui~cndt~: 1' . u nas wielkich walk relil!ijnych, przeciwnie, I AKCJA DOżYWIANlA DZIECI W SZKOl.ACH 
ą po ane y-„usJI po up yw1c -' m ·- "d 1· 'ek · · · I d · •" od ich d ł · N t · _ · d · Mija obecnie rok od chwili zdobycia Szcze- , zna1 owa 1 op1 ę na nasze1 ziemi u zie, prze-na es anrn. " a ap.vm po:;1c zenrn, 1 ·t d · · h k · h s ł t · J d · · · · h · d · · Rady Berpieczcństwa postan1wiono wznowić j cina. Rocznica ta obchodzona była niezwykle 5 a owani .w !nnyc rai~c · po e~zens. wo me .e nym. z n~1wazme1s.zyc •. z~ga men w na~ 

obrady w dniu J5 kwietnia uroczyście. \V dniach 13 i 14 lutego odbywały przedsjaw\a . 1 e?na~ ludzi. moralni~ _rownych. sze. ~ow:o1enne1. rzeczywis.tos~1 J~st troska_ o .za· 
Delega t radziecki G1 omy ko ,;ąda zdjęcia z I sie uroczyste obchody pod hasłem - „Trzy- z.a wsze zna1du1a się ludzie. P.o~ba,~ien i skrupu· p~wn1eme nalezyte!lo wyzywiema d.la dzieci w 

p0rządku dziennego Rady : r.rawy perskiej 

1 

mamy straż nad Odrą - byliśmy tu , jesteśmy, I łow e_ty~znyc!i.. I~h wybryki sc.1ąga1ą _uwal!ę . c~- wieku szkolnym. ~t~tystyka. wykazu1e,. że około 
z uwagi na zawarcie porozu~-:l'nia z rz· dem . t . . k"" I lego swiata. Ty~1ące obywateli cnotliwych zy1e 30 proc. tych dzieci choru1e na vruźhcę. Poza 
Perskim Przedsta'\\'ic;f'I Pcrs<i" 'est zdu~i~ od 1 pNozos aniemtv .1'.a św.ie 1 ·

1 
ł d . . ł . i vr:icuje, a nikt ie!! nie zauważa, ale wystar- lym znaczny "dsetek dzieci robotniczych, a 

• • • , J - • a uroczys osc c1ą!fnę a m o 71ez z ca ei b d b d · . 'ł ł b I · hl k" l · no11ctnnego., p1S7.ą CZ dn _Rad y nczpieczel1sll\ ?: Pol!kl: przedstawicie[e Wici, O. M. T. u. R., czr . śy _1et en z łro rt1ar~ uc_ZY?ći cos z ego, Jl szczh, e!l~ met c o~s · ic ld na tdereoach zmszcz:i-
rzyma em po cen•e ab inn zaznaczył ze H t W lk' M! d h Mł d . . D 1 cai~ w1a zaczą o VI:' mow1 · · nyc me o rzymuie w omu ostatecznego po -" . . ; • ' ., ' • · , a rcers wa, a i o yc , o z1ezy emo- M · . t · ł k I z · k · · · · · · · • · sfflnoroisko !Ządu rawkie.W ~11e uległo zmia. kra tycznej. ' . ow~a. cy u1e s o~~ - . ~nc erza :.arno1; - ~~o: zywien~~ z~ pewn1a1.ąc.ego 1~ normalny rozwo1; 

n.ie. tyczeniem m go rządu i: d, ablj spra1Va 1 z Gd . k tał ·eł l f l kt I ktoTe sw1adczą o wie .41eJ toleranc11 rclig11ne1 l co odb1 a s i ę dotkliwie na ich stanie :zdrowot-. . I 
1 

,., . 
1 

B · ( ans a zos a w<y, ana sz a e a, era w p I . . . . k k . • mmestona przez ran · o J:f.ll'_!J ezpieczens • nn:o~h pozdrowienia z nad ujścia Wisł do , 0 sce. . , , . _ . nym 1 j!r~z t powaznymi onse wenc1am1 na 
ma pozostała na porzndku ''"enn1'jm obrad ., . Od K żd t 'k. b' Y , Adw. Tadeusz Rek, mow1ł o dz1ałalnosc1 Ra- przyszło•iic. . . k t { . · . ·- · . . . • u1~cia ry. a y z uczes ni ow iegu prze•· d·· p Ż d · k „ · k d . . 1aW· o 1„pto~ ~nohm~n1 .c ,cJmf!- i4 _"f..roiefn!a". I :nowat pałeczkę, zawierającą wodę morską, ·ł . ~mocy 'ł Y om ~ ~k~zasie o u~acp, kwym1~- 1 W tybch '':arun akchł u1 zek~acdzen1e ma rozpo-

os a n1e1 c wi 1 n owiat ~ 1tmy się, - że ,., g dk . . W t 1 tt j ni~ 1e1 wspo pracowni ow z czasow o upacJI. częta o ecme w sz o ac i a cia ofywiania dzie-
' Prawa perska ostała zcl jęta z porzudku dzien- 0 w7 ru ę z1ie?1~ z el~ erpda. eł. d . 'k ł'oseł Arczyńs1ki mówił o działalności Rady ~ ci. Należy dopilnować objęcia nią i szkół wiei'-. · uroczys osc1 wz1ę 1 u zia z1en01 arze , p Ż d p · d · ł · d · · r • nego. I . g . . . 1 Ł . tł I cmocy y om. owie z1a mię zy mnym1. skich. 

. po .s~y i za raniczni oraz wie o ysięczny um - Polska, która w opinii świata bywa przed- . 
WYBORY W CZECHOSŁOWACJI goSC1. ' • s t_a,\ian,a ja~o kraj ant.yscmicki, w dobie nat- · OSTATNIE WYNIKI SWIADCZEN 

W d · 26 · db d · b · większei proby, w czasie masowego ekstemu-
l 

niu kf!laJa oD. ę ą ks~ę wybory ~fopar- NOWY VICE·MINIST~R BEZPIECZEŃSTWA nowania narodu polskiego powołuje do tycia RZECZOWYCH ZBOŻA. 
amentu czes ·1eg0. o wal · 1 wy orcze1 przv. PUBLI""'N'EGO t · " · • kt · · I · t · stąpitv cztery stronnictw-a: i) czeska artia ~. ainą or5amzac1ę, oreJ ce em 1es .ratowa~1~ 

komuni-;tyC7na, 2) narodowo • socjalist~'czna od zagł~dy reszt~k ~cal.ał~J od rzezi ludnosc1 
partia Benesza, 3) partia soc·a!· demokrat cz- ,Według wia~omości podanych przez socjali- żydowsk1?J· ~yd~1e s1ę,. ze J~sŁ to fakt be~ p:e· 
na ks. Szramka. • J y sty~zn~ ag~n.cię pr~sową (S.· A. P.) sekretarz cedensu 1eś~1 idzie o h1slonę oporu wśrod 111· 

Wszystkie partie iJ:i do w·, harów oddziel·. wo1ewod~k1ego komil~tu P. P. S. 'w Łodzi ob. ~ych natodow E~ropy. . • 
nie . .J ednakże zgod i:Py się !~ż przed wybo. '. Wac~ow1c~ zos ta ł i;11anowany vice-ministrem Poseł Arc~.yńsk1 mow1 daleJ. . 
rami . abv po wvborac>h bez \\"Z"'lcdu na ich Bezpieczenstwa Publicznego. - W akcp Rady Pomocy brało udział cale 
wvnik ntw'ln yf- · rząd koaliC\ jnv~ · ' nie.mal społeczeństwo, Dzieci ż,,dowskie pozba-

Na po~iecl:r.enin parlamcntp · rzrqkicgo u~ ODSZKODOWANIA DEMOBILIZACYJNE wione rodziców przyl!arniały klasztory, siero~ 
eJ1wnlono, aby obyw:itelc n;'.; •olidaryiujący cińce , ochronki. W ?olsce uratowało się 100.000 
~1ę z Fro!1tem Narodowym, di: którego wcho- Jak donosi Kurier Codzienny, Narodowy Bank żydów przede wszystkim dzięki pomocy Naro-
dzą '.1·zn11.anJrnwane w y7ej cz t<'t y stronnict.wa, Polski, Oddział w Warszawie rozpoczął wypła· du Polskiego. 
mogli zł~nyc. „puste brtki W)'.borcze". ·Pr o1ektl tę . równowartości odszkodowań demobiliza· Rada współpracowała ściśle i harmonijnie z 
ten pop1erah J?rz.ede- wszystbm czc~cy i sło- cy1nych, przyznanych zdemobilizbwanym :toł· reprezentacją polityczn- tajnych organizacji ty-

d
waccy komuniści oraz czeska partia ~ocjal· nierzom, oficerom i podoficerom Armii PoUk,ie; dowskich oraz ze sztabem żydowskiej Organi· 
em.okrat.Yczna. ."!,e Francjt pun rn'd fraacuski,. · cacii -Boiow~j {Z-OBJ. 

Według danych na dzień 25.IIl.46 r. stan wy­
konania planu §wiadczeń rzeczowych w zbotu 
w poszczególnych województwach przedstawia 
się następująco: 

Woj. Warszawskie: 19.9 proc.; woj. Łódzkie : 
54 8 proc.; woj. Kieleckie: 61.2 proc.; Lubel­
skie: 46.4 proc.; B'ałostockie: 9.9 proc.; Gdań­
skie: 70.2 proc.; Pomorskie: 86.7 proc.; Poznań· 
skie: 76.1 proc.; Rzeszowskie: 78.7 proc.; Kra­
kowskie: 68 proc.; . ślasko • Dąbrowskie: 98.9 
proc. Razem na terytorium województw central­
nych zebrano 565.185,5 t ., co stanowi 63.7 proc. 

<pia.nu rocZAego, 

/ 
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KRO IKA GOSPODA CZA r7} zd ·tli św[adczenia r7.eczowe w 500/(, pier· 
wo!ncl!o wymiaru przy gospodar >twach do 2 ha 
oraz w 10C0/0 przy gospodar~twach powyżej 2 
h:: do 8 ha. 

PRACA POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO. 

I na trzy zasadnicze grupy: eksport na wschód - ; trwaj<\. Mimo wcześnie:szego rozpoczęcia ro Na ziemiach odzyskanych prawo kredytowe· 
1 do Zwiqzku Radzieckiego 5.128.\)(}'), eksport do ból wio<:enoych na Dolnym śląsku okres sie I!· nabywrnia nawozów przysłu~uje rolnikom 

hajów poludniowych około 90.000 lon oraz wów przedłuża się i lam. Jest rzeczą natu· bt-7. wzgl ędu na obszar posiadc nego (!ospodar­
Ustalony przez Rząd plan wydobycia węgla ekspo·l do krajów, nordyckich około 206.000 rn:ną, że !charmonizowanie wszystkich czynni- I siwa, o ile zdali świ„dczenia rz eczowe Yi zboża 

w Polsce na rok 1946 przewidu1'e 46 milionów J I d I d · 'l 1000/ · ton. a< wi zimy \lięc, z największą pozycją kaw, składających się na siewy - u zie, s1 a w o wymiaru rocznego. 
ton. Aby osią~r.ć ten plan, należy wziąć pod figuru e Związek RJdziecki. Ten eksport musi- pociągowa, transport i 7iamo - nie przycho-1 Za każde 100 kg saletry lub saletrzaku rolnik 
uwagę szereg czynników, a przede wszystkim my podzielić znowu na dwie zasadnicze gruoy: dzi tam łatwo, ale naogół zrobiono wielki wy- wpbca przy odbiorze nawozów 150 zł W l!o· 
w~?obycie miesię.czn_e,. ileś~ pizeprac:owanych eksport tak zw. umowny, który od 1 lipca 11)46 siiek, by •pros lać potrzebie. Pogoda sprzyja lówce, z a ś za 1r.o kg innyc" nawozów wpłaca 
~iowe~ (wylączme swiąt) 1 stan załog robol-jr. wyniósł 3.720.<JOO ton węgla i koksu oraz po· f i za~iać można dużo, zdaje się jednak, że dla , 1CO zł w gotńwce. Jednocześnie rolnik wysla-

mpfyc · l t 
1946 

'd !' d b . zosta!e ilości , na które składają się: Z\'.;•ol wę· I pełnego wykorzystania możliwości zbraknie wia s~rp~t ~łużny n~ .bezpłatne do~tarczenie 
jn na u Y r. bprzewi ywa wy 0 ycie l!la dostarczonego Polsce przez Związek Ra- siewnego ziarna. I do społdzieln1 w terminie do 1 (!ru~bia 1946 r 

3 · 169 ·~00 ~on; a ~yd~ yt.o 3.~85 .5 ~7 t•. Po dziecki przed odzyskaniem przez nas bo!!actw Dostawy zagraniczne nie dopisały, a Minister- , zboża, należnel!o za otrzymane naw~y, a mia· 
przeliczen:u okazuic się, ze dzi~nnie wydobyto 1 węglowych Gńrnei;!o śląska (500 OOO t.), węgiel stwo Aprowizacji, dysponu ·ąc zasobami kraj o- ncv1icie: za 100 kl! sal~lrv lub saletrzaku do· 
w lutym 14_2.852 :on, co stan~wi wzroltt 0 4.376 dos~~rcz.ony .P_Ja potrz~b _frontowych w czasie wymi, zbyt troska ~ię o najbliżs7:~ przednówek, [ s~arczyć nal~ży ~:; kg żyła . . owsa !ub jęczmie­
lon w po~ownamu ze styczniem 1946 r. akcp bo.owe1 1 pewna 1losć węgla zdobyczneg0, b)' ~pojrzeć w dal~zą przyszłosc. A szkoda. ~1a, wz!(lętlme. 38 kg pszenicy, zas za 100 kg 

Produkc1a w~gl.a kamienn~go w Pohce .w ze zwałów odzy,kanych kopalń, pobranego Bez za~ospoda_rowania rolniczego niema zal!o· I innych na:"'ozo~ ~oslarczyć ~ależy 50 kl! ż!ta, 
mare~ 1_946 r. sw1adczy o n~esł~bnąc.ym wysil- pr7;ed objęciem tych kopalń we władanie pol- ~podarowania wogó!e. A . zagos~odarowa_nie 

1 
ow~a lub Jęczmienia, względnie 30 kg pszenicy. 

ku gom1ka wkładany~ ~ wielki~ dzieło odbu- ski ego przemysłu węj!lowego. I rolnicze, lo przede w<zyslk1m zasiew; zasiew 
dowy gospodarcze&o zyc1a ~olsk1. Plan na ma- , Na korzystniejszym jest eksp.>rt 0 c!iarakle· za~ -,,to )nwesl~cja. Niestey, 0 tym „w~skim POMOC W WALCE ZE śWIERZBEM KONJ 

..,_ rzec 1946 roku przewidywał wydobycie rze wymiennym, szczególnie eksport do Z wiąz- gardle w nasze) gospodarce narodowe) za 
3.~76.~00 Łon; wydobyto 3:77.1.239 Łon. Jest ~~ ku Radzieckiego, który dostarczył nam wza• mało się pamięta. W celu przyjścia z pomocą rolnikom w wal· 
naiwyzsza dotychczas miesięczna produkc1a mian podstawowego surowca dla. przemysłu ce ze świerzbem koni na Ziemiac!i Odzyska· 
(Styczeń przr tej samej ilości ~ni. roboczych włókienniczego, dalej większych ilpści rudy, co PRZEMYSL CUltIERNlCZY W POLSCE oych, ~inislerst"."o Rolnictwa i R.~form Rolnych 
dał. wydobycie ~.600.391 ton). M1es~ąc 11:1arzec pozwoliło nam z miej~ca nruchomić huty, na- I Cieszący się zasłufoną sławą, ze względu 011 zezwoliło. w~dzi~.łom weterynaru przy Un:ę­
o~eJm?wał ~6 dni robocty~h. z przeliczenia w_y- slępnie dla przemysłu wę~lowego 30 lon mie· . jak'ość swoich wyrobów, polski przemysł cu· I da~h W ~1ewodzl,ich na yokr.YW3,Dle z fundu-
01~a, ze dz:enne wydo?yci; w m_arc~ wynosiło dzi, 30 ton cyny i 50 ton aluminium. I kie~niczy, liczy obecnie łącznie z Ziemiami s~ow pa_nstwowych k_o~zlow siarki do ~a.zowa· 
145.047 ton. Jest to rowmeż naiwyzsza z do· W , k k t d z . k R d i Odzyskanymi 129 zakładów produkujących za· ma koni, oraz kaszto;: środków odkazaJących 
tychczasowych pozycji. k' " zwt iązb u ~ e sporded ć o~ w1ądzb u a .z ee. I równo cukierki i czekoladę' jak i miód sztucz- do dezynfekcji zapowietrzonych świerzbem 

(s 
. l 142 8 

) 1e„o rze a Jeszcze o a , „e o ywa się on. . . .' . Za"ró<l 
tyczen 1.38:476 to?, uty . 52 lot; . w dużym stopniu własnymi śr'Odkami, a ·miano· j ny, wyroby p1ekarsk1„, cukiernicze (kek~y, her· b • 

Jesli przy1m1emy, ze ro~ m": 300 dm robo· wicie własnym trąnsporlem odebrał Związek balniki, wafle), makarony, suchary 1 chleb TRAKTORY W AKCJI SIEWNEJ 
czych - roc~na produkCJll liczona ';cd ług Radziecki 2.sdi.000 ton, co stanowi dzienną,, szwedzki, lody itp. . . , ' .. \ 
marca wynosiłaby 43.514.100 ton, a więc do wysyłkę 18.000 ton Eksport p<>łudniowy jak 37 największych wytwórni 1est w te1 chwili · . 
realizacji planu państwoweg9 jest bardzo bli- d k' . . . . . . db . , własnością Państwa i wchodzi w skład Pań- r z powodu braku części zapasowych, braku 
sko. . szwe hz i,bczę~hci~wdo rko~m.elz. o. tYW3, się w kwa- stwowe"o Z1'ednoczenia Cukierniczeóo Za kła- należycie wyszkolonych kadr traktorzystów o-

gonac O CVC , Je na ze I OSCI e me pl"le (a· li • "' ' b J!· d • d ' ' ' " ' d j' 
Przeciętna dzienna wydajność przypadająca czają 3 ()()()·ton dziennie dy le, zatrudniają łącznie około 3.500 pracow- raz ra 0.wk"". zthe zmided ~rl!ł anhizacpii ~ tyscyp i-

b 'k · 1946 dl z · · 'k · ny w nie toryc o z1a ac ans wowego 
na 1 ro otm a wynosi w marcu r. a a Eksport dla przemysłu węglowel!o, poza 0<1ól- n1 ow. p d · b' t T k'l · · M R In' 
::iłębia śląsko-Dąbrowskiego 0.993 ton dla c;i ną korzyścią daje jeszcze to że ceny w;glll 24 zakłady cukiernicze i 9 fabryk nastawio· 11

\ się !Ors ~\t ra · 0~0:'j /. kszr 
000 

to ki· 
lego przemysłu węglo'wego 0.949 ton, eksportowe~~ są stosunkowo w'ysokie bo wyno- nych wyłącznie na produkcję makaronu nale- ~zyi ' z ztproi.e kow.anei 1 o .. cit 011~ · k 

70
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1 
· 

Przemvsł węglowy działa w trzech zasadni szą o 50 p;oc. więcej od ceny wę1Óa w zb~- tą do „Społem". Zatrudniają one łącznie oko- orz w na ~redn:e .rah;u pracku)e y. o o ' A 0009· 
1 • • ł 1 500 robotników zapowie zian) c na o res w1oseJ1Jly -.. 

czych obszarach. Są to: cie kra1owym. 0 
54· kl d t · ł ł ś . l z traktorów do chwili obecnej Polska otrzymała 

a) Polskie Zagłębie Węglowe, obejmujl\ce n Ograniczony frodkami transportowymi i małą l 
1 

zda a Y pozos aty w asndo' chi~ prtywa ną. ".e - 64-0 sztuk 
ł b . k k k' d b k' · g · ·1 k' . • . d wzg' ę u na to, t ~I\ o prze się 1ors wa nao„01 · . . „ . · 

l! ę 1a ra ows ie, I\ rows ie 1 ornos ąs ie ieszcze zdolnoscią przeła unkową naszych por.1 ł d k . 1 . k . . W celu popraw1en1a sytuac11 pod1ęto lłaranła 

b) Zagłębie Dolnośląskie, które rozpada sh tów, eksport rośnie stopniowo, choć niezmier· mate, :rl ~ 't;1ąc~ wv t'~zme na zaspo ~ien~: I uzyskania pomocy od Wojsk~ Polskiego orar 
na okręgi Wałbrzychu i Nowei Rudy, nie powoli. Urządzenia przeładunkowe morskie porze. t ? a Y~· k na.~ ! h ~rz~ds~cza 'dl I od Zwiazków Zawodowych przez wydelegoW"B.· 

c) 37 pozostałych punkt~w, rorrzuconych ,., Gdańska i Gdyni bardzo powolj wzmagają swa- przćygnia a.iąca więt stos te . nie
1
. ę ?:1~ po e-

1 

nie ok · 500 wykwalifikowanych robotników 
„ · d t · d l ·1 k' · ł d · o . „ ł d k k . ga przepisom us awv o naci ona 1zac11 „rzemy- : 

wo1ewo z wie o nos ąs im l na po u mu w 1 ą zdolnosc prze a un ·owi\, lora, począwszy 1 ł d . 
3 

t . b specjalistów. 
. . d t • k' g d d . . t ł b . s u z ma s ycznia . r. U I . . ł k 
iew~ z wa pozn~ns ie o. • • I o 3.000 ton z1enn1e, s anę a o ecme na po· i p ł k' . zględ na trudno· sta ono rowmeż system p ac tra torzyst6w. 
Miarą dz1alan1a przemy.tu górmczeJ!o iest ziomie 7 do 8.000 ton. Wobec tego jednak, że . rz.emys cu iermc,zy, ze w b u d n'I podstawie premii· pro(!resvwnej (od 30 - 60 

t d I „ d k · · gd • . I . ł d k h śc1 surowcowe a zw aszcza wo ee wprowa zo- · 
. zw. z o nosc pro u cy1na i zawsze, Y za sprownośc naszych urząc zen prze a un ·owyc h 

1 
l . ' . . . l h . zl za k;iżdy wyorany hektar). 

• 'ć ·1 g· · m 'm k d . . . l . d . nyc os a n10 ograniczen przem1a owyc me 
czynamy mow1 o przemys e omiczy • musi z ażdym niem się poprawia, na ezy spo z1e· 1· k l . ł ś . . h .1. • . Poza tym przaznaczono 2.000.000 zł. na pre· 

dk 'l'ć · 1. d l 'ć d k · Z I " . . . . d · I d wy orzys u1e w ca o c1 swo1c moz 1wosci pro· , . . 
po res 1 • 1e110 z ~ n~s pro u cyiną. a ez~ 'łac się rownież poprawy z olności ia a unko- d k . h m1owame dodatkowe nailepszych traktorzy· 
ona od kilku czynn1kow: wej portów. u cyinyc · stów, mechaników i kierowników stacji w gra· 

_1). dostęp do złota wzg!. dostępy do pokła· Nasza zdolno§ć przewozowa, iahamowana do· DALSZE ULATWIENIA PRZY NABYWANIU nicac!i od 3.000 - 15.000. zł., .w zależności od 
daw, , . lychczas niedostalecznymi środkami transpor· NAWOZÓW SZTUCZNYCH PRZEZ zaoranego areału w sezonie wiosennym . 
• 2) front roboczy, t. J· p_ewien o}>szar .ot~ar· towymi, teraz _ po znacznym mprawnieniu ROLNIKOW 

cia pakta.du w~gla, w ktorym działa gornik kc.-, i i zlikwidowaniu i tej hamującej b&riery I · KAŻDY MOŻE NABYWAC NAWOZY 

wy3d) obdywla wśćęgiel, i • bardzo szybko wzrasta. Jak pokazuj11, wykre• M'1n1's1ersłwo Aprowizaci'i I Handlu zawiada• SZTUCZNE 
z o no przewozowa wyciągowa urzl\ · · 1· 30000 t d · " 

d ń d . h sy, to w maiu m1e iśmy · on zienne„o mia iż w celu zaktywizowania akci'i rozprawa• • 
ze po ziemnyc • ł d k b · ś k l'ś 'uż ' M' · t A ' " • H dl d l t t 
4) d 1 ś · 'b naszych sortown za a un u, 0 e~me za prze raczy 1 my J dzania nawozów sztucznych przydzielonych !Dh er prowizac1i 1 an u wy a os a -

z o.no c przero cza 100 000 t d · ·... I . • · . n' dz · kl· · 
. . . on . z1enm~. • uchwalą Komitetu Ekonomicznego z dnia 4.2.46 ( to ~arzą eme, ra mocy orego. wymiana na-

oraz • N1ezm1e,rn1e wys. o Ka .w pasku cen.a węg. la r. do wvmiany na zboże, oraz !prze,.datv. ko- wozow szl_ucznych Nt zboże m." su; odb,.....:ać .,.,. 
51 zdolność zakładu do wytwarzania cnerg1 ..... d d ~ z k lk , d ( d d I gwa"ownie spa a i musi spa a". a i a mie· 1 ml'rrvjnej (7arzadlt>nit> \fini~tra A prowizarji~ a szym cią!fu a:t o o wo anta, przy czym u-

v " Ostaci prądu, pary i powietrza sprężonego sięcy kraj będzie przesycony węglem, bo roz- Handlu z dnia 23.3.46 r.J zostało wydane nowe stalony ?.oslal korzyslniejny stosunek wymianv 
Wymierzając każdy z tyc!i czynników i bio dział jego, dziek_i usprawnieniu ś~odków t_rans· zane,dzenie Ministra Aprowizacfi i Handlu z 1 dla _rolników, którzy wykonali 100o/o dostaw 

rąc najmniejszy, określamy zdolność produk portowych, będzie ulegał znaczne1 poprawie. dnia 9 kwietnia 1946 r. w sprawie kredytowe zboz.a (prz. r. gospodarstwach do. 2 ha - 500/o), 
cyjną kopalni, całego ohzaru, a ·nakoniec prze 100 k t k f f 

ZASIEWY WIOSENNE sprzedaży i wymiany nawozów sztucznych na a m1~now1c1e: za l!· azo ma u, s11p4:1" os a-
mysłu zbo:te. tu, s1.arczanu amonu, wapn~monu lub 1olt pola· 
Zdolno•ć produkcrlna polskiego przemysłu Siewy na starych ziemiach 'SI\ jut prawi Prawo do nabywania nawozów na kredyt w soweJ 4-0'!/o, nal~źy o.be~01e dostarczyć 5() k~. 

wę!!.lowego w roku 1938 była określana mńiej iakończone. Na ziemiach odzyskanyc~ 1"eucze myśl powyższego zarzlldzenia mają rolnicy, któ- tyta, owsa lub 1ęczm1ema, albo 30 kg. pszem-
więcej na 60 milionów ton rocznie, a z obsza· cy. Za 100 k~ saletry lub saletrzaku należy do· 
r:imi należącymi wówczas do Niemiec około 1{)1 --••HHHuea1111111111e11111111111111n11111111111111111111111111111111u11111e,111 atarczyć 65 kg. żyta, owsa lub jęczmienia albo 
milionów ton produkcji Tocznej. Tę sam2' w „ 38 kg. pJcnicy. Rolnicy, którzy dotychczas ko-
przybliżeniu ilość wydobywali Niemcy. cz.. H' Ie c. e, z e. . . zystali z prawa wymiany zbota na nnrozy 

W pierwszych tygodniach odbudowywania 7 l sztuczne według dotychczas stosowanych norm 

naszego przemysłu węglowego po zniszczeniach Czy wiecie, 'że minimalny plan • odb, udowy' stanowiły przesyłki przez. naczon dla odb. ud~wy "'.ymi.ennyc!i, mają_ pr, a.wo do uzy. s_kani.a bezpłat-
wo1' ennych zdolność produkcyi'na obszarów wę· W n d ł ł B I t d „ ó I ł d arszawy będzie wynosił pięć JDJ iar ow z o-

1 
przemys u. y y o w pierwuym rzę zie cię„· I nie nawoz w w 1 osc1. uzupe ma.:l't"-'l o norm 

g!owych, które stopniowo przejmowaliśmy, wy- tych przedwojennych. Taki w przybliżeniu na· kie wagony kolejowe, parowozy itp. Na porno 1 po•.~Yższego zarządzenta. Rolnicy, którzy wy­

nosiła około 21 milionów ton. kr~ślił kosztorys p. mini~ter Matuszewski na 1 rolnictwu. przesłano 1/4 ol!.ólnyc~ .iloic.i prze~y-1 kona~i obowiązkowe do,slawy z. boża w 100o/o 
W końcu t1biegłego roku specjalna komisja an- konferencji poświęconej si~:awom odbudowy lek, czyh BO.OOO ton. M1anow1c1e ciągmkow, wym1artł, a przy 11:ospodarstwach do 2 ha -

kietowa, działająca na wszystlkich kopalniach, \"/arszawy. W roku ubiegłym (1945) wydatko- na'Wozów sztucznych, inwentarza tywego, po- , 500/o wymiaru, mają prawo nabywać nawozy 
ustaliła tymczasową zdolność produkcyjną poi- wano w związku z odbudową Warszawy 4 mi- nadto 90.000 ton odzieży i tkanin, obuwia, oraz sztuczne po cenach komercyjnych. 
skiego przemysłu węitlowego mniejwięcej na 45 liardy złotych wędlug obecnel!o kursu. środków leczniczych. I Ceny te są następujące: za 100 kg. saletry 
do 46 milionów ton i lvlet wchodzi w plan pań- -,, Nadesłano jut 11 kompletnych szpitali 1.000 lub salelr-zaku zł. 1.000, pozostałe wytej wy-
stwowy na rok 1946. Na rok 1947 przewiduje ,:.,.-'- * łóżkowych, od wojska amerykańskiego w Euro. I mienione nawozy sztuczne po zł. 600 za 100 k~ . 
się zdolność produkcyjną w wysoko5ci 60 mi· Wo!sko Polski.-lfrzystąpiło do orki I siewu. pie. Jeden szpital ewakuacyjny na 750, łóżek, I ~eśli chodzi o rolników, którzy nie wykonali 
lionów, na rok naslępny 70 milionów, polem Czy wiecie, że na Ziemiach Oazyskanych 1 szpital polowy na 400 łóżek. Jedn:ik brak bu-11eszcze w 1000/o świadczeń rzeczowych w zbo-
75 milionów ton itd. Na terenach Sląska Opolskiego siódma Łużyc· dynków dla ulok~wania tych s~pitali. żu, wykonali. je jednak w stopniu uprawniaj2'· 

Jak zostały rozdzielone fe 21 milionów ton k.a dyw'. ~ja piecho~. w prac~ch tych wysuw.a UNRR~ zakupi!a dla Polski 41.~ fu~~w I cym do wymiany zboża na na~"ozy sztuczne w 
wydobycia? Otóż stosu.nkowo powatnyn; kan· s1~ na .pierwsze m1e1sce. Udział bierze 37 of_1· preparatow prze~1w.tyfu_sowych. In.s.uhny 1 in-

1 
stosunku normalnym •. mo.gą om n3.by~ać nawo· 

~umentem tej produkcji jest sam. polski prze· cerów i 234 s~eregowy~h .. Przy pracy ~osługU\ą I nyc~, 15.000 nam1otow 1 104.000 łozek, 230.000 I 'ZY, sztuczne w ~poł_dz1eln1 po .wym ie.mony.eh wy­
mysł weRlowy przez Ł. zw. spożycie własne, na s1P. 116 wozami, 375 konm1, 103 pługami, 2 trak- kocow. • • ż~; cenach, o ile 1ednocześnie zda1ą świadcze-
które Ekladają się deputaty własnych załó~, lorami i 28 siewnikami. Dążąc do przyjścia z pomocll rolmctw~ Dl~ rzeczowe lub sptzedadzą spółdzielni zboże 
węgiel zużyty przez własne kotłownie oraz wę- I • UNRRA. do.st~rcz~ła 1.100 kró_w i 3.000 kom, po ~enach ~nkowych. Pierwszeństwo przy za-
!iel przerobiony w koksowniach i brykietow-1 • * 3.500 ciągnikow i kultywatorow, 110 tnt~to-1 ku.Pie nawozow sztucznych po cenac~ komer-
niach. Na te cele należy potrącić około 15 proc, CLy wiecie, te do dnia „11 stycznia b. r. z: ra- ów, 21.000 ton nawozów sztucznych. ~ c1ą~u cyin1'.ch przysługuje rolnikofll. którzy dokonaii 
dysponuiemv zatem 17 i pół milionami ton, kt'5· mienia UNRRY przybyło do Polski towarów pa 16 roku UNRRA ma p;~esłać do Polski 65.~ I wymiany zboża na nawozy sztuczne w okresie 
r-. odeszły dla kraju lub na eksport. Ilości, któ- ogólną sumę 410 tysięcy ton. Połowa z tej licz· zluk bydła, 50:000 koni. UNRRA otrzymała JUŻ oo 14 lutego r .. b . 
re odeszły· na eksport, przedslawiaje, cyfrę po- by 200 tysięcy ton przypada na artykuły tyw- 100 barek spec:,alnych,, przeznaczonych dJ prze· I 1'.lolporządzeme powyższe weszło w życie li! 

nad 5 milionów ton, które skolei rozpadają się no§c1owe. A oto ńiektóre szczegóły: SO.OOO ton wozu bydla do Polski. tłntem 23 Ił. m. 
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